
Rok XIII. Nr. 173 (3774) Wilno, Czwartek 25 czerwca 1936 r. Cena 15 groszy

K U R I E R  W I L E Ń S K I

Zakłamana walka
między etatyzmem i prywatną inicjatywą

Po w y cze rp an iu  l is ty  (mówców, n a  za 
i k o ń czen ie  w czora jszego  p le n a rn eg o  p o ­

s iedzen ia  Sena tu  R. P., z a b r a ł  głos p. 
« iczprt m je r  i m m .s t e r  s k a r b u  E u g cn ju sz  
Kw ia tkow sk i ,  k tó reg o  p rz em ó w ien ie  p o ­
n iżej p o d a jem y :

VV y s o k u  I z b o !  k . i k u  p a n ó w  s e n a t o  
t o w  z a ż ą d a ł o  o d i m n i e  j a k g d y b y  r o z p r o  
s z e n i a  p r z y k r y c h  m y ś l i ,  k t ó r e  i c h  o p a  
n o w u j ą .  W  s p r a  w a c h  p u b l i c z n y c h  j e s !  
m o i i n  o b o w i ą z k i e m  d a w a ć  w y j a ś n i e n i a  
i  u s p a k a j a ć  k a ż d ą  w ą t p l i w o ś ć ,  o  i l e  o  
n a  z  r z e t e l n e j  t r o c k i  o  p a ń s t w o  w y p l y  
w a . , , L - s t  r z e c z y w i ś c i e  w  k r a j u  d u ż o  d e  
f o t y z m u ,  k t ó r )  c z ę s t o  p ł y n i e  z  b a  r d z  i 
1 -  z y  z i e m n y c h  p o b u d e k ,  a l e  i s t n i e j ą  r ó w  
m e ż  t r o s k . ,  k t ó r e  n i e w ą t p l i w i e  w y n i k a  
j ą  z  t r o s k -  o  p r z y s z ł o ś ć  p a ń s t w a  i n a  l i 
p y t a n i e  j e s t  i m . j e u n  o b o y y i ą z k i e m  d a ć  o d  
powiedz,

Hall  a o równowagę budżetu
pp.

że jestem przed  w in  tej 
dyż nie wiuzę zdroyvego-fceii

•kraj, zdajecie sobie

yviadczr km. 
trauzakcji, g 
su anga/oyyania państwa w objęcia ca 
łego przemyski ratyfikacji spirytusu  

Przyszli wów czas do mnie panowie  
przem ysłow cy, prezentując mi rozmai  
te podpisy i przyrzeczenia poprzednich  
m inistrów, .mówiąc, że to musi być do 
konanc, gdyż 0m  mają całą sprawę om ó  
w ioną z zagranicznemu bankami : sianie  
się straszna rzecz, jeż cl, te rektyfikacje  
nie Lędą prztz  państw ,- , 'W ykupione.  
Przez parę tygodni toczyła s ię  zacięta  
walka o to kupno. Nie ,,broniłem się cał 
kowicie. Skarb kupił jedną rćkUyfikac 
ję, a le  nie k u p ił  sześciu i szczycę się 
że wbrew inicjatywie ,,prywatnych ini 
c ja tor ów ‘ nie rozszerzyłem tak m ocno  
etatyzmu.

GW ARANCIE W BANKACQ[ 
CZNYCll

z a g r a n i

Seualorowle, jak zresztą i cały  
dobrze sprawę z te 

go, że zagadnien ie budżetu naustw ow c  
g o  m a sw oją  dynam ikę. Tal: jak stan  
rów now agi, czy nadwyżek budżeto­
w ych. p o  szeregu lat utrzymuje się 
przez jakiś czas nieomaJ autom atycz­
nie, tak odwrotnie  —  opanow anie  defi 
cytn w YTiiaga dłuższej watki i codzien  
nej czujności Dlatego też zaw sze uczci 
w ie  staw iam  i stawiałem  kwestję w ten 
sposób , że znajdujem y się w o k ie d c  
walkj o rów now agę budżetu

Stwierdzam, że ca ły  i solidarny w 
w js i łk u  rząd nie w yw iesił  białego sztan 
daru poddaniu się wobec ciężkiej sytua  
cja a p rz ic iw n h  w alczy nadal z  dość  
duźein  pow odzeniem  o rów n ow agę bod  
żetu.

W  każdym  razie —  jeszcze raz 
stw ierdzam  —  że an i-gosp od arstw u  na  
j-odnwem n. ani w alucie od strony bud 
żetu  państw ow ego  nb- n /e zagraża i że
w ła m ie  fakt pozy tyw n ych  rezultatów w 
dziedzinie  rów now agi budżetow-ej był  
jednym  z tych elementów', które pozw  . 
iiły postawić now y plan inwe: tv - v i i v  

Je/e ii  idzie o stałość waluty, to przy  
pom nę że wzięliśm y na siebie zarządzę  
wia b ardzo  niepopularne, w imię wałki 
o  stałość waluty. Gdybyśmy mieli jakie 
k o l  wiek chęci operow ania  walutą, to o 
czyw iśc ie  m e stwarzalibyśm y sobie  co  
dzienn ie  tych tysiącznych i nieraz po 
w ażnych  tm dnośc i .

E t a t j z n  1 p r y w a t n a  In ic ja tyw a
•Test jeszcze jedno zagadnienie, które  

c iąg le  powraca w dyskusji. Minio usiło  
w ań nie zdołaliśm y dotychczas posta­
wić t e g o  zagadnienia w e  w łaśoiwem  
św ietle  Jest to zagadnienie etatyzmu i 
pryw atnej in icjatyw y

Proszę panów Jeśli mam szczerze  
pan om  powiedzieć, jaki jest mój stosu  
nek dp tego zagadnienia, to nie mogę  
p o  w-s trzymać się od zaznaczenia, że jest 
o n o  dla m n ie  —  tak, jak zostało posła  
w ionę — raczej kom iczne, niż tragicz 
ne.
PRZYJACIELE PO I ACHU I ŚW IATO  
POGLĄDZIE PANÓW SENATORÓW  
RADZIW IŁŁA I HAYMAN —  JAREC­

KIEGO
często  atakują mnie i podrzucają mi ja 
kieś  próby t o ż  szerzenia etatyzmu. Mu 
yT.ą wyznać, że często m uszę  się bronić  
przeciw ty m  podrzutkom etatystycznymi 
jakie ze strony niektórych ster gospo  
darczych otrzymuję.

HISTORIA W YKUPU 7 RAFINERY J.
W  okresie m eg0 urzędowania zasta 

te m np spraw ę wy kupienia przez -.karb 
państwa 7-u ralineryj spirytusu. O.ś-

P izychodzą  również do m nie niektó  
rzy panow ie i przynoszą mi całą koncep  
cję przejęcia gwarancji w bankach  za 
granicznych za k ilkanaście  fabryk włó  
kienniczycli.  Pytam —  jaka może być  
łcgn Konsekwencja. Odpow-iadają —  ze 
państw o obejm ie kilkanaście procent u  
działu w łych fabrykach. Muszę się bro 
nić przed tą tranzakcją j ponoszeniem  
przez państwo odpowiedzialności za te 
labryki, choć atak o ich zetatyzowanie  
prowadzą ci ludzie, którzy jako swój  
ideowy sztandar w-ywieszają hasło pry 
w atnej in icjatyw y i anlyetatyzanu. Jest 
więc coś  fa łszyw ego w tej zakłamanej  
walce między etatyzmem i prywatna, ini 
cjatywą.

Nie odżegnuję się od do  w a „eta­
tyzm" i nie boję się tego słowa, zwłasz  
cza, gdy idzie o  zasadniczy interes pań  
sitwa i o jego obronę, która niekiedy na 
innej drodze nic m o że  być realizowana.  
\I c  tam, gdzie len  etatyzm przeczy z dr o 
w em u rozsądkowi, gdzie wyryw a piińst 
wni pieniądze zupełnie n lepotrzebuie, od 
ciągając je od innych istotniejszy cli ce 
łów , będę zawsze przeciw ny etaty/.mo  
wi i będę g o  zawsze zwalczał.

Takicłi przykładów- m ógłbym  żacy  
tować cały sizereg.

SPRAW Y EM ERYTALNE.
Były wreszcie zapytania w sprawach  

em erytalnych. Chcę oświadczyć, że obec  
nie osobiście zajmuję się tem  zagadnie  
fiietu i że dążę do lego. aby w jakiś spra  
w iedliw y sposób zagadnienie to rozwią  
zać Jest ono bardzo skom plikow ane.

Muszę w poczuciu odpowiedzialnoś  
ci dążyć do jmk.ejś zasadniczej reformy  
na przyszłość, a przy tej regulacji prag  
nę złagodzić i to w szystko, c u jest krzy  
wdzace w dotychczasowemu ujęciu spra 
wy.

m m m m m m  
Odpowiedz na cierpkie uwagi 

pouczenia
.Proszę panów Na zakończenie niech  

nu w olno  będzh stwierdzić, że jako  mmi  
ster poiski, a nie' jako człowiek —  bo 
jako człowiek jestem skrom ny i chętnie  
bym  każdemu z panów  ustąpił pierw  
szeństwa —  nie m ogę od każdego z pa 
nów przyjm ow ać cierpkich wskazówek  
i pouczeń

Panowie stawiacie mi pytania, wy 
wofujące ujem ne skulki polityczne i go 
spodarcz, w 'kraju i zagranicą, pytania  
m ające w yw ołać  n.epakój.

Prenijci‘ gen. Kkładkowsk/: celowo.
Son. H aym an —  Jarecki; n iecelow o.
Prom jer Składkowski: celowo:

‘ „CZAS** i „SŁOW O4".
W icepreinjer Kwiatkowski: m uszę

zauważyć, że osoby i organa prasowe.

udzielające podobnie różnych nauk poi 
skioniu minislrow’i m uszą stanow ić kar 
tę czystą i m uszą w stosunku tlo państ  
w u uregulow ać w zupełności sw oje /o  
b»w iązania.

Te pisma, które w ostatnich dniach  
najhardziej mtakują, a więc np. „Czas*', 
„Słowo" pisma grupy konserw alyw nej  

■•prawie wszystkie od szeregu lat nie pła 
eą n iely łko podatku dochodow ego, ale  
co  więcej, —  n i e  zapłaciły  podatku z 
i. zw. „udziału drugiego", t. j. /a  iwo 
ich pracowników (głosy: hanna). To
jest przyw łaszczenie  i bezprawie.

Przed szeregiem tygodni zapowie  
działam w sejmie, że od 1 kwietnia hę 
dę się dom agał płatno.,ci lyYli podatków  
i nalegałem wtedy z naciskiem, ahy  
szczególnie ie zaległości były zapłacone  
i wyrów nane, f, d tego czasu rozpżfczę 
to  na mnie atak Pisma robotnicze, cliło  
pskie i urzędnicze płacą podatki, może  
cie  płacić 1 w y.-panow ie.
KONCERT tJ PI*. HAYMAN —  JARE  

CK ICH.
Dostałem n iedaw no zaproszenie na 

koncert, urządzany przez p. hrabinę Po 
tocką w saJoniacłi państwa I fa y m in  —  
Jareckich. Kazałem sobie podać wyka  
zy podatkowe puna senatora i okazało  
się, że w  tych zeznaniach dochodu na 
urzędowym fonimiilarzu zgłasza on tyle 
co np. starszy radca imini.dc rjalm y Irena 
tor Hayman — Jarecki: w sprawie spro_. 
slowania oroszę o glos).

Panowie oponenci. P łać. se podatki, 
.spełnia jcie sw oje obow iązki zględem  
państw a, a potem  krytykujcie. (Długo 
trwale oklaski).

Nin. Beck udał się 
do Genewy

W ARSZAW a . iPat). D ziś rano wyje  
chał do G enew y m inister spr. zagr. Jó  
ze i Beck eeleui w z ięcia  udziału w posie  
lze/ii ii Rady Ligi N arodów , a następn ie  

w zgrom adzeniu Ligi.
I*. m in istrow i tow arzyszą d jrek tor  

gabinetu p M icha! Ł ubieósk  , sekretarz  
osobisty  p. Friedrich oraz kilku w yż­
szych  urzędników  MSZ ,

li ji. KaśUcłkowski 
w Wileńszczyźnie

W czoraj pociągiem rannym przyje­
ch a ł z W urszawy i udał się do swojego  
m ajątku Orwidow-o w' p ow . wil.-troc­
kim m inister  Pracy i Opieki Społecznej  
p. Mar-jam Z yndiam -K ościałkow ski.

W i o s k i  wicemin is te r  lo tn ic tw a  
i  rewi iy tą ,  w N e m c iec h

BERLIN. (Pal). Dziś przedpołud­
niem w ylądow ał tu podsekretarz stanu  
wło: kiogo m in.stersfwa lotnictwa gen. 
Yąllfe, który przybywa z rewizytą. Jak  
wiuuomo, w r. 10d.'i premjer Goering i 
P'’d-ekretarz stanu lotnictwa gen. Mild 
}>aw iii z wizytą we Włoszech.

Paciorkowski  i Abramski  
powrócili  do Warszawy

W .Ś.RSZAW A. (Pat). W ed łu g  w iadom ości  
p o chodzących  Zc źródeł  o ficjalnych, lo tn icy  poi 
scy P a c io rk o w sk i  i A bram sk i ,  k tó rzy  n a s k u te k  
b u rz y  lądow ali  w d n m  14 hm. w Mińsku, odby 
v\«jąc ra id  p ó łnocno-w schodn ie j  Pol.ski, w 
dn iu  d z is ie jszym  opuścili  Mińsk i w g o d z in ach  
w ieczo rn y ch  p f ty b y l i  do W a rsz a w y  Sam olo t  
l o s la n ie  w y d an y  w ładzom  po lsk im  i będzie  p rze  
IransjK irlowany koleją .

ftnżDica zdań między ZSRR. a Anglją i Japonią
na konferencji w Montreux

PARYŻ. (Pat). Agencja Ilavasa do 
nosi z Monlreuy. Konferencje, poswięco  
na sprawie, cieśnin, podjęła d z ń  daiszą 
dyskusję nad drugą częścią projektu tu 
reckiego, dotyczącego konw enci regu 
lująccj przejazd przez cieśniny okrętow  
wojennych.

Na zebraniu zazuiaćyyła s:ę znaczna  
różnica pogiądow między delegacjami 
angielską i soyviecką Kiymisarz L itw i­
now  zażądał m ianow icie , by przeyvidy 
wane w projekcie ograniczenia doty­

czy ły  jedynie okrętów państw  m c czar

nnmorskich. co w yw oła ło  zastrzeżenia  
ze strony angielskiej. Lord Stanlmpe  
stwierdzi! iż delegacja angielska zm u ­
szona j « t  zażądać now ych  iustrukcyj  

/u strzeżen ia  wobec tezy sowieckiej  
\ \wsunął również delegat Japonji Nato. 
Pan! —  Boncour w imieniu Francji po 

layyił yyniosek stosowania innych ogra 
niczeń yv stosunku do okrętów  yyojen- 
nych niż do okrętóyy pomocniczyx:li.

Następnie roz:yvażano ograniczenia  
dotyczące tonażu statków, należących  
■do p ań stw  yyojujących

Inwalidzi wojenni lundulą maski gazowe TsamoihOd
sanitarny dla armji

G enera lny  In sp ek to r  Sił Z b ro jn y ch  gen. dyw. E d w ard  gvdz-Śmigły,  przy j.,t p r e z y o ju m  ..urzą- 
d u  Głównego Zw, In w a l id ó w  R. P. w osobacli :  (od lewej do p raw ej)  w .^eprezesa  Stacheekm go, 
p rezesa  po s ła  W a g n e ra ,  w iceprezesa  P a j ą k a  i sk a rb n ik a  W o ż n ia k a  Delegacja  ta, w ę r z y ł a  
N acze lnem u  yVodzcwi u ch w a lę  Zw-. In w a l id ó w  W o je n n y c h  R P.. p o s ta n aw ia ją c ą  u f u n d o w a ­
n ie  d la  jed n eg o  z p u łk ó w  k o m p le tu  m asek  gazow ych  oraz  sa m o ch ó d  san i ta rny



SENAT UCHWALIŁ PEŁNOMOCNICTWA
WARSZAW (Pat). Dziś przed po 

ludnieni rozpoczęło się p lenarne posie  
dzenie  senatu dla załatwienia szeregu  
rządowych projektory ustaw, uchw ało  
nych  przez kom isje  senackie.

Na wstępie marsz. Prysłor zawiado  
m ił izbę, że od am basadora W  Brylanji 
otrzym ał pismo, donoszące o w yrazach  
w dzięczności ze strony 'króla W. Bryta  
nji za uczczenie przez senat pam ięci  
z.marłego króla Jerzego V-go.

Skolei ślubowania senatorskie  złoży  
1; p. p. Stanisław Patek, i Zdzisław  
W ierzbicki.

Następnie zabrał głos p. prezes rady  
m inistrów  gen. Skfadkowski. który d o  
t y ł  następujące oświadczenie:

Oświadczenie 
p. Premjera

W ysoka Izbo byłoby n iew ątp liw ie  
nadużyw aniem  czasu i c ierp liw ości izby 
gdybym  ośm ielił s ię  pow tórzyć m oje  
p rzem ów ien ie, w j g łoszone przed paru  
tygodniam i w sejm ie. Praw a pariam en  
tarne jednak są tak stare, a pew ne for 
nij tak przyjęte, że instynkt san iozarho  
wąwozy m ów ił mi: m usisz przecież coś 
pow iedzieć. Starałem  się  jednak opano  
yyać go. Starałem  »ią przejść nad tym  
instynktem  sam ozachow aw czym  do po 
rządku dziennego i m owy żadnej nie  
przy gotow ałem , bo V\ ysoka Izbo, było  
by to objaw em szaennku tyłka czysto  
zew nętrznego.

Ta m ow a bardziej lub m nie i szezęś  
liw ie  skom ponow ana, jak każda inna, 
zajm ow ałaby um ysły słuchaczy  przez  
dw a dni i zn iszczyłaby szereg czcianck  
drukarskich . Pozatepi nie m iałaby żad 
nego wpływ u na przebieg w ypadków . 
D latego eheiałbym  prosić W ysoką Izbę, 
by uznała raczej m oją dobrą eltęi pra 
e*y, niż kom ponow anie now ych m ow . 
P roszę w ięc W ysoka Izbę, by przyjęła  
do w iadom ości ty lko fakt objęcia prze 
zem n ie  z rozkazu Prezydenta i gen. Śm i 
głegi* szefostw a rządu i by zechciała  mi 
w pracy m ojej pom agać.

T ylka  przy pom ocy W ysokiej Izby 
uda się rządow i przeprowadfeić. natti 
tarninie nie w szystko  cobyśm y ehm-It, 
a le  choćby c «ęść naszych zam ierzeń. Ja 
ko pierw sza tę pom oc, nic chcąc drugi 
raz W ysok iej tzby nudzić w chodzeniem  
przezem nit na tę trybunę, proszę bur 
dzo. żeby W ysoka Izba pom agała m i v 
uzyskani u tych, tak jeclnak kon iecznych  
pełnom ocnictw

Po przeniówieniu p. premjera mar  
sz a l ik  Pt v .  t ir  oświadczył, że gdyby  kto 
z si natorów •chciał zabrać głos w ..w iąz 
ku /  pow yższem  przem ówieniem  to dy­
skusję  tę odkłada do rozprawy nad peł 
nom ocnictw am i.

Pa oświadczeniu  p. premjera i/ba  
przystąpiła do porządku dziennego.

I CII W ALENIE SZERIt.l  USTAW.
W  d a lszy m  ciągu pos iedzen ia  Sena t  po dy 

tik-Hsji w p ro w ad z a ją c  p o p ra w k i  kom isy j,  u chw a  
lit n a s tęp u jąc e  u s taw y :  ł )  o  p a sz p o rlaeh ,  2) 
nowelę  do  rozporządzen ia^  P rez y d en ta  o p raw ie  
b u d o w a ln e m  i z a b u d o w a n iu  osiedli ,  31 nowelą  
do  u s ta w y  o wyścigach k o n n y c h  4i o zalesie  
n iu  n ienży tków , 5) o p r z y jm o w a n iu  na  w łasność  
p a ń s tw a  g ru n tó w  za  n iek tó re  na leżnośc i  pii - 
u ięźne, (>) o T ry b u n a le  S tanu .  7) o ra ty f ik ac j i  po 
ro z u m ien ia  celnego m iedzy  P o lsk ą  a  7SRR.. 8) 
o ra ty f ik ac j i  k o n fe k c j i  w a lu to w ej  m iędzy  Pol 
sk ą  a  I lo lc n d ją ,  9) o r a ty f ik ac j i  p r o to k u lu  ta  
ry fow ego  po lsko -norw esk iego  i po lsko-es tońsk ie  
go, 10) o  d o d a tk o w y ch  k re d y ta c h  n a  r. 193(5—  
1037 z w iązan y ch  z re g la m e n ta c ją  dewizową,  i 
pogrzebem  Serca M arsza łka  w W iln ie ,  11 o 
g ran ic ac h  państw a .

DYSKUSJA NAD PEŁNOMOCNICTW A 
MI DLA RZĄDU.

Następnie  izba  w y s łu ch a ła  re fe ra tu  sen. Go 
łuchow sk iego  o  p ro jek c ie  u s taw y  o p e ln o m o c  
n ic tw ach .  R eferen t  zauw ażył,  że po łączone  ko 
m is je  p ra w n icz a  i b u d ż e to w a  u w aża ły ,  że uch 
w a len ie  p e łn o m o c n ic tw  jes t  w d a n y ch  w a ru n  
kuch  d ro g ą  n a j lep szą ,  a  p o n a d to  wyrazi ły  do 
rz ą d u  gen. Sk ladkow sk iego  g łębokie  zaufan ie .

W d w k u s j i  p ierw szy zab ra ł  głos 
ŚBuN. JESZKE,

•omawiając  sy tuację  w dziedzinie po l ityk i  za,gra 
m cznej .  Sy tuacja  m ięd zy n aro d o w a  ulega g tę lo  
k ien  n kryzysów i. B iorąc  pod  uwagę  konfl ik t  
Moskwa —  Berlin, k tó ry  jest dziś jed n y m  z 
najpcwaiżniejszych sporów , nałoży uśw iadom ić  
sobie, */e Po lska  w s to su n k u  i do  Niemiec i do

u t r z y m u ją c  jednocześn ie  paikty o nieagres ji  
Następn ie  p rzem aw ia j

SE N  BECZKO WICZ, 
zaznaczając ,  że n o w y  rząd  powistaf pod  has łem  
o b rony  narodow ej ,  a wsparł  go sw ym  au lo  ryte 
tern wjd,z naczelny  gen. Kydz Śmigły k tó ry  wez 
waJ cały n a r ó d  d o  czynnego  w spółdz ia łania  dla 
s tw o rzen ia  o b ro n n o śc i  p aństw a .  Społeczeństwo 
miusi odpowiedzieć  n a  ten apel.

Po w ysłuchan iu  ptaniu gospodarczego, przed 
staw innego przez w icep rem jera  Kwiatkowskiego, 
W obu izbach rozległy się g losy kry tyk i .  .Mówca 
uważa ,  że zaletą lego p ro g ra m u  gospodarczego 
jest jego  realność,  g w a ran tu jąc a  trwałość  pod" 
wnlin naszej waluty. Beczkowicz zapow iada  gfo 
■suwanie za pe łnom ocn ic tw am i przedewszystkiern 
z tego względu, że m ają  one n a  celu wzm ożenie  
ob ro n n o śc i  p aństw a

wiązując  do  wezwania  w o dza  naczelnego 
m ów ca  wskazał  na  o f ia rność  św iata  pracy, k łó  
r ,  o f ia ro w u je  n a  F*ON.. to. co ma, t. j. p racę,  
zaznacza przyłem. ż e  nieste ty stanów us-ko świa 
ta kąpitaku, jaK dotychczas,  nie jest  rów ne  sta  
n o w isk u  św ia ta  p racy.

.Mówca wita goTąco za,powiedź r e fo rm y  po 
da tkow ej ,  a p rzechodząc  d o  o m ów ien ia  pianiu 
gospodarczego, oczekuje  opa rc ia  się tej akcji  o 
Krajową k o n su m e ję  i surowce. W  progTamie ob 
ro n y  p ań s tw a  w ie te  m ie  isca z a jm u je  zagadnie  
n ie  bezrobocia ,  dlatego koniecznością  jest wnilk 
l iwy slosunok inspekcji  p ra c y  i rz ąd u  do  świa 
ta  p racy. Po d o b n ie  k o n ieczn a  jes t  w a lk a  syste 
m a ty r z n a  z ana lfab e ty zn iem ,  a  n a a to  w in n y  
być poczynione  wszelkie  wysiłki w akcji  w c :ąg 
n ięc ia  m łodzieży do sp raw y  o b rony  p aństw a  
oraz  wciągnięcia je j  d o  p ra c y  n a d  k u l tu rą  wsi 

W  zakoń czen iu  sen. Beczkowicz s twierdził ,  
że rzucone  przez rząd  tia.sł0 surow ego życia zo 
s ta ło  z uznan iem  pow itane  przez społeczeust 
w.o.

SEN. MASŁÓW 
w imieniu u s r a iu s k ie j  reprezen tac j i  p n r la inen ła r  
ne j  Woły nia oświadcza, że s tosunek  ludności 
ukraiń.ńkiąj W ołyn ia  wobec państw a  polskiego, 
ja k  i wobec po trzeby  współżycia  obu na rodów , 
a tak ż e  względem rządów giomajowydh, k tóre  
k u l ty w u ją  zasady  M arszalka Piłsudskiego —  
jest pozy tyw ny.

Mówca zwraca  uwagę na konieczność  załat  
•wienii, rpraw relig ijnych ludności uk ra ińsk ie j ,  
a .dalej na rao jonah le  w ykonyw an ie  reformy 
ro ln e j  i na konieczność  dążen ia  do u p rzem y sło  
wiania M ołynia. W  k o ń c u  zapow iada  oddan ie  
swego głosu za us taw  | o pełn  jmocniciwaoh.  

N as tęp n y  m ó w ca
SEN. t r o c k i ; N it  LIM 

ośw iadczy ł  że w obec  dzis iejszego po łożen ia  Źy 
dów  w Polsce,  zm uszony  jc-st w s trzy m ać  się od 
g losowania ,  W  końcu  z aap e lo w a ł  do  rz ąd u  by 
położył kres  w y k ro c ze n io m  przec iw żydow - 
skini.

SEN W 1 ESN Et! 
uważa ,  że p ań s tw o  nie  p o w in n o  ża łow ać  ś rod  
kńw  na  z l ikw idow an ie  bezrobocia .  Mówca za 
p o w ia d a  p o p a r c ie  w szys tk ich  wn.osków , k tó re  
będą  szły w k ie r u n k u  w zm ożenia  o b ronnośc i  
oraz  zw alczan ia  k o m u n izm u .

Pu p rzem ó w ien iach  sen. sen. G ra jka ,  Radzi  
w i i ł i  i Leszczyńskiego, k tó rzy  opowiedzie l i  się 
za  u dz ie len iem  pe łn o m o cn ic tw  p rz em aw ia ł  

sEN. HKJMAN-JARECKI, 
k tó ry  zauw aża ,  że nie na leży  zm ierzać  do  a k ty  
wizaeji  życia gospodarczego  przez  n a k ła d a n ie  
poda tków  i pro w adzen ie  ro b ó t  publicznych ,
\ reszcie m ó w ca  twierdzi,  żc a k ty w iz a c ja  życia  
gospodarczego  o t rz y m a ła  o s ta tn io  po tężny  cios 
w fo rm ie  re g lam en tac j i  dewiz i zap y tu je ,  czy 
p ra w d ą  jest,  że k o m is ja  dew izow a  odm ów iła  
w a r sz aw sk iem u  to w a rzy s tw u  k re d y to w em u  ziem 
sk iem u  zezwolen ia  na  p rz ek a za n ie  p ien iędzy  n a

o n ^ l tg ę  k u p o n ó w  obiigacy j ,  u lo k o w a n y ch  n a  
ry n k u  f r a n c u sk im  i że o a m ó w iła  p rz ek a z a n ia  
do  St. Z jed n o czo n y ch  k w o ty  n a  obsługę  poży­
czki u i ienow skie j

Prezes rady m in istrów  gen. Składkow skl: 
czy p a n  d ługo  tak ie  de fe tys tyczne  p y ta n ia  m a  
z a m ia r  s taw iać  w  c iężk ie j  sy tu a c j i  p a ń s t w a 9 
W styd .

Sen. U e i nan-duceck!: n ie  w idzę...
P rtm jer gen. Sk ładkow skl: p a n  n ie  widzi

ale j a  widzę dużo rzeczy.

•sen Ilejniuii Jarecki: m uszę się  zwtócić

do  p a n a  m arszą tk a  o ob ronę  m ów cy (Po chw i 
li) w obec tego k ończę  sw oje  p rzem ó w ien ie  te 
m i p y tan ia m i, k tó re  sk ie ro w ałem .

Prem jer gen. S k ła jk o w sk i; to są pytani*..
Sen. H ejm an-Jarecki: n ie  ro z u m ie m  p a n a  

genera ła .
Prem jer Składkow skl: no, a le  j a  rozum iem .

SEN T E R L IK O W S K I 

uw aża ,  że p e łn o m o c n ic tw a  są kon ieczne ,  a  p rze  
c h o d zą c  do z ag ad n ien ia  żydowskiego,  sądzi, że 
nie m o ż n a  m acze j  z-definjować tego z a g a d n ie ­
nia, niż to u czyn i ł  w k i ik u  l a p id a rn y c h  s łow ach  
p a n  p re m je r .  E k scesy  a n ty ż y d o w sa ie  zosta ły  
p o tęp io n e  przez  szereg  m ó w có w  P o lak ó w ,  o rg a

n iza c je  po lsk ie  i p ia sę .  Jeżeli  chodzi  o c zy n n ik  
in te resu ,  to słowa p a n a  p r e m je r a  o  walce  eko  
noniicznej  o znacza ją ,  że d o p ó k i  ta  w a lk a  n ie  
p rzek ra cz a  n o rm  bezpieczeńs tw a,  d o p ó ty  rząd  
n ie  m oże  in te rw enjow ać-

W  dziedzin ie  wa lk i  z a k c ją  k o m u n is ty c z n ą  
spo łeczeńs tw o o czek u je  o d  rz ąd u  energ iczne j  i 
in ten sy w n e j  dzia łalności.

P o  p rzem ó w ien iu  w ic e p re m je ra  K w ia tk o w ­
skiego w głosow aniu  przyjęto ustaw ę wiwtysłr 
k iem l glosam i oprócz sen . Schorra.

MARSZAŁEK PRYSTOR 
z a w ia d am ia  o  w y cze rp an iu  p o r z ą d k u  d z ie n n e ­
go, poczem  .n aw iązu jąc  do  zw ró cen ia  się d o  
n iego  sen. Ja rock iego  w czasie p rzem ó w ień io ,  
o św iadcza ,  że m e  od p o w ied z ia ł  na  nie, z d a ją c  
sobie sp raw ę ,  że o s t re  p rz e rw a n ie  ze s t ro n y  p. 
•premjera o d p o w ied z ia ln eg o  za po l i tykę  p a ń s t  
w a, było p o d y k to w a n e  p rześw iad czen iem  bez  
p ośredn ie j  szkodliw ośc i  tego p rzem ó w ien ia  d la  
sy tuac j i  f in an so w ej  pań s tw a .  W* tych  w a ru n  
!;aeh p. sen. Ja reck i  słusznie  p rz e rw a ł  swe prze  
m ów ien ie  i w ten sposób  nic w d a jąc  się w  po  
lemikę, z ac h o w a ł  się  odp o w ied n io  do  g odność  
sena tora .

Na t :m posiedzen ie  zam knię to .

P. Premjer wydał nakaz
obniżenia opłat administracyjnych

W ARSZAWA (Pat). Prezes Rady Mi 
iiistrów gen. S law t>j-Sk\adfkowski wydał  
okóln ik  do w ojew odów , przewodniczą  
cyclt wydziałów pow iatow ych  j prezy  
dentów miast, zarządzający obniżenie l. 
z-w. opłat adm inistracyjnych. W poro  
zumieniu z ministrem skarbu najwyższa  
granica opłat została określona, jak na 
stępuje-

1) Za sporządzenie odpisu j poswiad  
czen a jego zgodności z oryginałem  50 
gr za każdą stronę tekstu oryginału.

2) Za potwierdzenie tożsam ości lub

pośw iadczenie  podpisu 50 gr
3) Za poświadczenie, iż dany rolnik  

jest właścicielem gospodarstw a ro lnego  
—  30 gr,

I) Zaświadczenie dla zakupu soli by 
dlęcej, w zasadzie bezpłatne, najw yżej  
d o  30 gr

W tych związlkach sam orządow ych ,  
gdzie  opłaty  te zostały już ustalone w  
niższych stad k ach , •wyznaczone okótm  
kiom gran iee .^w  żadnym  wypadku nie
m ogą sp ow od ow ać  podw yżki opłat.

Ograniczenia towarowe i dewizowe
mają na celu przejściową obronę naszych interesów

P. M ir / ś te r  P rz e m y s łu  i  H a n d lu  Anto 
ni R o m an  wygłosi ł  na  12-ym m iędzyna-  
d o w y m  k ongres ie  w e łn ia n y m  w W arsz a -  
w ie w dn iu  24. 6. 193(5 r. n a s tę p u ją c e  
p rzem ów ien ie :

„W  Im ieniu rzątiu polsk iego m am  zaszczyt 
jaknajsordccziiiej pow itać 12-tą m ięttzyiiaroao  
wą konfcreiiCję w ełnianą na ziein i polskiej.

l a k t ,  *e organizacja o  tak szerokim  zasięgu  
gospodarczym  na rynku św iatow ym , jaką patio 
w ie reprezentują, obrała sobie za m iejsce obrad  
sto licę  naszego państw a, n iew ątp liw ie  nie jest 
przypadkiem , lecz dow odem , że  P olska m. iii. 
stan ow i w ażny nzynnik w rozw oju handlu 1 
przem ysłu w ln ia n eg o , a zarazem  i w ytw órczo  
ści w łasnego sur >wea.

W  7-aianlii swojom  przem ysł w ełniany Pol 
sk i op ierał się pn pow ażnej produkcji k rajow ej, 
w ełny, która w la lach  daw nych stanow iła  jeden  
z w ażnych artykułów  produkcji rolnej polskiej 
i która hyta autom atyczn ie naturalną podstawą  
pow staw ania i rozw oju naszego przem ysłu —  
Z niszczenia, jakich  doznały  n icm ic polsk ie w  
okresie  w ielk iej w ojny św iatow ej, niem niej jak  
i now e p r zy z w y e/i i jen  ia szerokich  rzesz konsu  
m esitów do now ych gatunków tkanin w e łn ia ­
nych, doprow adziły  nas da kon ieczności zaopat 
rywanin się  w odpow iedni surow iec poza gra 
nicain i P olski. E w olucja  w  tym  k !erunku wy  
w oiata taki stan , że P ińska, aczkolw iek ma przy 
rodzone w arunki hodow li naw et w ysok iej ga 
tuukow ośei w einy krajow ej, zm uszona jest o- 
becnie opierać olbrzym ia w iększość sw ej pro 
dukcji na surow cu zagranicznym .

Bandycki napad w Myślenicach
KRAKÓW, (PAT). —  W  uzupełnieniu w ia  

doino.ści z dnia w czorajszego o  na-padzie sza j 
ki przestępczej na m ieszkanie starosty  i sk le  
py w M yślenicach, dodać należy, że, jak to za 
rządzone śledztw o ustaliło  napadu tego doko  
nai n iejaki Adam D ohoszyński, prezes zarządu  
pow iatow ego Stronnictw a Nar. na pow iat kra  
kow ski.

Z organizow ał o n  w nocy w m ajątku sw ym  
C liorow ice w pow . krakow skim  zebranie ctzłon 
ków Stronnictwa z paru kói w ilości ponad  
100 osób  i o sob iście  poprow adzi! ich do My 
sien ie z zam iarem  rozpoczęcia ekscesów .

W dr,udzc c z ę ś ć  nam ów ionych do ekscesów  
,p izez D oboszyńsk iego ludzi opuściła  go. wraca 
jąu do doinu, tak, że do M yślenic przybyła gru 
pa. -k ia lu ją ca  się  z k ilkudziesięciu  osobników'.

Rosji za jm uje  s tanow isko  pe łne j  niezależności którzy pod kierow nictw em  D oboszyńskiego do

puścili s ię  szeregu zbrodniczych ekscesów , ra 
bujać parę sk lepów  oraz urządzając napad na 
m ii szkitnie starosty  oraz okradając je doszczet 
nie.

D okonano też napadu na posterunek I* P. 
skąd skradziono pewną sum ę pieniędzy orotz 
parę karabinów  przechow yw anych dla potrzeb  
1*M. i W E. Po zaalarm ow aniu sąsiedn ich  pas 
te.runków I*. P. banda opryszków  jwwl w odzą  
Dobo.->zvń.-ikiego skryła  się  do poblisk ich  lasów , 
gdzie ją zarządzony pościg  odd zia łów  policyj­
nych  otoczył.

Gześć no< proszonej handy już schw ytano. 
W śróu niej znajduje się  znany działacz Str. 
N arodow ego n iejak i Marjan W ącliała z Krako 
wa.

Dalsza likw idacja resztek handy z przy wód 
eą IHiboszyńskim w toku.

O rganizacja pan ów  została  pow ołana do ż y ­
c ia  w  m om encie k iedj m iędzynarodow e siosun  
k i handlow e op iera ły  się jeszcze na statucie, 
względnie sw obod nej w ym iany tow arow ej. Tym  
cizasem, jak panom  w iadom o, już od  w letu lal 
istn ieje dążność do przestaw ienia  struktury go  
spodarezej poszczególnych państw .

P olska, jako ostatn i m oże z k ra jó p , który  
bronił się  przed naw ałn icą  w szelkiego rodzaju  
ograniczeń , iitn \luV ijących  w zajem ną w ym ianę  
tow arow ą m iędzynarodow ą, dopiero n iedaw no  
zm uszona była do zastosow ania  pew nych , bar 
dziej staiinwazye.h, środków  kontroli- Jak p: 
now ie doojionale orjen tu ją  się  —  i te śrouki n ie  
m iały tendencji ograniczen ia  produkcji i w y  
ln iany System  sw ej kontroli zastosow any tb. 
przywozu, Polska oparła na KONIECZNOŚCI 
ZRÓWNOWAŻENIA I ZRACJONALIZOWANIA  
SMYCH OBROTÓW, m ając przytem  na celu  
ich sta łe zw iększen ie n ie  zaś ograniczen ie.

W  zw iązku z powyżkzem  m ogę stw ierd zić , 
iz całą s lin o w  czością, że  te ograniczen ia low aro  
w e, które w  m iarę zacieśniania  s ię  m ożliw ości 
w ym iany tow arow ej na rynku św iatow ym , by ły  
w ostatn ich  lata. li przez P olskę stosow ane, jak  
i o '/jtn iifł f-prow adzone ograniczen ia dew izow e, 
m iały i m aja z p  sw ój cci PRZEJŚCIOWA OBRO 
NIJ NASZYCH ŻYWOTNYCH INTERESÓW , w  
szczególności obronę przed pow szechn ie stoso  
wunem i restrykcjam i w rtzicilzenie handlu zag 
raniczncgo w św iil ie.

Z przeglądu naszych  bilansów  płatniczych  
w ynika ż< ich struktura jest w sw ej istocie  
zdrowa i  że  skutkiem  tego polska w ym iana to  
w arow a m aże pokojnie rozw ijać się dalej bez  
obaw y, by w rezultacie kontrola dewiz rjogVi 
len iu  przeszkolizić.

N iech m i w olno będzie w yrazić p r z A o r n i ic ,  
że obrady panów , którzy reprezentujecie tak II 
czn e  ośrodki gospjdarcize w zakresie dostaw y  
surow ca, jak  i w ym iany gotow ych  artykułów , 
przyezyni s ię  do ożyw ien ia  i rozw oju obrotów  
tow arow ych na rynkach .“w iciow ych .

YV tern prześw iadczeniu życzę panom  jak  
najpom yśln iejszych  w yn ików  ich prac i rn. n o  
żań i  ogłaszam  12 m iędzynarodow ą konferencję  
w ełnianą za otw artą.4. i*

Zjazd Międzynarodowa! 
Federadi Wełnrane]
WARSZAWA. (Pat). W  dniu 21 bra. 

otwarty został w W arszaw ie przy dn  
żym  ud /ia le  przedstawiciela zagranicz-  
n jc li  zjazd m iędzynarodowej federacji 
wełnianej.

Na otwarcie zjazdu przybył w oto  
czerdu w yższyrh urzędników p. m in i­
ster przemysłu ; Mandkt. Antoni Ro­
man
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Nie oceniać bułeczek pien ą a e t n
Onegdaj pisaLśm y o  wzruszającej  

w izycie  w naszej r.dakcji d wóch dziew  
czynek. które przyniosły pudełko gro- 
szoków  na rzecz Funduszu Obrony Na 
rodowej. Słowo' w ydrukow ało w czo ­
raj artyKuł red. Mackiewicza, k tóry inó 
w-i o bezsensie podobnegn czynu gdyż 
gdyby wszystkie  dzieci polskie złożyły 
podobną sumę. uzbierałoby się zalesi wie 
515 tys. złotych .a w i cyc pozycja nie- 
sntiennie mała, jeżaH chodzi o potrzeby" 
naszych zgrojeń.

Red. Mackiewicz powiada, że n4e 
uuożna wyrzucać p ieniędzy na rzeczy  
niepotrzebne, a jednocześnie  (kazać 
tiz iew czynkom  składać groszaki za­
miast .sniaainia Żc nic jest to polityka  
godna wielkiego narodu. J słusznie-! Red. 
Mackiewicz powołuje .się na fakt przez 
nac-zenia 50 tys. zł. na fundusz s lypen  
djainy dla młodzieży n iezam ożnej ze 
wsi. jako fca przykład trwonienia podat  
kow ecli  pieniędzy. Nie wydaje się nam, 
by przykład łiyl fortunny. Pisaliśmy nie 
<łnwno o dworcu na Porubanku, to są 
w łaśnie  kategorje wydatków na któ­
rych m usim y oszczędzać, tu w łaśnie  n.u 
s im y  zaciskać pasa -50 tys. zł to su­
m a również bardzo nikła, jeżeli choiL i  
o  budżet Min. Spraw- W ojskow ych, a 
•stosunkowo duża, jeśli chodzi o uinoż- 
l iw ien ie  zdolnej, a biednej młodzieży  
dalszego  ksziałcenia się.

Red. Mackiewicz m ó w i,  że nie dziew 
czynki muszą odejm ow ać sobie bułecz  
ki, lecz raczej wielcy dygnitarze państ­
wowi. „Słowo" broniło w sw oim  cza­
sie zwiększenia uposażeń wyższych stop 
ni, kosztem  niższych. Cieszymy się, że  
zmieniło  zdanie w tej sprawie. Oezywi  
ście, ,że gora dobr/.e uposażona musi 
przedew szystkiem święcie przykładem  
surowości żvci,i i tylko wtedy zdobędzie  
pełne zaufanie całego narodu Na to 
zgoda.

Nie chodzi nam 0 propagandę odej  
mowąjiia sobie od ust bułki przez bie- 
daka. który rzadko tę bulkę widzi. Os 
* d n ‘o -en .  Rydz-Nmigly nie przyjął ob 
rączek pp. • Bronisławowstw a Halamów- 
z Lublina, pry \ słanych na rzecz obrony  
narodowej. D zP  jeszcze nie jest to po­
trzebne. Może kiedy.- będzie konieczne. 
W tedy cały naród polski będzie m usiał  
wyrzec się bułek j na [droższych swych  
pairćątek Dzis m s to inne znaczenie.

Owe małe bułeczki, czy obrączki —  
to symbol. Piękny i wzruszający- sy m ­
bol. Nietylko silna arniju. m ety lkn wie! 
ki postęp gospodarczy, ałe przedew-szy- 
stkiem  duch całego narodu tecydu.je o 
jego potędze. Przcdew-szysf.kiem bero-  
iwn i wyrzeczenie  się. Dziś nie jest on 
potrzebny w  stopniu talk w ysok im . Ale 
dziś szukamy- tych sił, szukam y łych  
wartości, k ioreby m ogły  złączyć w jed­
no cały naród polski. Akcja na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej, ta goto­

wość społeczeństwa, które się poderwa  
ło na apel, jts l  piękna i twórcza. Jest 
głęboko w ychow aw cza. Nie ze względu  
na sumy które się zbierze Ale właśnie 
ze względu na umiejętność wyrzecze­
nia sie, nu gotowość do heroizmu. Red 
Maekiew-ićr m ów i z przekąsem, że gdy­
by w szystkie  dzieci polskie zebrały su­
m ę podobna do Jej, zaoszczędzonej na 
bułeczkę, zebrałoby się tylko ,‘il.5 ty­
sięcy ztotych.

Jestem nauczycielem  i wiem. że c/.ę 
sio  nauczyciel dla zewnętrznego efektu, 
dla przypodobania się władzy, potrafi 
zm usić dziecj d() jakiegoś zewnętrznego  
wysiłku, do składk] czy ofiary, bez ich 
prawdziwej i dobrowolnej zgody. Czy 
tak było z temj dzicw-C/.ynkami nie  
w iem , ale imyślę, że nie. W idziałem  je, 
jak do  naszej redakcji przyszły. Ryły 
niewątpliw ie dnmine, że przyniosły- te 
groszaki na Obronę Narodową. Ryła lo 
duma piękna, były to prawdziwe patrjot 
V . Jeśliby wszystkie dzieci polskie do 
hrow oln ie  z łożyły podobną fiarę (ofia 
rę nie w sensie jałmużny, lecz w sensie  
wyrzeczenia się, w sensie ofiary- 7 sie­
bie) byli by to me >15 tys.. nawet nie 
315 irhjonow . Dowodził b y ,  że rośnie  
poki lenie, k tórem u można będzie Pols 
hę pow ierzyć bez obawy, że rośnie p- 
kolenie, gotujące się d() heroizmu. T.li­
dzie starzy, starzy nie wiekiem, lecz du 
cheni. boją się wyrzeczenia, boją się o- 
fiary. Ludzie ci nic dba -Polski zrobić

nie potrafią. Młodzi pragną heroizmu, 
tęsknią do heroizmu tęsknią do w yrze­
czenia się, byle za niem stała naprawdę  
w iełka idea. wielki cel. Nikt nie chce  
p on osić  ofiar, nie chce cierpieć i ograni 
czuć się, gdy wie, że jego ofiara będzie  
w ydana  na cęl podobny luksusom  w- 
Porubanku. Ale len potrafi rządzić -na­
rodem, kio potrafi porw ać go do ofiar, 
kto p o tra.fi go w ychow ać w- duchu ofiar 
nosci i wskuz.u jednocześnie ceł prav; 
dziwie wielki, cel w spólny wszystk im  
Polakom

D la h g o  dobrześeie zrobiły dziew -  
czynki, żeście ofiarę swoją złożyły. 
Dziś niema jeszcze t, j ostatecznej ] onie  
cziK ści. Możecie i p o w m n y śc ie  następ  
na bulkę zjeść w .spokoju, Ale winny-  
ście pamiąl-ać, i wy i każdy, kto chce  
nosić miano Polaka, że Polska m oże za 
żądać od was ofiar bardzo ciężkich, Że 
na te ofiary wraz z wami cały- naród  
zdobyć się nnS.sk Że do tego trzeba być  
gotowym .

*

P m  Jonio m e*. Artykuł ten jest p j er 
wszym arlykult .n polemiczny m, jaki na 
łam ach naszego pisma piszę -w stosunku  
do S łow a1'. Dlatego chcę wyraźnie po­
wiedzieć, że nie piszę go obitego, że ma 
m y wiele zadrażnień w  stosunku d i te­
go dzi. niima. Osobiście uważam  red. 
M ackiewicza za dziennikarza bardzo  
zdolnego i bardzo odważnego Sum  
mam w ie le  mu do zawdzięczenia, z je

100.000 u.
na nr. 18933

G tó w n a  w y g r a n a  l-e] k la s y  i_ a a ia  w  k o le k t u r z e
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Niniejszem komunikujemy, że w dniu 26 b. m. Odwiedzi  
Wilno Kierownik Oddz. Turystyki Sowieckiej p. I Grynberg.
Informacje w sprawie XI Aukcji Futrzarskiej, Festiwalu Teatral­
nego, oraz sposobu sprowadzania krewnych z ZSSR . do Polski 
nadane będą w dn. 26 b. m. w godz. 11— 14 i 18—20, P. B P. 
O RB IS , Mickiewicza 20, tel. 8-83, 13-13.

go artykułów  uczyłem się dziennikarst­
wa. \ia-m wrażenie, iże wiele rzeczy 
mamy wspólnych, jeśli nie w m eto­
dach ...słowa" na które; Irudno się mi 
zgodzić, lo przynajmniej w jego leżach. 
> rzykład: tratia mi bardzo do przeko- 
nania wiole tez z p o l i i \ k ■ zagranicznej,  
wiele tez z odcinka ukraińskiego. Ale 
są i różnice i t-o różnice najbardziej za 
sadnic/.e. < nodzi -przed-ewszystkiem o 
•zagadnienia .'połeczne. . Mowo" będzie z 
reguły broniło każdego właściciela fa ­
bryki, każdego właścicieia majątku, każ 
df-go człowieka społecznie uprzy v i> tp  
wane-go, z wyjątkiem może urzędnika,  
l .sem płun i:  spraw y lidzKie. ..Słowo nie 
r o z u m ż e  czasy się zmieniły, / e  Pols­
kę nu./mi budow ać tytko w oparciu o 
najszersze masy, żf znbywatehzownnia  
■szerokich -mas, to zjednanie ich dn* idei 
Poisl.j przeciw (międzynarodowym ide­
om  kom unistycznym  i soc jab styc /n ym  
Ale trzeba tymi m asom  u czc iw :e posta­
wić, j tka jest icli rola w Poisce. jakie  
są ich prawa i obowiązki, trzeba by o- 
ne czuły, że nie są parjasami, ’ecz ty­
mi, którzy są solą ziemi. Tego ,,Słowo" 
■nie rozumie i  tu się rozbiegam y zasadni 
c/a). V\ y stąpienie o bułeczkach, m im o  
może nawet szlachetny*, b inbmcy-j, jest 
w ystąpieniem  dem agogic /n . m, jest 
chw ytem  poihycznym , co z zakończe­
nia artykułu widać wyraźnie. . Słowo''* 
miewa czasem szlachetne frazesy demo  
kratyczne., ale zasadnicza linja. którą  
iforsuje, bardzo dalleko od prawd/. ,vego 
dem okratyzm u odbiega. Dzisiejszego-, 
now-oczesnego dem okralyzm u m esposoń  
budować nu łiberali/.mie gospodarczym,  
czy politycznymi. Liberalizm ten i-eSt 
właśnie antiliberalny. Z liberalizmu  
W ielkiej Rewolucji Francuskiej w yros­
ła uprzywilejowana klasa F®i*sytćnv i pó 
ki będziem y na nim opierali nasze lin­
ie postępowania politycznego, będziem y  
rozcinali spe łec/.cń-stw i na ,,liber -Ina 
"óre i w alczące  /  liberalizmem doiy'O r* c
między na rodowe.

Dygresja się r o/rosła Ale przy tvm 
pierw szym  artykule polem icznym  chcę  
wyraźnie w-ykreślić -p0 jakiej lin ji ntis.se. 
polemlik; ze ,,Sh wem" pójdą, gilzie są 
nasze punkty graniczne.

' Red. Mackiewicz ma skłonność do 
polem ik  osobistych i. konkureney jnych 
Te jego skłonności obniżają poziom ż\  
eia wileńskiego. Tego ro-dzaju polem ik  
nie chcieliby»my prow ad/ić .  Natomiast 
zawsze chętnie podejm iem y polemikę  
ideologii zna. Antoni Golmiu-w.
i i M A l i l U A l i U A U m

TFATR NA POHULANCE
Dziś o g. 8.15 wiecz.

WUJASZEK JAŚ
Ceny z n iżo n e  *

Nad polami wsi 
mgła płowa wisi

Naszem zd an iem  a u to r  zam ieszczonych  
niżej' sm u tn y ch  ro z w aż a ń  u p ra szcza  sobie 
jfposob wy jśc ia  i  sy tuacji ,  k tó rą  u m ie  Iraf- 
ażc i p las ty czn ie  p rzeds taw ić ,  jeżeli  sądzi,  
że n a  w szys tk ie  b iedy  zai adzi ty lk o  jed en  
ś rodek  —  r e fo rm a  ro ln a  U w ażam y  że śroil 
k a  tego nie w ysta rczy ,  Z g ad zam y  się, że jest 
p o trzeb n y .  Red.

75*/».
Ta tematyka przynosi bój. Jcsł, jak 

ropiejąca Ciągle rana. Gdzieby nie doi 
k nąć  —  dotykam y w czułe miejsce. Re z 
trudności można trafić w najważ-niej 
sz> najboleśniejszy punkt-

Jak pow czechn ie  w iadom o Polska  
należy do krajów w ybitnie  rolniczych  
Prawie 75 procent naszej ludności stano 
w-ią t. zw. rolmcy, więc ludzie, trudnią 
cy  się  uprawą ziem' j z niej żyjący. 

Pierwszorzędne znaczenie posiada  
rakt, w jakich w arunkach bytują te ma 
sy w ie jsk le, co jest ich nam iętr  ośc-ią i 
do czego one dążą. By wyrobić Sobie 
zdanie o pew nom zjawisku —  zawsze  
m usnnv spoczątku to zjawisko poznać.

WBE6 i  MIASTO,
Przez l a k i s p r e c y z e > w a n ;e ułamka

zagadnieniii nie chcę spłycać całej spra 
wjr. Każdy dziś w-ie o zróżniczkowaniu  
się wsi i inuasta Zestawianie przeto róż 
norodnych (już sam ych w solne) kom  
p-leksów m ogłoby się w ydaw ać niebez 
pieczne. J.-żeii jednak dochodzi tu do  
konfrontacji —  to w tym celu, by poz 
nać stan rzeczy raczej od zewnątrz I- 
(tziemy w tym wypadku po hnji najm  
irejszego oporu, ale niezuwsze ta dro 
ga j* st tiezpłodna. W  poznawaniu  wszy­
stkich dziedzin życia ogromną rolę od 
grywa obserwacja W  wyohraźm  więc 
ustawiamy- jak na dłoni" nlsok Mełue 
w i es i miasto.

Odrębne te dwa ,,światy" łączy sia 
teczka dróg. Drogi prowadzą w rozmai 
te strony. Najczęściej parokonny powóz  
z dworu trzęsie się na bruku centrum, 
na bruku śródmieścia. N/k a p a chłop­
skiej furm anki dociera przeważnie tyl 
k n do przedmieścia. Dalej ni< ma poco. 
W  rzadkich w ypadkach ..do urzędu", al 
bo ..na rynek".

Za.zw-yczaj jednak jakiś (.liaim już 
na rogatkach zabierze chłopu kiika pu 
tlów zboża lub kopę jaj „po rynkow ej  
een ie“» U innego Srula na przednneś< iu 
można kupić soli albo trzew-iki. 1 po 
interesie. Do d o n i u  dobrze, szybko, w-ro 
cić. . N iekiedy „dałej“ gna ciekawość.  
Ale ,vmiastow-yim ludziom" pokazać >ię

wstyd w zgrzebnych portkach i bluzie  
J-Yzodmie.ście —  lo prawie wieś, tu czło  
wiek między swoimi. Pokrzyczeć, wvła  
jae się. jechać jak kto chce -— nikt nie 
zabroni. ,.\V gorodzie." auta i autobusy. 
Nie tą stroną., protokuł. A z czego za 
jiłacisz? 0<lsiadywać niebarilzo przyjem  
nie...

To prawda, że żyjemy w cza .ach o 
golnego zubożenia. Nawet w miastach  
<lo dom ów  o reprezentacyjnych fron­
tach powolj przedostaje s ię  (inarazie 
.tyJnyan ciiodem") bieda. Istnieje prze 

c ioi. ogrom ny odsetek zdecydowanej  
miej kiej biedoty. Lecz nie rzuca się to 
w szystko -samo w oczy. W iele skrywają  
sutereny, wiele blichtr. Dla „zwykłego  
przechodnia" objawam i nędzy miejskiej  
są kościotrupy sterczących po rogach i 
m am ach  żebraków. W e wsi natomiast  
znajdziemy nędzę na kużdyin kroku, nie 
potrzeba wędrować do rogu.

Biorąc., jako sunny rozm aitych skład  
ników wieś i miasto —  wypadnie nam 
określić (nic now ina zresztą), że wieś  
pod yyzglęeleon nuiterjalnym stoi u sa 
mego dna i w- poróyynaniu do niej min 
sto jest niebem.

CHLEB, F A U T O FL F I -SAMObON.
Nie ehoozi o  to, bv we wszy-stkicli 

m ożliw ych  przypadkach odm ieniać sh>

w-.j nędza. AJe darujcie, kto może pisać  
„o gruszkacn na wierzbie", gdy doskwie  
ra głod. Grusziki smakują tylko po obie  
dzie.

Obiad —  lo  słow o obce dla chłopa. 
W ystarczy jeść raz na dzień, ale j tego  
niema. Teraz ju-ż są m łode kartofle, zi 
m ą rozmaicie bywało. Ryiwało, że przez 
kAha diii niema] nic nie bywało. Co 
dzienny chleb... bez cshiełia.

Na paru liftktaradti ziem i k ilkunasto  
osołiow-a reKtzina. Oznacza to z tych pa 
ru lie*ktarów nic dla siebie nie mieć. Nie 
chaty, a szopy. Niebacznie zaprószony- 
ogień zamienia w-szy:.sł,ko w- m gnieniu o 
ka w kupę węgli..

Tyłko ogień nie od... zapałki. T 0 prze 
sa i i, lo ,.r-obieni<- sensacji", o krajaniu  
zapałki na cztery części W pow szech  
nem  zastosowaniu są krzesiwo, hubka  
i Krzemień, czasem zapalniczka.

Daleko od chał w życie czy jęczinie  
mu kyyadracik... tytoniu „samosiejki  
Na m achorkę m oże sobie p ozw olić  „ary  
stokrae.ja wie-jska". Na m achorkę i na 
rhleb. Przynajm niej pod dostatkiem. B<> 
reszta m ieszkańców  też chleb jada, ale  
niestale. Głównym pokarm em  są karto­
fle Czasem dzieci „przejedzą s'ę“ i pu­
chną, lecz od czegóż m atki?  Żeby pil­
nowały. W  czasie  żniw- trudno. Radzą 
jednak jakoś sobie. Na rżyskach namio
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o powstaniu listopactowem
W r a ż e n i u  w. Os^olęltf

Pow stanie listopadow e przeszło do litsiorjl 
nlety lk o  polsk iej, ale w ogóle  całej E uropy.

Skrzyneeki, Bem, Radziwiłł, D w ernicki, 3 płk 
ułanów , kozacy —  słow em : krew, prześladow a  
nifi, a le  jednocześn ie nadzieja, iż m oże uartsz- 
eie k iedyś l’<ilska odzyska w olność

1’rzesalo zgóra sto  lat.
O rganizow ane są  obchody pow stania ILstopa 

dow ego. M łodzież w szkołach uczy się historji. 
W pajany jest patrjotyzm

Obecnie N iem cy kręcą film  o  pow tanin w 
O strołęce.

N iem cy uiojne doskonale postaw ioną propa  
g jn d c . Mistrzem jest min G oebbels —  prawa rę 
ka kanclerza Hitlera.

N iem cy nakręcają pierw szy h istoryczna film  
polsk i w wersji niem ieck iej.

Jestem  w  O stroięce w czasie roboiy. Ope­
ratorzy reżyser, trochę chłopow , aktorzy i ula- 
nL • dl

5 fani w h istorycznych strojach a  roku i831 
w yglądają w spaniale. Dokoła iniowa niem iecka. 
I lani —  też m ów ią po niem iecku, bo głów ne  
role grają artyści: WililJ Birgel, W iktor Ntaat, 
tien :if Deltgen, H einz eon Clere. B erthcld  
Kilimka i słynna Urszula Grabicy, która w ystę  
pnje w roli polsk iej dziew czynj

O strołęka, to m ałe m iasteczko. Stacjonuje  
tam jeden z puików ułańskich , który pom aga  
techniczn ie  „Ufie** do nakręcania eliarakteryste  
czn.rch m om eniów .

Mti to  być film  propagandow y pod tytułem  
, Ritt hi die Freiheit“ w doslow nem  tłum aczeniu  
na język  polski brzm i. „Jazda do w ol­
ności”. T yłu! polsk i nie został jeszctte określa  
n y  i nie jesl pewne, czy film  fen otrzym a wer 
sję polską.

N akręcanie tego film u i w ognłe zm ontow a­
nie go pochłon ie kolofyilne tum y, które N iem ­
cy już w yasygnow ali.

N iem cy chcą na sw ych ekranach pokazać, 
jak naród P olsk i w alczy ł o  w olność, w pierw  
szyin rzędzie z Rosją, z kozakam i. Cnodzi in 
zapew ne o  wykapanie silnego dinTii narodu.

Jest w lem  pewien paradoks: N iem cy, k lórzy  
śpiew »ją „D eutsch land, D eut-chland iiber a lles“ 
m ają jednocześn ie propagow ać potęgę narodu  
pols kiego, k ióry dopiął sw ego —  odzyskał wol 
nowe.

Chodzi im  zapew ne o  podkreślenie siły  n a ­
rodow ej w ogóle —  na przykładzie polskim .

M ożemy się  dziw ić —  dlaczego wybrano  
O strołękę?

P lenery m ogłyby być nakręcane rów nież do 
lirze i w N iem czech, bo- rzeczka /awyrze sir  zna j 
dzie, dom ki (.tyh ud ow ane przez film ow ców  
specjaln ie  w O strołęce) leż m ożna byłoby po­
staw ić . gdyby no m iejscu nie było charaktery st> 
eznyeh.

Chciano iu od tw orzyć m ożliw ie autentyczne  
tio  polskie.

N iektóre piosenki w film ie śp iew ane be lą 
po polsku. -Seoiiurjusz napisany izostał bardzo  
interesująco. Z atw ierdziło go B iuro H istoryczne  
przy M.R.W

Potrzeba autentyczności zm usiła film ow ców  
do nnkręeanśa w P olsce, na m iejscu w ypadków . 
Nie liczono się  z kosztam i.

Słów kilka o  sam em  nakręcaniu M n  —  to

m ozolna praca. P oszczególne sceny nakręcane  
są po k ilkanaście  razy.

N'« w ózku m etalow ym  |eżcizi aparat kinow y  
i kręei. Stoją r otężne jupitery. Jaskraw e swia  
tło słońca n ie  w ystarcza. Trzeba jeszcze setuęz  
nie ośw ietlać.

Ruch —  niczem  w H ollyw oodzie  
W szyscy są pod potem . Praca trw a prawie  

ca ły  dzień , a kręci s ię  już kilka tygodni.
W roeająe z  O strołęki rozm aw iam  z dyrekfo  

ram i „ l  fy”. Są zadow oleni —  wsizystko aobrze

idzie . Są w dzięczn i u łanom  z  O strołęki za po  
m oc. Cieszą się, że  sprzyja  pogoda, a jednoczeń  
nie  zaznaczają, żp „U fa“ w e F rancji kręei 15 
film ów  z życia F rancuzów .

Pytam  dlaczego na.as.ie  zan iechano nakręca  
nia film u w języku polskim . Brzm i dziw nie, 
gdy ułan polsk i m ów i po n iem iecku, gdy cały  
szw adror na n iem iecką kom endę dosiada koni.

W  każdym  bądź razie fiłrn jest c iekaw y. 
Chciałbym  zobaczyć go na ekranie

Jarosław  N ieciecki.

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

L p̂ I K I
KĄPIELE S O L A N K O W E

B O R O W I N O W E
KWASOWĘGLOWE
T L E N O W E
P I A N K O W E

.

H YD RO TERAPJA . ELEKTR O LEC ZN 'C T WO. ZABIEG I G IN E­
KOLO GICZN E. I N H A L A C J E  SO LA N KO W E za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. K IP IE L E  KASKAD O W E.
S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA,  POWIETRZA I RUCHU IM DR, E LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

Dyskusla miądzynaraddwa o naukowości rasizmu
Co to  jes t  ra sa?  W ed łu g  A. Rosenberga,  czo 

łowego teo re ty k a  hitleiryzniu „ ra sa  to  jest  zew 
iWętrznR s t r o n a  «luszy“ . T o  b a rd z o  p ięk n a  dafi  
n ieja  Ale co to jest d u sza?  —  O to sp ie ra ją  
|g?ę 'teiflojgja i  |psycliologja. .Tijst lo Ipojęc.le 
b a rd z o  sp o rn e  p rz y n a jm n ie j  w n a m .  I)o j a ­
kiej  dziedziny  n au k i  na leża ło b y  w ta k im  wy 
(padiku zalliezyć teorję  ra s izm u  —  l)o biologji.  
oczywiście.  T w ierdzą  talk p rz y n a jm n ie j  teorcfły 
r y  łfiUcryznui (por. E. L eh m an n  ,Die Biologie 
im iLeben d e r  G eg en w ar t“, M uenrh ,  n 1933). Je 
t łnak  biologowie, poza g ra n ic am i  Niemiec oraz 
n iem ieccy  biologom ie emigranci ,  nie u zn a ją  n a ­
ukow ości  te j  teorji

Kwi-.stjonują podslajwowo tlw ierdzenie o czy­
stości i n 'e z in i rn n \  m c h a ra k te rz e  ras  Indzkicb, 
a  tern b a rd z ie j  o l i i e ra r rh j i  w ar tośc i  ras. <Zda- 
uiem p rzew ażające j  części b ad aczy  dz iedziczno 
ści. wszystkie is tn ie jące  g rupy  etniczne są b a r ­
dzo m ieszanego pochodzenia ,  a c h a r a k te r  ras

jes t  w ynik iem  k rz y żo w a n ia  się w p ły w ó w  dzie 
diziczności i o toczenia ,  czyli ulega zm ia n o m  
Sp raw a  la  n a wniosek  30 m ia ro d a jn y c h  ani ery 
k ańsk ich  bad aczy  dziedziczności ma b y ć  przed  
m ia łe m  o b r a d  VII m ięd zy n aro d o w eg o  k o n g re su  
badaczy  dziedziczności,  Ikitory m a  się  odbyć  w 
Moskwie, w s ie rpn iu  1937 roku .  Sp ra w ą  tą  na 
w niosek  ówczesnego p ro fe s o ra  jeuskiego ‘ oni - 
wersy te in  >SchaxcfIa m ia ł  się  zająć  kongres  n ie  
micckicłi  b adaczy  dz.i .dziczności,  ale , ze wzglę­
du  na Z/gleichsehaltowanic nau k i  n iem ieck ie j  po  
dojściu  [ l id e r a  d o  władzy, dy sk u s ję  przen ies ie  
no na  płaszczyznę m ięd z y n a ro d o w ą .  Były ko  
lega prof. Sehaxela  E. Z eb m an n  w Voelkischer 
Bcołbachler" dnia  17 m aja  b. r ogłosił  n a p a ­
st l iw y  lisi pod ad resem  prof.  S c h a se la ,  w któ 
ry m  szczególnie podkreślił ,  że  ju /  sam a o k o l ic /  
nnść, iż prof.  Schaxel  poślub i ł  Żydówkę, św ia d ­
czy o b r a k u  św iadom ośc i  ra sow ej.

M im o lo, iproł. li. L eh m an n  d ek la ru je  goło 
wosć biologów na rodow o-soc ja l is tyeznyeh  w y ­
s tąp ien ia  sv każde j  porze  1 k.ażdcm m ie jscu  w n 
b ro n ie  nnulkdwości rasizm u.

i ia rd zo  to m iło  ze  s t ro n y  b io logów h i l le ro w  
skieb, że golowi są  d y sk u to w a ć  naw et  z m ęża  
mi n iea ry jsk ich  żon. Ciekawa to  będzie dyslku 
isja, jeżeli „gdziekolwiek i k iedykolw iek ' '  do  niej  
wogóle dojdzie.. .  S,p.

MA MARGINESIE

Weneiąa w Wilnie
W e n e c ja  —  to  d la  n a s ,  d la  zwykłego  sm ie r  

te ln ika ,  m iasto n iedościg łych  m arz eń .
Z n am y  c o n a jw y że j  z f i lm ów. L udzie  jeżdży  

n a  gond o lach  m iędzy  d o m a m i ,  na  u l icach  lśni 
s r e b rn a  łu sk a  wody...

W  czasie k a r n a w a łu  i z ab aw  m ias to  w yglą  
da,  j a k  w bajce.

W ilno  n ie  jest  p o r te m  (n aw iasem  m ó w iąc  
w ie luny tego chciało),  n a  b r a k  w ody  j e a n a k  też 
nie m o żem y  n a rzek ać .  Gęsto ro z s ian e  są  po  
W ileńszczyźn ie  jez io ra  i rzeczułki.

No i W il ja .  Nocy p rz ed w c z o ra jsz e j  W il ja  
była  magiczna .  N a d b rzeża  wyglądały ,  j a k  p a n o  
r a m a  W enecji .

Pow ie trze  d rga ło  od  św ia t ła ,  Co k i lk a  m in u t  
w y b u ch a ły  ra k ie ty  z t rza sk iem  na  tle n ieba .  
Rzekę cięły w jasn e  p a sm a  sm ugi r e f lek to ró w  
W szy s tk ie  p rzy s tan ie  h u cza ły  m u zy k ą .  N a  f a ­
lach m a je s la ly cz n y  k o ro w ó d  łodzi i k a jaków ,

Noc sk rzę tn ie  z a ta r ł a  szarzyznę  życia N a ­
w et  oczy  wszys tk ich  świeciły ,  jak. . .  l a t a rk i  
e lek tryczne  i „patrza ły  na  św ia t  p rzez  różow e  
szk ła"

A  ile h u m o r u  i śm iechu .  P o p rc s tu  sa lwy. 
Oto walka  k a ja k ó w .  P ie rw szy  m a zw inn ie jszą  
załogę, to też po k i lku  s e k u n d a ch  z a ta p ia  nie 
p rzy jac ie la .  Na b rzegu  ry k  zadowolenia .

— Dobrze m u  tak .  n iech  spoczą tk u  nauczy
się..

Po rzece pł\rną  wianki,  o b o k  po u l icach  pły 
n ą  t łumy.

S tanow czo  zam ało  m am y  tak ic h  im prez ,  t a  
kicli  chwil,  k iedy zadowolen ie ,  śm iech  i weso 
ło ić  jes t  cn lebem  m e  dla  jed n o s tk i  a le  dla 
wszystkich.. .  arnik

Ekspedycja  a rc heo log ic iaa  
do pow.  f lowogródikiego

Dziś z r a m ie n ia  M uzeum  Arclieologji Przed  
h is to ry cz n e j  USB. w yjeżdża  n a  te ren  p o w ia tu  
n o w o g ró d zk ieg o  e k sp e d y c ja  a rcheo log iczna ,  k tó  
r a  w c iągu k i lk u  dn i  będzie  ro z k o p y w a ła  omen 
ta r z y sk o  k u r h a n o w e  ko ło  m a ją tk u  S iohda ,  na  
leżącego do pp. Czeczotów. C m en ta rzy sk u  t e m a  
grozi vr obecnej  chwili  zagłada, p o n iew aż  zn a j  
d u je  się ono na g r u n ta c h  w łośc iańsk ich ,  p rzezn a  
czo n y c h  p o d  u p ra w ę  roślin .

Na Fundusz 
Obrony Natndowe)

W  d n iu  21 b.m o d b y ł  się w  G łębokiem  P o  
w ia to  wy Z jazd  P ra c o w n ik ó w  S a m o rzą d o w y c h ,  
na k tó ry m  z ap a d ła  jednog łośn ie  u c h w a ła  o p o ­
d a tk o w a n ia  się n a  F u n d u sz  O b ro n y  N a ro d o w e j  
w  wysokośc i  1,5 p roc .  n a  p rzec iąg  8-rniu nyie 
sięcy. Z eb ra n a  k w o ta  w yniesie  ok o ło  2500 zł.

W d k a  x n o s a c h n ą  u t o m
W  celu  w a lk i  z n o sa c iz n ą  u  k o n i  n a  teren  

pow ia tu  b ia s ła w sk ie g o  d e leg o w an o  10-ciu le­
k a rz y  w e te ry n a ry jn y c h ,  k tó rz y  w g ru p a ch  po  2 
lekarzy ,  p rz e p ro w a d z ą  b a d a n ia  kon i  w pow e 
cie w r ią g u  p ó ł to ra  miesiąca ,  k o n ie  ch o re  będą  
zab i jan e  n a ty c h m ia s t  po p ie rw szem  b a d a n iu  ko 
nie zaś p o d e jrz an e  o c h o ro b ę  będą  p o d d a n e  po 
n o w n em u  b a d an iu  przez  lek a rza  spec ja lis tę  po  
np tyw ie  3 tygodni

Konie  są  d o p ro w a d z a n e  do pun k tó tt  spędu  
w 99 — 100 proc.,  co św iadczy  o z ro zu m ie n iu  
ludnośc i  kon ieczności  wa lk i  z nosac izną.

ty  —  'kołyski. Ody dziecko krzyczy u- 
purcie —  mak>oin łatw o uspokoić Do­
rośli „ii.spakajuj‘ą sobie nerwy" sam ogo­
nem. . konkurenci monopolu" gnają na 
wet niezły dochód, lecz jak już trati w 
ręce, lo  posiedzi . Dlatego nie każdy  
..pędzi" p i i .  to owszem .

SZKOŁY l (ŻYCIE 
•SPOŁECZNO - OŚWIATOWE

W ;eczorem starzy: , Nu, moża poj-
iŁziam". Szkoła urządza przedstawienie.  
Młodzież rozmamiętniona. Stanśj odno-  
f.zą się ,z rezerwa): ,.pu jakuju chalc-ru 
czas Iracić. Lepiąj 'wyspaniu s i r -. W y  
prowadzanie  z tego w niosku  o „głupo­
cie ch łopa" byłoby nonsensem.

Nie o t<> chodzi, że  n ie  chodzi, że nie 
pójdzie na jakieś ,,Na poslorunku". Clio 
cizi o to, dlaczego? Dlatego, że im preza  
jest mu obca. Nie poskutkuje tu żadna  
propaganda. Chyba, jeżeli każą.

Lecz któż może kazać człowiekowi,  
•którego jedyną legitymację stanow i pra 
ca. podniesiom, do setnej potęgi, by 
vzei*f lam gdzie mie chce. I jaki byłby  
z tego skutek?

Skąd wziąć takiego lekarstwa, by 
sam  zechCał?

Aug podnie.se star 'niaterjalny i kul 
turainy Łatwo powiedzieć: podnieść.
Toż podnosili. Spółdzielnie mleczarnie,

k a sy  Stefczy ka, kółka rolmcze. P odno­
sili tiieraz... p ieniądze z kas łyefi inslytu  
cyj organizatorzy. Działacze .społeczni 
sw oich  k'eszeni, m anipulanci „pracy  
dla ludu' Dźwięczne s lo w 0: defrauda­
cja. Po imieniu: Ikradzie-ż. Zakradł się 
(i przekradł się) jeden łołr (gdybyż je ­
den) i rusztowania całego domu roboty  
grom idzkiej w gruzach Po paru lalach  

w ychodzi tal i z więzienia „jakgdyby  
nigdy nic", udziałow cy zaś „zbankruto  
wanej spółdzhdoi" hedą siwłt/di jeszcze  
przez w iele  la t po mszy w  długach.

7jaivviskr, detraudacyj jest nagminne.  
Rujnuje nietylko pi)ji‘d\ ncze ws'e, 'a le  
całe gminy.

Tamten okręcił na n:ćrzęd„tach po­
żarniczych, len  na cen lry lugach , ów’ 
znów zawalił całą kasę...

I jakże później tłumaczyć, że ,.w je­
dności siła", że ..ruch spółdzielczy —  to 
odrodzenie W-s’".

Przy p om ocy  nieżyciowycłi, papiero  
wych Szduczek n a  amatorskiej scenie  
szkolnej?

Każsla młodzie;, jest zapalna jak  
proch. Młodzież wiejska m'e jost inna.  
Wyzbyła przesądów i pesym izm u star  
szych —  chętnie garnie s ię  do rozmai  
tych k ó ł  i czytelni. Jakże jednak boleś  
nie są obc'nane skrzydła lyeli wiejskich  
ptaków7 'złotopiórych przez życie.

Nieliczni wyichodzą poza p łoł w7si 
„po wiedzę". Cóż, ,,samow7ystarczal-  
ność". Musi wystarczyć wTieślza w łasne  
go podwórlia i gn ojów k ę

-Szkoły —  to dram lut. l-s/.y akt: w  
szkole niech siodzi nauczy-ciel, bo mu  
phtcą. ( 'Iiłopcy (muszą p a ść  .bydło i ko-  
Dć. Do skądże s ię  biorą pensje  dla na­
uczycieli? 2sg> akt: przedzieranie się zi­
mą przez zaspy i las  liter. Zachłyśnięcie  
się rozkoszą uimiejętności czytania  i pi­
sania S-ci akt: patrz akt pierwszy.

W IO R N Y  AN AŁFAREIYZM  
1 SYFILIS.

Poctiodził ch łopak parę lat do szk o­
ły i dosyć. ..I tak dacldarann nia b u ­
dzie", Chwata Rogu, jest już w takim  
wieku, że  za nieuczęszczanie do szko ły  
„sztratu nie  dadzą. Wraca na rolę. 
W łaś°iwi( n ie  tna m ię , ho przez cały  
czas ną  niej był, a le  do pierwotnego  
stanu.

„Nauka" wietrzeje z głowy, jak na 
potu nawóz. P» k ilku  latach „raspisat- 
3ia nia umieju". 1 oto 
analfabetę.

Ci, którymi się udało  „wyjść ze wisi" 
i skończyć wyżtsze studja, już d o  niej 
nie wracają, a co  gorsza —  zupełnie ją 
zapominają. Zaprzedali się warsztatowi 
zarobku i piosenka życia odśpiewana.

macie wtórnego

To jednostki, którymi się nie pownfdło.  
które n ie  zdołały przebrnąć przez bar je 
ry egzaminów i opłat —  czy to z pow o  
du braku warunków materjalnvch, czy  
lo wprosi z braku zdolności —  stanow ią  
element aspołeczny (oczywiście jak w  
pierw szym  lak i w7 drugim w ypiulku —  
nie generalizuję •—  jest wielu ideow ­
ców). Przeważnie jednak „niedouki bez 
posady" odt.ywają swą „drogę pow rot­
ną" na wieś po  żer. Szarpani rozpaczą  
zaw iedzionych nadziei i n iespełnionych  
marzeń, upodleni nędzą , zarażeni bru­
dem  miasta —  transportują ten bagaż 
„zalobyczy". Przyjmuje, w ita  ich strasz 
na rzeczywistość. Potęgują ją, czynią  
wprost koszm arną, rozpowszechnianiem  
przywiezionego, nabydego syfilisu.

Dziś wsie, objęte ą chorobą, mhv  
pożogą, n ic  należą a o  w yjątków. Przy  
braku elem entarnej big jeny i prof iiak ty­
ki proces ogólnego gnicia pogłębia się. 
Zwiększają go dziew czyny, kióre wędro  
wały do miasta „na służbę", a nie zna j- 
(łojąc jej. staczały s ię  na bruk

JAK SIĘ W IEŚ BAW I?
Tak, jak ludzie tragiczni. Zaczyna  

się cci 'zabawy, a kończy się na dram a-  
c ie. Znamy powszechnie epilogi „w ie­
czorynek", bodaj żadna nie odbyła się 
jeszcze be/ krwi. Skąd ta zbrodniczość?
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W ieści z N adbałtyki nowa ortograf ja bęozie obowiązywała W zdłuz 1 w szerz Polski
w szkołach już od nowego r. szkolnegoWYBRZEŻE POLSKIE

-  PRACE PRZY B U D O W IE  PO R TU  W  
W IE L K I E J  W SI p o su w a ją  się w szybkiem  iem  
pie  n a p rzó d .  D o tychczas  w yk o n an o  już  nas tę  
p u jąc e  roboty .  W b ito  p rzesz ło  4 tys. szt. pali  
,dla m olo  zew n ę trzn eg o  zachodn iego  i w sch o d ­
niego. Z asy p an o  k am ien iem  ok o ło  14 tys. m tr .  
sześć, w n ę t r z a  tego m ola  zabezp ieczono  m ola  
na  dn ie  od  s t ro n  zew n ę trzn y ch  n ia te rao am .  z 
faszyn  i n a r z u tu  k a m ie n n eg o  na  długości ok. 
120 m  b. W  ś ro d k u  jednego  i d rugiego m ola  
w y k o n a n o  śc iankę  p o d łu żn ą  z pali  d re w n ian y c h  
n a  długości  ok. 100 m. b. Dla u m o cn ie n ia  brze  
gu  po  s t ron ie  w schodn ie j  p o r tu  w y k o n a n a  zo ­
s ta ła  śc ian k a  szcze lna  z pali  d re w n ian y c h  na 
d ługości oko ło  120 m. b. W y b u d o w a n a  również  
z o s ta ła  b o czn ica  k o le jo w a  oraz  to r  zapasow y  
o łączne j  długości 1.845 m. b. o raz  w y k o n an o  
p raw ie  całkow icie  roboty  z iem ne pod  drogę  
d o jazd o w ą  do  p or tu .

—  W MAJU R. B. OBROTY RYBNE w y k aza  
ły zn aczny  spadek ,  co t łu m a cz y  się m a r tw y m  
sezonem  o k re su  letniego. Ogółem im p o r t  przez  
Ddynię w yn iós ł  402 tonn  to w a ró w  ry b n y c h ,  z 
czego p rz y p a d a  na  p o r t  ryback i  257 t., a na 
p o r t  h . i | id lowy —  d ro b n icą  —  145 t. Przez  p o r t  
ryback i  2 s ta tk i  n o rw e sk ie  p rzyw iozły  209 t. so 
lonycli śledzi no rw esk ich ,  27 t. śledzi zam ro żo  
nych,  11 t. t r an u ,  10 t o le ju  ry b n e g o  i m n ie j  
sze ilości in n y ch  tow arów .  Do p o r tu  h a n d lo w e ­
go to w ary  ry b n e  nadesz ły  22 s ta tk am i.  Z p o r tu  

. rybackiego  w ys łano  do k ra ju  28 w agonów  to 
w aró w  rybnych ,

L I T W A
—  MINISTER CZAPLIKAS O WYPADKACH 

W KOW NIE. V* związku z osta tn im i! wypadku  
ml, zam ieszkała w K ownie część nowoobrauycili 
przedstaw icieli Izny Pracy w yłon iła  ze sw ego  
grona delegację z k ilku osob , któro w ubiegłą 
sobotę została przyjęta przez M inistra Spraw  
W ewnętrznych gen. Czaplikas^.

M inister w yraził delegacji ubolew anie spn 
. wirau osiatn ieh  w ypadków , jak ie m iały m iejsce  

w Kownie. Znaniem  gen. Czaplikasa wypadki 
josiu iy  w yw ołane przez czynniki, m ające na ee 
iu w yw oływ anie niepokojów i burzenie porząd  

. ku spolecanego w kraju.
Jak w ynika z ośw iadczenia  M inistra Spraw  

W ewnętrzny eh w czasie lneydentu zostało are 
sztow anych I7U osób. Obeenie pozostaje w jresz  
cle o k o ło  50 osób, w iększa część których, o  ile  
w czasie dochodzenia nie zostanie im dow iedzlo  
ny udział w zam ieszkam i, będzie zwolniono,

H inisier osw iau czy ł, iż M inisterstwo Spraw  
h  ewnętrzny eh zaproponow ało przedsięniorsi 
wom , ubj zapłaciły roDotuikoin za czas siraj 
ku, poniew aż się  w yjaśniło , że robotnicy przy 
stąp ili do strajku wprow adzeni w błąd M ini­
sterstw o  poczyniło  k r o k i aby przedsiębiorstw a  
nie zerw ały  umów o  pracę a robotnikam i, któ 
rzy przystąpili do praey n ie później niż w po 
niedziułek 22 bir R obotnicy, którzy do tego cza 
su nic przystąpili do pracy nic otrzym ają źad  
net pomocy ze strony instytueyj rząanw ycli, o  
Ile przcasięniorey w ypow ieazą im  um ow ę.

— UCHYLENIE ZAKAZU CHODZENIA W. 
NOCY. Jak donosi .Dzień Kowieński*' Kom en 
dant W ojenny m. Kownu i pow. ppałk. Tolew i 
czas uchylił zau.au chodzenia w nocy w m. Kow 
nie i na przedm ieściach.

—  ZAMIAST JA NOW A —  „PANERIS**. 21 
b.m. odbyło  się w J an o w ie  p rz y  udz ia le  Prezy  
d e n ta  P a ń s tw a  obchód  św ięta  na ro d o w eg o .  W  
związku  ze św ie tem  u c h w a lo n o  p rz em ia n o w a ć  
m ias teczko  „Janów* n,a „P a n e r is " .  P ism o  zau 
waża,  że sp ra w a  n a d a n ia  n o w e j  n a zw y  m iastecz  
ku  w yw oła ła  w śród  m ie jscow ych  dz ia łaczy  oży 
w iony  spór.

—  ZAKOŃCZONO p o d l i c z a n i e  g ł o s ó w

W  WYBORACH DO SEJM U. W ub. sobotę  w 
nocy zak o ń czo n o  p od l iczan ie  głosów, oddan y ch  
podczas  w yborów  do S e jm u  w  n a jw iększym  
o k rę g u  wyborczym  —  okręgu  Szawelskim . W  
o kręgu  tym  n a jw ię k sz ą  i lość  g łosów uzyskali

W  4HSZA\A A (Pat). R ozporządze­
niem  z 24 czerw ca r. b. m inister w yz­
nań religijnych i ośw iecen ia  publiczne  
go w prow aaz/ł w szkołach , począw szy  
od 1 w rześnia 1936 r. zasady now ej or 
tografji, uchw alone przez Kom itet Orto 
graficzny P olsk iej Akadem ji U m iejętno  
śei, a ustalode w w ydaw nictw ie: u ih w a  
ły kom itetu ortograficznego P olsk iej A 
kudcinjj U m iejętności, Kraków 1936.

W ydana rów nocześn ie instrukcja o- 
kreśla sposób  w prow adzenia now ej or 
tografji, którą w prow adza się  zasadni 
ezo w e w szystk ich  klasach (oddziałach) 
szkół ogólnoK Ształcących, klasach i 
kursach szk ó ł zaw odow ych oraz w szko  
łach w ieczornych  dla dorosłych  od po 
czątku roku szkolnego 1936— 37 Do 
stosow ania  izasad now ej ortografji uale  
ży uczniów  wdrażać stopniow o.

Jutro jedziemy do Gdyni
Jutro o ‘godzin.e 16.55 wycieczka  

Prasy W ileńskiej wyrusza d o  Gdymi na 
Swuęto Morza.

Luksusow y wagon barowy i osobny  
dancingowy będą mirtą atrakcją w po  
dróży. Rozkład jaz.dy pociągu naszego  
przedstawia się następująco:

Pociąg przybyw a do Grodna o godz. 
19,18. do Białegostoku n godz. 20.50, do 
W arszaw \ (na Pradze) o godz 0 15, do 
Gdyni —  8,50.

Powrót z Gdyni dnia 29 czerwca o 
godz. 20.45, w W arszawie (Praga) p o ­
ciąg będzie o godz. 5.10, w BiałynistO 
ku o godz. 9.00, w Grodnie o g. 10.41, 
w  W ilnie  13.30

Na diworcu w Gdyni oczekiw ać mas 
b ędą  przedstawiciele „Orbisu" i wskażą  
.miejsca noclegów1, oraz podadzą dokład 
ny program imprez.

M inister  R o ln ic tw a  Pu tw iu sk is ,  ro ln ik  Btiożis, 
G u b e rn a to r  K ra ju  Kła jpedzk iego  Kurkauskus .  
Ź a łkauskas ,  re jen t  K aw eckas  i iu.

W obec z akończen ia  podliczen ia  głosów1 we 
w szysLkicli okręgac li  w yborczych ,  w k ró tce  zo­
s tan ie  ogłoszony u rzędow y spis posłów o b r a ­
nych  do nowego  Sejmu.

E S T 0 N J A
25 B.M. C.AŁA ESTONJA UROCZYŚCIE BIJ 

DZIE OBCHODZIŁA DOROCZNI, .ŚWIĘTO 
ZWYCIĘSTWA. Prezydent Państw a po zapale­
niu sym bolicznej pochodni .przemówi do o b y ­
wateli przeti  radjo, a członkow ie ..Kuitselłilu'* 
(Strzelcy) przem ów ienie to rozniosą na row e­
rach i m otocyklach ao w szystklen  m iasteczek  
1 wsi. Po pow rocie strzelcy złozą raport Pre­
zydentow i

F I N L A N D J A
— PRZESYŁKI DO FINLANDJI. Z d n iem  

1 lipca b. r. wchodzi w życie now e  w ydan ie  ta 
ry fy  to w aro w ej  b e zp o ś re d n ie j  po lsko-ło tewsko 
estońsk iej .  T a ry fa  ta zaw ie ra  p rzepisy ,  um ożli  
w ia jące  odpraw ę,  za bezp o ś red n im  l is tem  prze  
w o zo w y m  przesy łek ,  p rzezn aczo n y ch  do t i n -  
land j i  Jub p ochodzących  z F in lan d j i  drogą ko 
le jn w o -m o rsk ą  w t ran zy c ie  przez  Łotwę, Eąton 
,ę o raz  p o r ty  w T all in ie  i l te ls ingforsie.

S Z W E C J A
—  POPRAWA KONJUNKTURY W SZW ECJI,

n a s tę p u ją c a  od p a r u  lal , w yw ołu je  ciągły spa  
d ek  bezrobocia .  L iczba  z a re je s t ro w a n y ch  bez 
r o b o tn y ch  wynos iła  w k w ie tn iu  r. b  47.000 
o só b  w obec  61 000 osób w s tyczn iu  r. b. i 
75000 osób w k w ie tn iu  r. u d .

Program ten również będzie wysta  
w iony w Orbisie w Gdyni.

P rosim y zgłaszać -się już w dmiu dzi 
sit jszym do „Orbisu1, Mickiewicza 22 
p o  odbiór kart uczestnictwa.

Karty uczestnfctwa do Gdyni
dla P. T. ( zyteln .k ów , którzy kosz­
ta w ycieczk i op łacili w „Kurjerze W i 
Icńskini" już są do odebrania w Admi 
nistracji (B /sk Handnrskiegu 4) w godz. 
9— 15.

ZAKŁAD WODOLECZNICZY
przy Lecznicy Litewsk. Stow. Pomocy 
Sun. w Wiln..:, M ickiewicza 33a, tel. 1777 
W szelkie zabiegi w od oleczn icze, jako to: 
wanny, dou ch e, natryski, leczen ie  m etod ą  

d r a  Z nln itw icza.
Czynny od  g. 7.30 do 9 i. i od 5 - 7  w.

T E A T R  L E T N I
Dziś o  godz. 8.15 wlecz,

ja p o ń s k i r o w e r
Ceny zn iżon e  Z

Zjazd inspektorów rybackich
W cz o ra j  rozpoczął  w W iln ie  o b ra d y  z jazd  iu 

sp ek to ró w  ry b ack ich  u rzęd ó w  w ojew ódzk ich  i 
izb ro ln iczych,  pośw ięcony  a k tu a ln e j  obecnie 
sp raw ie  p odn ies ien ia  g o sp o d a rk i  rybne j .

O b ra d y  odbyły  się  w lokalu  izby Rzemieśl 
niczej . Na p ierw szy ,  p lan  o b ra d  w ysunęły  się 
s p ra w y  zw iązane  z w p ro w ad z en ie m  w życie no 
wej us taw y  ryback ie j .  Dużą  uw agę  pośw ięcono  
zag ad n ien iu  u s ta len ia  o b w odów  ryback ich ,  
zm ian ie  ro z p o rz ą d ze n ia  o  o c h ro n ie  ry b  i r a ­
ków, w sp ó łp racy  sa m o rz ą d u  ro ln iczego z w ła ­
d zam i a d m in i s t rac y jn e m i  w dziedzin ie  z a r y ­
b ian ia  jez io r  o raz  p ro je k to w a n e j  s t ru k tu ry  o rga  
n izacy jn e j  w rybac tw ie .

W c z o ra j  uczestn icy  z jazd u  zwiedzil i sklepy 
h u r to w e j  i deta l iczne j  sp rzedaży  ryb w i leń ­
skie j  spó łdz ie ln i  p ro d u c en tó w  ryb.

W d n ,u  25 bm. o godz. 20 uczestn icy  z jazdu  
p i z y b y w a ją  do Braslaw ia .

W y cieczka  w dn iu  20 bm zwiedzi jez io ra :  
Strusto ,  Snudy ,  Gbabie,  Pociech, Ń iedrow o i 
Niespisz, po łożone  n a  terenie  po w ia tu  b ra s ław  
skiego, poczem  w g odz inach  po p o łu d n io w y ch  
tegoż dn ia  u d a  się na  teren  p o w ia tu  postaw - 
skiego.

N iebyw ałe zachow anie się  ludności 
w obec pożaru

W cizasie pożaru, jaki wybuehł w iniejscow oś 
ci Żegocin koło Jaroeiua, ludność n iety lko ule 
przystąpiła do ratunku, a le  poturbow ała przyby 
łą ochotn icza straż pożarną. Policja aresztow ała  
głów nego spraw cę zajścia. Pastw ą p łom ieni pa 
a lo  8 budynków , atóre, jak się  okazało  były  
ubezpieczone. _  ,

N ow e źródło wód gorzkich.
W  Truskawcu odkryto  now y zdrój wód gorz 

kich  „Barbara*, który jest drugim  zdrojem  
solanek  gorzkich w Polsce. Zdrój ten daje wo 
óę gorzką o  siinem  stężeniu , która zależn ie  od  
rozcieńczen ia odpowiada m niej w ięcej sk ładom  
różnych w ód gorzkich jak H unyodl-Janos, Frie  
drlcbshail, K iesingcn, Marjenbad i Karlsbad. Ba 
dania stw ierdziły , że  woda ze źród ła „Barbara** 
uziaia podobnie, jak wym ienione wouy zagrani 
ezne i służy tym  sam ym  celom  leczniczym .

Nagły zgon m łodego księcia von P ies
Na z a m k u  w Pszczyn ie  zm ar ł  n a jm łodszy  

dziedzic  w ielkie j  fo r tu n y  księcia vipi Piess 
(Pszczyny),  26-cioletni syn  jego Bolko nr.  Hoch 
berg, ożen iony ,  j a k  w iadom o, że sw o ją  m aco  
chą,  có rk ą  m a rk iz a  h iszpańsk iego  de Silya Arei 
collar.  P o g rzeb  o dbędzie  się w czw artek .

Należy n ad m ien ić ,  iż swego czasu ś lub  z m a r  
lego lir. Hocliberg  ze sw oją  m ac o ch ą  wyw oła ł  
o lb rzym i rozgios. Hr.  H oeh b erg  przez  dłuższy 
czas u t r z y m y w a ł  z m a c o c h ą  bliższe s to sunk i  w 
w y n ik u  k tó ry ch  przyszła  na  świat có rka .  Po  
wyjśc iu  n a  j a w  całej  a fery ,  ks. von Piess prze 
p ro w a d z i ł  p roces  lozw odow y,  a wów czas lir. 
Hocliberg ożenił  się z m aco ch ą  i a d o p to w a ł  cór 
kę. Pon iew aż  k odeks  n iem ieck i  n ie  zezwala  na  
m a łżeń s tw o  z m aco ch ą ,  hr .  H oehberg  w czasie 
swej by tnośc i  w  N iemczech został  za  p rz e s tę p ­
stwo to a resz tow any .

Żubry w łasuch pszczyńskich .
H od o w la  ż u b ró w  w lasach  pszczyńskich , pa  

d l tg a ją c y c h  zarządow i p rzy m u so w em u ,  pow ięk  
szyta się o dwie  sz tuki z tegorocznego  p rzy ro s tu  
n a tu ra ln eg o .  S ta n  liczbowy żu b ró w  w lasach 
pszczyńsk ich  wynosi obecnie  13 sztuk. Po z a te m  
iasy pszczyńskie  wypożyczyły do puszczy Biało 
wieskiej jednego  s tadn ika .

U —
llc l/ie  M cdina pow raca.

W  ostatn ich  tygodniach w Przem yślu w y­
stąp iło  szereg w ypadków  Heine MedLna, t. J. 
paraliżu oizieeięcego. Od kilku lał są to pierw  
sze  wypadki tej strasznej choroby, w południu  
wej Polsc*

Dyrekcja Prywatnego 
Gimnazjum Koedukacyjnego 

Stow. Szkoły średniej 
w  Brasławiu

podaje do w iadom ości, iż w kl. 1, II, III IIV  
G im nazjum  now ego  typu są  jeszcze w ólne  
m iejsca  dla chłopców  i dziew cząt.

Podania wraz z m etryką urodzenia, św ia­
dectw em  szczep ien ia  osp y  i zaśw iadczen iem  
o zdaniu  eg za m in u  przy|m uje kanceiarja  
G im nazjum  w Brastawlu.

O plata roczna za naukę w ynosi zł, 250 
płatnych w ratach m iesięcznych .

.   !o z b r o ić l
o h k v j \u  n w rA u l

Czyżby krwiożerczość była u chłopa we 
k r w i ?

W iew  żyw icy od lasów, poszum sre 
br/.ystych rzek, woń sianokosów...

Za zakoszony metr sianokosu, za 
„woranie się w miidizę", za bydło, k tó ­
re zrobiło krok ,na grunt sąsiada —  od­
płaca się „w naturze".

„Rozdzielanie ziemi" —  to rozdzie-. 
lanie ran. Proces rozdrabniania Się wlas  
ności po  iępuje szybko napizod. Ludzi 
ciągle przybywa, ziemi zaś n ie .K ilkuhe­
ktarow y kaw-ał gruntu pozwala dzielić  
się do pew nych  granic, Ziemia nie gu­
ma —  nie rozciągniesz.

W ąskiemi pasm am i biegną „sznury"  
W sumie jakieś parę hektarów. By cała 
rodzima mogła w yżyć  —  ktoś z rodziny  
mus! me żyć W decyzji pom aga sam o­
gon lub denaturat Dlatego po.zaba.wxwe 
świty  ruitei e/nią się kolorem K r w i .

W IEŚ JEST MODNA.
Pewnie. Zwłaszcza teraz w okresie  

letnim, w okresie uriopów i wyjazdów  
na Jt tmska.

„Wiie.ś jest miodna" —  to tytuł arty  
kulu p. H. Rom er-O chenkowskiej, dru­
kow anego wT „Kurjerze" z dnia 31 maja  
b. r. Jest w* tym  artykule bardzo trafny  
urywek, k tóry  warto pow tórzyć na tern 
m iejscu , ___

„Mówi się wiele i p isze o progra­
mach i p iękne w ypracow uje  projekty, 
a całe zagadnienie m ożn a  ud fumdaonen 
lów  ująć  sym plicystycznie  tak: p ozw ól­
cie tym ludziom jeść do syta, tylko jeść, 
a obudzi s ię  w* i ich i radosna twór­
czość, i zdolności organizacyjne, znik­
nie apatja, zaczną sumi sobie dawać ra­
dy, mniej wyjdizie p ieniędzy na instruk­
torów i zbawców, mniej wydatków na 
więzienia . procesy, nabyte siły wieśnia  
ka przeleją się w pola i ogrody, spłyną  
do kas ; organizacyj, wzbudzi się zarad  
ność, zniknie apatja. Nasz wieśniak jest  
bardzo zdolny, ade ze stanu pierwotnoś-  
c wyjść n ie  ma m ożności.  Należy niu po 
m óc w jego clięc' wydostania się wyżej  
ale ta pom oc powinna iść od dołu, od 
najprostszych jego potrz.eb, a nie jak do 
ląd naogół było, przygodnie, od góry  
z wierzchu..."

Co to znaczy „pozwólcie tym lu­
dziom jeść do  syta"? Jak pozwolić, k ie ­
dy nie m ają czego jeść?

W  chlewne krow a ryczy, nie dlatego  
że dużo mlloka daje, ale dlatego, że głod  
na. Na jakiej ją łące  paść. gdy tej łąki 
niema?

KULTURA DLA W SI.
Nazwą kultury obejm ujem y to w szy­

stko, c o  da się zam knąć w ramach pro

aukcji ducha. A więc nauka, literatura, 
m uzyka i t. d. S łowo kultura (z łaciń-  
kiego) oznacza: umiejętna uprawa roli.

Rząd w szeroko zakrojonym planie  
ma przyjść wsi z pom ocą. „Kultura dla 
wsi" —  to liasło ostatnich dni.

O jakże jest potrzebna silna ręka w 
budowaniu szkol (fachowych!), a słaba 
ręka w... śc iąganm  podatków.

Niewątpliwie „wykłady" rozmaitych  
instruktorów, naprzyikład o lugjrnie, nic 
nie dadzą, nie przyniosą nic, jeśli s łu ­
chacz nie będzie m iał czego higjenicznie  
jeść. Co aniu po iznajomuści dz ałania so­
ków traw iennych żołądka, kiedy ten żo­
łądek trawi swe ściany.

CYFRY I POEZJA.
Dochodzę do akordów końcow ych.  

Wzrasta z dnia na dzień t. /.w. głód zie­
mi (czy nie jest on przyczyną głodu cble  
b a 9), a jednocześnie drzemią W Polsce,  
kraju  wybitnie rolniczym, rozległe ob­
szary.

W edług spisu ludność) z 1921 r. („Ma 
ły Rocznik Statystyczny" r. 1935) było  
u nas 3 miljony 262 tysiące gospo­
darstw rolnych W tern gospodarstw li­
czą cy ch

d0 2 ha 1.109 000
od 2 do 5 ha 1.002 000

od 5 do 20 ha 
od 2l) do 50 ha 
od 50 do  100 lia 
powyżej 100 ha

1.045.000
76.000
11.000 
19.000

2 m iljon y  111 tysięcy rodzin m ało  
rolnych chłopów  mu»i ściskać się na 
5 i pół miljonach ha, podczas gdy tj Iko 
19 tysięcy obszarników* siedź) na conaj 
Jńniej trzy razy większej ilości ziemi, 
ho dochodzącej do liczby dobrych kilku  
naslu m iljonów  hektarów.

Jan Kasprowicz, poeta chłopski, 
powiedział.

„Jest w* ludzie siła niespożyta,  
zbawienie Jeży pod siermięgą, 
niby w* popiele  skra ukryła. 
Choćby ostatnią płuc potęgą  
dm ucha pny w tę skrę Bożą, 
aż łun spłonie wstęgą!"

Można, pow iedzieć  inaczej:
W sinego zmierzchu obroży  
ogniki w chatach wsi.
Topole ostre, jak noże,
wbite w* m głę co nad polem w*isi..

Anatol M-kołku
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IDŹ. Wacław Głazek li prawo mocnienie się uchwal
lll-go Ogólnopolskiego Soboru Staroobrzędowców

do ty cn czaso w y  p rezyden t  m. Łodzi, a od  1 lip
c. p rezes  Dyrekcji  W ileńsk ie j  P. K P. 

u rodz ił  się 26 wrześn ia  1886 r. w Sandom ie rz
j

Ś r e d n i ; w yksz ta łcen ie  p o b ie ra ł  w p ro g im n a z  
j*ion Sandom iersk iem , w  g im n a z ju m  ra d o m sk ie m  
(rc iegcw any  w  r. 1902—•  za podarc ie  p o r t re  
ł ó w  cesanSkkh) , j  w gi nn az j iu n  częstochows- 
k iem  (relegowany w 1904— 5 -r. za  s t r a jk  szkol 
nyl.

Od 1901 r.  n a le ża ł  do  Kola Młodzieży PPS. 
j rak c ja  R ew olucy jna.  Od 1905 r. Lsł członkiem 
F ra k c j  R ew olucy jne j  PPS. p racu jąc  w technice  
b a jo w e j  i o rg a n iz u ją c  i ran  spo r ty  b ron i ,  m a le r  
ja łó w  'wybuchowych  •! , b ib u ły ” przez  granicę  
i w mieście.

W 1905 r. jajko w olny słuchacz -u-niwer.syłe 
tu w Charkowie, h.erze udział w walce na bary 

aoacn przy uniiwersyitecie.
Vr 1906 r. jatko eks te rn  zdobi  .va m ałueę  i
czele g ro n a  P o la k ó w  -wyjeżdża na s tu d j a  na 

w ydział  t iz y k o -m a tem a ty c zn y  do Kazania.  Rie 
rze czynny -udziaił m życiu społeczno-poli' lvcz 
n m s o .o n j  ipolskiej, jest p rezesem  Kasy Koła 
sam opom ocy  Studs n i« w - P o b k ó w .  o -gonizuje 

Koło Młodzieży P P S  i Koło P om ocy  Więźn om 
i Z e s t a n w i r  Po l i tycznym , o raz  —  w życiu mfo 
dz iczy ro sy jsk ie j  Przenosi  się d o  Pc te i  sburgą 
gdzie  p o  zdan iu  egzam inu  k o n k u rso w eg o  do 
t rzech in s ty tu tó w  (technologicznego, górniczego 
i k om unikac ji )  .w sy p u je  l o  Ins ty łu l. .  łużynie  
r ó w  1 róg , K ijnunikaoji .  W znaw ia  o rgan izm  „ 
o t r z y m u j e  s ia ły  k o n tak t  z T y tusem  Filipowi 
w 190.) ro k u  Koła Akadem ickiego PP S  Kr Wevv 
czem, i. p . „ M i c h a ł e m ” Sulkiewiezem, ' . ,Fm 
kiew icze .o  i in n .  Jes t  - c z ło n k ie m  m łodzieży 
PostępOwo-iN ,epodh głościowej i „ F i la rec  ji“ nd 
i910 a 0ku u trzy m u je  Ikonitakł ze Związkiem Wal" 
, Czy nn"~J w erb u jąc  i w ysy ła jąc  młodzież akn 

t  i nką d o  Strzelca, u ła tw ia ją c  prze jazd  przez 
g ran ice  d o  K rakow a członkom  Z W. i ., m. in
a  p. T adeuszow i r io łów ce i ś. p Kazimierzowi 
k ani leiiisk i e m u ,

W  19f4 roku  zdobywa absoluitorjum Iits.lv tu 
*u i w zi^ iązka  z w y b u c h em  w ojny  świa-towe*i 
j a k o  łącznik Sulkiewicza dla prac  i cJbserwaei j 
ma terenie  a rm j i  rosyjskie j,  a s tępuje  j ak o  jed 
n o ro rz i i j  d o  wojska.  P o  -ukończeniu W ojskow ej  
,.’Zkoły Inżyn ie r j i  w łżo rze  b ie rze  udz ia ł  w w o j  
n ie z Niemcami,  w a łcząc  z odznaczeniem  pod 
B aranow iczam i,  N aroczem  i Sk ro b o w em  Nie 
t rac ąc  k o n ta k tu  z S-ulkiawiczem, b ierze  ud-ział 
w rew oluc j i  ro sy jsk ie j  i j a k o  de lega t  IV A m ji 
jes t  uczestn ik iem  Zjazdu  Rad Żołnierskich  i Ro 
botniczych w maliou 1917 iroku w Pe tersburgu  
W w rześn iu  1917 roku  wstępuje  d o  I Korpusu  
Polskiego. W alczy p o d  B obru jsk iem , b ierze  u- 
J z ia ł  w  zdobyciu  twierdzy zostaje  zas tępcą  i 
.później p lackom i ndan tem  tw ie rd zy  Bobruj-skioj, 
p row adząc  werbunedt p eow iaków  W  kwie tn iu  
19id r. wyjeżdża  d o  k ra ju ,  w y k o rz y s tu jąc  t ra n s  
r-ori do  p rzem y tu  brdtii  k ró tk ie j ,  m a te r j a łó w  wy 
b u c b o w y ch  d la  P. O WT w -kraiju. W y stęp u je  
czynn ie  w noc z 21 ,.a 22 m aja  1918 r o k u  do 
wałki z Niemcami. Z rozkazu  ś. p. płk. Lisa- 
k uli p rzedz ie ra  się do Knjiwra i zosta je kome.n 
d a n ie m  , Oddziału  Lotnego K om endy  Naczelnej 
I I I  P O W  , tw o rz y  j a k o  -ny lruk io r  iiur„V m iner  
ski , p ro w a d z i  dyyyersje na ty łach  n iem ieckich . 
P odczas  w y w ia d u  zosta je  a resz to w an y  i in te rno  
w any  prze_ Niemców w Podiwórsku, Brześciu i 
Kaliszu, sk ą d  uc ieka  i zos ta je  a resz to w an y  w 
Ł>dzi. O desłany przez  Niemców e tap em  pod n ad  
z ó r  d o  C zęs tochow y, -wstępuje do szeregów 
POW’ Okręgu IX p o d  ko-mendą -Malsku-go. W'v 
słany do W a rsz a w y  b ierze  udz ia ł  w ro z b ro ję  
n iu  Niemnów, i  p o  p o w ro c ie  Częstochow- 
pebii  kolejno  furtkoje zastępcy k o m e n d a n ta  O k ­
ręgu  IX p o i  k o m en d ą  Mulskiego. W y s łan y  do 
W arszaw y  bierze  u d z ia ł  w rozbroje-ni-u Ńie-in 
ców  a po powrocie  do  Częstochowy pe łn i  kolej 
n u  funkcje  zastępcy K om en d an ta  Okręgu [X, sze 
f a  sz tabu O kręgu  i d o w ó d c y  Częstochowskiego 
b a ta l jo n u  POW., z k tó ry m  w d n iu  18 grudn ia
1918 rolku sk łada  -przysięgę — jak o  11 ihulal-jo 
nem  27 p  p -Na czele b a ta l jo n u  w  d n iu  1, I.
1919 r .  -wyrusza na f ron t  wołyński ,  walczy nnd 
Hi-ubieszowenr WTodzimierzem W ołyńsk im ,  P a ­
włowiczam i (ranny) ,  Lurikiem Brodami. Radzi 
w-'łlowem i Pudikamieniem V .sierjnnu 1919 r. 
o d k o m e n d e ro w a n y  z o s ta je  na  k u r s  d o w ó d có w  
oaonów d o  R em b er to w a ,  pn u k o ń czen iu  k tórego  
r e o rg a n iz u je  19 k o m p a n ję  sa p e ró w  k o le jow ych  
w Łodzi, w y ru sza  j a k o  d o w ó d ca  p ó ł  b a o n u  sape  
r ó w  k o le jow ych  n a  o k u p a c ję  Pom orza ,  w a l ­
czy  późn ie j  p o d  B orysow em , Ptyczą  i Kalinko 
wiczam- M ian o w an y  dow ódcą  \  b a ta l jo n u  kole 
jow ego  1 do-wodoą grupy  k o le jow ej  węzła Ka- 
Ji-nkcrwucze, n a  czele 6  k o m p a n  ij k o k so w y c h  i 
poc iągów  p a n c e rn y c h  b ierze  udz ia ł  w ofenzyw ie  
n a  Dniepr  p o d  Rzeczycą i w defenzywie  pod 
Dęblin, ew ak u u ją c  l in  je ko le iow e  Rzeczyce —  
Brześć —  Chełm i u p ro w a d z a ją c  tab o ry  szero 
koto-rowe za Wiiąłę P o d czas  n a ta rc ia  w 1920

Minister W yznań Religijnych i O- 
świec. IAtbl., z-god-nie z. trł. 5 rozporzą­
dzenia P iezydenla  Rzeczy pospolitej z 
dnia 22. III. 1928 r. o stosunku Państ­
wa do 'Wschodniego Kościoła Sta-ro- 
ohrzędowego, me posiadającego hierar- 
cltji duchow nej, uznał dokonany na od 
bytem  w Wilnie, w dniach 17 i 18 lute  
go b. r. II I-c im Ogólnopolskim  Soborze  
Staroobrzędowców', wybór na ó lat 
(193fi— 1941) prezesa j 14 członków Ra 
dv Naczelnej Staroobrzędowców i (i-cht 
zastępców członków  tejże Rady, w oso  
bach pp.:

Arsenjn.śza P im onow a jako prezesa 
i jako c-zł mków : Borysa P im onow a, Te 
odo-ra K uźn/eeow a, Józefa Andrejcw a, 
Jerzego P hnonow a, Jana R om anow a, 
Jefima Prokofjew a, Jewgrafa Siein iono- 
\va, Isaju Jegorow a, Anlinogena JeranO- 
łttjcwa, Michała B /riu lina, Dymitra Sa- 
m ozw anow a Pkitra G nłubowa, Grzego 
rza D an/łow a, Nikifora Ilarłoszkina;

oraz 6 zastępców  członków  Rady Na 
czelnej pp.:

Józefa Mażnło, Aleksego Z/cIcnko 
w a; Pimiena P ic lcow a, .fana M icha jło-

w a, Andrzeja M aściul/na, Pachomja An 
tonow a.

Jednocześnie minister W, R. j O, p. 
pow iadom ił i/, m e podnosi sprzeciwi! co 
do treści uchwał, pow-zięlyclt na tym że 
Soborze, dotyiczących sprawozilań Ra­
dy. wyborów  nowego składu Sądu Du­
chow nego oraz zagadnień rehgijno-uś  
wiatowyieli. W obec decyzji Pa na Min 
-stra wszystkie uchwały 11I-go O gólno­
polskiego Soboru Staroolirzędow-cóyy it- 
z y ska ły o-s t atoc zn e mp raw-omoc3  i e m e

WT. związku z uznaniem  wyborów  
prezydj-um i -składu Rady Naczelnej S.a  
roebrzędowców w najbliższym czasie  
odbędzie się uroczysty akt złożenia  
przssięigi przez wybranych na ręce Pa - 
na Mini-stra lut) osoby przez niego de 
logowanej.

1’rezyd.jnm Rady N aczelnej Staroo­
brzędowców' ukonstytnowsiło się w skla 
dzie |i]),: Ars en jus, P /m onow  -— prezes, 
Fiedor K nźnieeow  —  wdeeprezes, Borys 
Piniemu w —  wdeeprezes. Jerzy P /ino- 
nOw, Józef And reje W i Jefim Pcuknfjcw  
—  członkow ie  prezydjtim. J:tn R om a­
now —  sekretarz.

CZAP
T R U D -

Pokłosie Zjazdu Delegowanych K. 5. n.
W  dniacli  21. 22 i 23 czerwca r b. w \VilRic 

o ł i ra d o w a ł  Z jazd  Delegowanych  Katolickiego 
S tow arzyszen ia  Mężów Archidiecezji  W ileńsk ie j  
w k h iry in  b ra to  a d z ia ł  110 delegatów.

-Zjazd rozpoczął  się n a b o żeń s tw em  w kośc-c 
lc św. J a n a ,  k tó re  celeb row ał  .1. E. Ks. Arcyb 
M etropoli ta  W ileńsk i  R o m uald  Ja lh rzy k o w sk i .

Sp ra w o z d an ie  za ro k  19J5 przadst-awit Sekre  
ta rz  G enera lny  K S. M. ks. mgr.  A lek san d er  
Mościcki. J a k  w yn ika  ze<ąirawozdania K.S.M. 
Arch W ileńsk ie j  liczy obecn ie  182 od d z ia ły  z 
ogólną  Liczbą przeszło  7-miu tysięcy  członków. 
W  o k re s ie  sp ra w o z d aw cz y m  -odbyło się 1799 
zeb rań  wygłoszono 1196 w yk ładów ; ro zd an o  i 
sp rz ed a n o  17.738 egz. k s ;qżck i czasopism , od 
byto 250 w spó lnych  spow iedzi  i k o m u n ji  św,; 
w y s łu ch an o  269 w sp ó ln y ch  m szy św., zorgan i  
zow ano  56 r .k o le k c y j ,  odbyto  się 500 k w a d ra n  
sów ewange l icznych  i k a tecn izm o w y ch ,  oraz  
d o k o n a n o  duże  postępy  w p ra c y  o rgan izacy jne j .

Po  Udzieleniu a lisoh i to r jun i ,  u c h w a lo n o  p ro  
g ram  p racy ,  budżet  na  ro k  1936 oraz  d o k o n a n o  
%vborów nowego  Z arządu .

REZOLUCJE 
Zjazdu D elegow anych w W ilnie  

iz dniu 21— 23. VI. 1936 r.
1. P o s ta n a w ia m y  stać  w iern ie  jirzy sztan 

da rze  k rzyża  C hrystusow ego  zdecydow an ie  br.i 
nić naszej  rehgji  ka to l ick i ,  j p rzed  zak u s  mii 
k o m u n iz m u ,  wszelk iego ro d za ju  bezbożnic tw a  
i w olnom yślic ie ls tw a,  sięgająoeini sw em i m aćka  
m i do wsi po lsk ie j  o raz  nie* pozwolim y, by czyn 
niki n iep o w o łan e  tam o w a ły  na terenie  szkól 
rozwój o rg a n iz a c y j  re lig i jnych.  P i ln ie  s trzec  
będziem y  ab y  dzieei nasze  n ie ty lko  w d o m u  
lecz w szkole  i w o rg a n iz a c ja c h  uczyły  się poz 
nuwać. Boga f żyć wedtug  Jego św ię tych praw , 
jak ic h  nas  kości .d  ka to l ick i  naucza .  W  ten spo 
sob będziem y się s ta ra l i  p rzy sp o rzy ć  n a ro d o w i

l
F rtku^  o d b u d o w u je  iKąje Dęblin  —  Łukó-w — 
Brześć -  -i .uniniec. Zosta je  szefem "ekspozytu 
ry KoHe-jmuct-wa 4-ej Anmij*i i znów d-o-wóidcą \ r 
l ia ta l jonu  kolejowego, o d l iu i low ując  m ost  przez  
rzekę P r y p e ć 'p o d  Łuniiicem. W e wrześniu  1921 
ro k u  o d k o m e n d e ro w a n y  zosta je  n a  W ydział  
W o jsk o w y  Po l i technik i  L wowskie j ,  -w 1922 -r. 
d o  Poldeclmiiki W arszaw sk ie j .  W’ 1924 roku  
zdobyw a d y p lo m  inżyniera ,  pełniąo jodnocze.ś 
n .e  'u n k c j i  dow ódcy  bailaljomu 2 p u tk u  saperów  
ko-tejo-wych. W  1925 ró k u  zo-sta-je D yrek lo rem  
Nauk Obozai Szkolnego .Saperów Ko-lejowyoh.

V̂ 1927 ro k u  otirzy-imęje s ta n o w isk o  k ierów 
n ik a  Cenłra lnego  Z ak ład u  Za-o-pa-trzeń Sa-peritw, 
a w obec  reo rgan izacj i  legoż tw orz \  In-stybrl Ba 
d ań  Jnżyn .e r j ,  i zcnslaje jego k ierow nik iem

W’ 1929 r. p rzechodzi  <k-urs o f ice rów  szda to  
wyc.li i pn ukończen iu  o-lrzyamuje dow<Vdz+wo 2 
p u łk u  sap e ró w  kolejowych..  W’ 19.31 -r. -[Mzecho 
dzi do ko rp u su  k o n t ro le ró w  Ministers tw a S p ra w  
WTo j ,k o w y c h  w g ru p ie  inżyiuerj i .  S łużbę w o jsko  
wą k ończy  w ra n d ze  p o d p u łk o w n ik a  inżynieyji  
i saperów, zostaje o d k o m en d e ro w a n y  dw Mini 
-sterslwa -Poczt i Telegrafóiw w październiku 
1933 -r i p rzechodzi  d o  rezerwy. O ragaiuzu  je 
W ydział  łns-pekcji, zostje  m ia n o w a n y  Głównym 
In-sipek-torem M inis ters tw a Pooat i Te-legrafiiw 
-pełni w zaslę-ps-twic fu n k c ję  D yrek to ra  GaOzinet.u 
Ministra,  b io rąc  żywy udział w pracaóii  społecz 
nyoh, jako  prezes Koła Poczłowego l!Bi\\ 11. We 
w rześn iu  1934 r. zos lą je  d \  rek torem  t ram w a jó w  
i Autobusóiw m. «t. W arszaw y ,  a 16 lipca 1935 
ro k u  zosla-je p o w o łan y  -dekretem Min. Spr. 
W e w n  na lymcza-sowego p re zy d e n ta  m. Łodzi,  
obejmując,  lo wtanowisko w  dniiu 15 -lipca r. 1>.

Pos iada  o d znaczen ia :  o rd e r  Firlu-li Mililari 
V klasy, Krzyż Niepodległości z, -mieczami, pie 
c iok ro tny  Krzyż W aleczn y ch ,  Złoly Krzyż zashi  
gi, Medale za w o jn ę  1918— 1921. „Dziesięciole  
c ia ‘\  ,,lit*Uira!lie“ , jedną  .gwiazdkę za ramy. Po 
za tem: Krzyż POW., Krzyż Legjonowy, odznaki 
k o le jo w y ch  Szkoły P o d c h o rą ży c h  R ezerw y  Sape 
ko-lejowych, S/fkoh oPdrhorą tżych  RezCrww Sape 
ró w  i Oficerów Rezerwy

i p a ń s tw u  rze te lnych  uczc iw ych  i do b ry ch  oby 
waln i  i umiejących__być k a to l ik am i  n ie ty lko  w 
dom u, lecz i p rzy  spe łn ian iu  obowuązków Bę 
dzienny się s la ra l i  z a ró w n o  naszem  życiom pry  
wa tnem , ro d z in n e m  i p u b l iczn em  d o p ro w a d z ić  
do lego. aby  Bóg zam ieszk a ł  w ro d z in ach  na 
szych a w Polsce  p a n o w a ł  p ra w d z iw y  ^ d u c h  
C hrystusow y.

2. Dbai będziem y  o  to, aby  w szystk ie  nasze 
p o c zy n an ia  rozp o czy n a ły  się w imię  Boże, a 
szczególnie te, k tó re  decydow ać  nędą w naszein 
życiu publ icznem .

.3. Z dając  sobie sp raw ę  z doniosłe j  ro b  ja 
k ą  odgryw a  w życiu p ra sa ,  uczes tn icy  Z jazdu  
D elegow anych  Katolickiego S tow arzyszen ia  Mę 
żów p o s ta n a w ia ją  ro zp o w szech n iać  p ra sę  ka to  
l icką w śró d  spo łeczeńs tw a,  przez  k o lp o r to w a ­
nie p ism  ka to lick ich .

4. Z jazd  D e legow anych  Katolickiego Stówa 
rzyszen ia  Mężów w W iln ie  p o s ta n aw ia  st rzer i 
b ro n ić  świętości S a k r a m e n tu  M ałżeństwa i zde 
ry d  w an y  jest  wsze lk iemi ś ro d k a m i  zgodnem i 
z p ra w em  Bożem  p rzec iw staw ić  się zakusom  
w rogów  kośc io ła  i o jczyzny  czy h a ją c y ch  na  
świętość  ogniska  rodzinnego .

5. Z jazd  D e legow anych  K, S. Mężów ić’ 
W iln ie  p o s ta n aw ia  d o p o m ag a ć  do zorganizowra 
nia c h rzęśc i jań sk ich  p laców ek  gospod a rczy ch  i 
lak o w e  so l id a rn ie  po p ie rać ,  zobo w iązu je  swych 
cz łonków  do z a t ru d n ia n ia  w yłączn ie  p ra co w n i  
k ów  chrześc i jan  w zyw ając  jednocześn ie  sjznłe 
czelistwo k a to l ick ie  do z ak ła d a n ia  p ożyczko­
wych  kas  bezpro cen to w y ch .

fi. Z jazd  D eyegow anycn  K S. Mężów w 
W ilnie,  idąc  za w sk azan iam i  N a jdosio jn ie jszego  
E p isk o p a tu  Po lsk iego  s tanow czo  p rzec iw staw ia  
sys tem ow i k o e d u k ac j i  w szko łach ,  p ro tes tu  jnc 
jednocześn ie  p rzec iw k o  tem u, ab y  w y eh o w aw  
cam i dzieci k a to l ick ich  byli in n o w iercy  i lu ­
dzie  głoszący z asad y  przec iw ne  wierze, e lyce 
i m o ra ln o śc i  ka to l ick ie j .  W  Polsce  k a to l ick ie j  
m uszą  być nauczycie le  ka to l icy ,  k tó rzy b y  nic 
ru jn o w a l i  w duszach  dzieci logo co wynieśli  
z ogn isk a  rodz innego .

7. Z jazd  D e legow anych  K S. Mężów wzy 
wa sw ych członków, aby  swoim p rz y k ła d em  
i p ro p a g a n d ą  wśród  n a jsze rszy ch  w ars tw  społe 
czeństw a  szerzyli  z rozum ien ie  i u m iło w a n ie  o- 
f i a rn e j  p ra c y  dla o jczyzny  na w szys tk ich  po 
lach i we w szys tk ich  d z iedz inach  życia społecż 
nego.

8. Z jazd  D e legow anych  K. S. Mężów p o ­
s ta n aw ia  w da lszym  ciągu w y lrw a le  p ro w ad z ić  
walkę  z d e m o ra l iz ac ją  i p o rn o g ra f ją ,  w y k o rzy  
s tu ją t  w tym  celu o k ó ln ik  M inistra  S p raw  W ew  
n ę trz n y ch  z dnia  9, 6. tOfifi^r. Nr. 42.

M H O iC
S H O P
CZAD-

B R U D
t r d d  •

oio zmory gospo'aarsfwa ia Jef. 
nisku, od  których 
Jwo/nrą C ię  ku­
chenka E M £ S 
palnik spirytuso­
wy f c U S T I C U S
1 i  e I a z k e  
* P i r y ł u  s o w e

Wiadomości radjowe
„MAIK GAIK“

Audycja s łow no-m uzyczna .
W czw ariek ,  dn ia  25 czerwca o godz. 21,30 

Ilozglo.śn.a P o z n a ń sk a  n a d a w a ć  będzie  na  fali 
ogó ln o p o lsk ie j  je d n ą  z c ieszących się dużem  
p ow odzen iem  a u d y cy j  słow nu m u zy czn y ch  p o ­
zn ań sk ic h .  Auslycj.a n a p is an a  zos ta ła  przez  n. 
Bożenę C zyżykow ską.  Nosi o n a  ty tu ł  „Maik- 
g a ik ‘‘ Pozw ala  się to n a m  spodziew ać ,  ze znaj  
dz - m y  w niej o p ra co w a n ie  m uzy czn e  tem atów  
ludowych,

v*/, '
SOLIŚCI W  RADJO.

(' oka wie z ap o w iad a  się reci ta l  fo r lep jan o w y  
z nanego  p ian is ty  S tan is ław a  Szp inalsk iego  w 
dn iu  25 czerwca o  godz. 19.38. W y k o n a  on  bo 
wiem jed n ą  z po tężn ie jszych  i h a rd z ie j  zn an y c h  
sonet Beethovena, Appasionetę ,  oraz  drugi  ut 
w ór  Ecossaises. O godz. 21,00 odbędzie  się 
o sta tn ia ,  VIII z cyk lu  „S tan is ław  M oniuszko — 
p ieśn ia rz  a u d y ć ja  p ieśni m o n iuszkow sk ich ,  
k tó ry ch  w y k o n a w c am i  będą:  m e z zo so p ran is tk a  
Berta B rag ińska ,  i b a ry to n  Kazim ierz  Czekotow 
ski. A k o m p a n ju je  prof. L. (Jrstein. Audycja  ta 
z o s ta ła ,  p o d o b n ie  ja k  w szystk ie  z tego cvklu. 
o p ra co w a n e  przez  prof. S. Niewiadom skiego .

CO MOŻNA ZDOBYĆ NA KONKURSIE 
MUZYCZNYM?

Dla uczes tn ik ó w  k o n k u r su  m uzycznego  któ 
ry  ogłoszony będzie p rzez  Rozgłośnię  W ileń sk ą  
dnia  29 czerwca o godz. 18,00 przeznaczy ło  Pol 
skie R adjo  n a s tęp u jąc e  n a g ro d y :

1) P n te fon  z f i rm y  „ T o rp e d o ” W ile ń sk a  26.
2) A parat  fo to g ra f iczn y  4 i pół na 6 z fu te ra  

łem.
3j O zdobna  kase ta  z w y ro b am i  Polskiego 

M onopolu  T yton iow ego .
4) Bon na zł. 15 do Br. Ja b łk o w sk ic h  w 

W ilnie.
5j Bon na zł. 10 do Br. Ja b łk o w sk ic h  w 

Wilnie.
T erm in  n ad sy łan ia  rozw iązań  u p ły w a  4 lip 

ca 1936 r.
W y n ik i  k o n k u rsu  og łoszone  b ędą  dn ia  13 

lipca o  godz. 18.30 w „Skrzynce  M uzyczne j” .

sierfen pogorzelec m r o z p a c z y
z w a r i o w a ł

W czoraj o rodzin ie  p ierw szej po p. 
w padł do \ \  ukj zadyszany w ieśn iak , a 
larniujqc, że eftln w ieś M elaeliow ieze, 
złożo//a  z killf udz/esięeiii dom ów  stanę  
la w p łoin ie/iiaeh .

N atychm iast zaafan n ow an o  kom en­
dę pow iato\vs| w W iln ie , m iejska straż  
pożann; oraz oeliot/iieze straże o^n/ow e  
w pob lisk ich  m iejscow ościach . Z W ina 
wysłane* jeden san ioeliód  straży  ognio  
w< i, który m ało m ógj zdz/ałać, albo- 
w iem w ody « pobliżu nie bj io trzel»a 
było .jechać pn nis; aż do M aki, odlog

le j o trzy k/ionietry.
Cała w ieś sp łonęła doszczętnie Z<</ 

m;ł w p łom ieniaeli m artw y i żyw y i-n 
wentarz. Straty są  ogrom ne

oPżar pow sta ł praw dopodobna1 na 
skutek  ziipruszenia oifoia. Dzięki posn  
sze p łom ien ie  rozprzestrzeniały się z o«  
rom/nj szybkośen;. D rew niane b u d in k i 
zapalały  się  jak zapałk i. L odzie neie 
kall, n ie m ogąc nie w yratow ać. Podczas  
pożiiru jeden z m iejscow ych  gospoda­
rzy, którego cały dobytek sp łon ął, z roz 
paczy zw arjow ał. (e)

i
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Wspomnienia Komendanta Obwodu nr. 10 P. 0. W. 
K. 0. G. Mińsk powiat ihumański

W roku 1918 system  gospodarczego  
i po litycznego  ucisku stosowanego przez 
Niemców w Mińsku w y w o ły w a ł  bunt 
tv duszy każdego Polaka W iadom ości o 
leg jon ach  Piłsudskiego, o Szcz.ypiornie 
dochodziły .  ale co  się robiło w rzeczy 
•wisto-ści nikt nie wiedział. Komun i kac 
ja w lvch zapadłych katocli prowincji 

b y ła  szczególnie  Irmina i ryzykowna,  
nikt bov iem nie cticiał jechać sto kilka 
■dziesiąt k ilom etrów końm i do Mińska. 
.Niezależnie od powyższych nieprzyjaz­
nych w aru n k ów  praca niepodległośeio  
w a  p ow ita ła  samorzutnie.

Istnienie takiegn nastroju należy za 
■wdzięcząc w pierw szym  rzędzie wybiI 
siiejszysra jednostkom , a między inneani, 
przedewszysfckicm Kazimierzowi Łęczyc  
ikicn»!, znanem u literatowi który jako  
najstarszy z peowiaków w tym okręgu  
już w roku 1915 zainicjował szkołę strze 
lecką POW. w łnająitkiu swego wuja ś. 
p. Bo). Mireckiego i Józefa Chmielni­
sk iego , później zam ordow anego przez 
b o lszew ik ów

Szkota ta była prowadzona przv u 
•dziale instruktora ob Janus/k i i ob. Do 
u ła ń sk ie g o  z Wilna. Nie ominął Leczy  
c k i  prawie żądnego zaścianka, wszędzie  
zostaw ił po sobie posiew nowej myśli. 
Nieraz i. m m  podróżowałem . Często szl> 

Jr„ny od zaścianka do zaścianka. By obu 
•efeić i pow ołać  do czynu szersze musy  
duż;» tr/Aba było  wysiłku i łructu. W 
tych wędrówka cli Wiadomości św ieżych  
i sensacyjnych  nigdy nam nie brakło. 
S ia l iś m y  je jak z rękawa: że Piłsudski z 
potężną siłą legjonów idzie na Warsza 
wę, że armja koalicyjna kroczy na po 

-moc w yzw oleniu  Polski, że cała Polska 
p o a  bronią i i. p. W iadom ości te rozpa 
la ły  um ysły  m łodzieży i podniecał) do 

c z y n u .  B ela  to akcja przygotowa we z a 
-dla Polskiej Organizacji W ojskowej,  
trw ająca przez całe lato 1918 roku. po 
czem K. Łęczycki w yjechał do Mińska, 
ja  pozostałem  na miejscu, nadal prowa  

-dząc rozpoczęta robotę.
W  końcu sierpnia i październiku  

przyirżdz d  do 111. Berezyny ś. p Mate 
>usz Stefanowski (Michał Żywy). On to 
rozpoczął akcję POW. tworząc Oliw od 
Nr 19 na powiat IluimPński. W dniu  
Li października 1918 i zostałem za­
p rzysiężon y  j otrzym ałem  rozkaz nomi  
■nacji na kom endanta Obwodu Nr. 10. 
ltota przysięgi gdzie się mówi: „Spra 
wie W olności Ojczyzny wszystka* swe  
siły, krew i życie poświęcę" zespoliła  
-obcych sobie ludzi, łącząc da walki o 
-wołnośr.

W yraźne rozkazy i instrukcje, któ  
x e  otrzj-małem od kom endanta Stefa­
n ó w  -.kiego pchnęły  całą robole na właś 
c iw e  tory. Od tej chwilj praca wrzała  
■beziistonkn obejmując cały powiat. 
■Ozłonków zakonspirow anych  w praw ­
dzie helu niewielu, bo zaledwie dziesię  
c iu  w ró, nycb punktach obwodu, ale  
b y l i  to ludzie ca łkow icie  oddani spra­
wie Sym patykam i była prawne cała ind 
n ość  polska w tych stronach. Wśród  
-.sympatyków wielu było  uśw iadom io­
nych, przew ażnie z pośród byłych woj 
skow ych , kltórzy niwminww przysłużyli 
jńę dla sprawy odrodzeniowej.

Szkoły  polskie, organizowane przez 
Radę Polską, Ziemi Mińskiej już wT ro 
k u  1917 prowadziły  akcję uśw iadom ię  
nia narodow ego przez nauczanie nielyl  
ko dzieci i .młodzieży dorosłej, wyzysku

jąc każdą m ożliw ość dla oświetleniu lii 
storji Polski pod w zględem  wojsko­
wym. Szkoły te były następnie oparciem  
całej roboty PO W  jako siedziby, eta 
pv i źródła ułatwiające łączność; odda 
ły  one w ielk ie  usługi. Inspi ktorami 
szkol byli: Tadeusz Missjon i Żelisław Ja 
nuszkiewicz Ośrodkiem całej pracy P. 
O. W. była Berezyna, jako  największy  
punkt zam ieszkały przez ludność pot 
ską w oliw. Nr. 10. Centrum życia orga  
nizacy-jnego bvło Gimnazjum polskie

W  m. Berezynie na czele organizacji 
dal jeden z najm łodszych nauczycie  

li Stanisław' Szachno (Antoni Radwan) —  
zastępca mój w akcji POW. St. Szachno  
prowadził pracę POW. z cafkowitem  
oddaniem  i samozaparciem. Prowadził 
on w yw iad j uśw iadam ianie PoznańczyT 
ków będących w armji n iem ieckiej  
Skutkiem  tej pracy Poznańezycy w jlo.ś 
ci 93.. będący w stacjonow anym  tam fet 
ouie, zdecydowani byli nietylkc, przejść  
lia usługi POW., ale dopomóc w zaw  
ładnięch: składam i broni i amunicji,
mieszczącymi się we dworze hr, Potoc  
kiego.

Później w okresie walk w roku 1919 
Szaclmo L iJkakrofcnie prowadził w yw iad  
w  boJiszewji. Mszcząc się za jego pracę  
bolszew icy zamordowali mu o.ic:1 i bra 
ta. Oprócz St. Szachay wielkie usługi 
oddali: ks. Zygmunt Siekierko, ks. pro  
boszcz Tuz, dr. med. W itold Halicki 
(Witold Sęp), którzy nie szczędzili sił 
dla jiracyr wśród ludności. Na szczegół 
ne w yróżnienie  w pracy zasługuje dr. 
Witold Halicki (Sęp). Swoim nutrjotyz 
imam, społecznom wyrobieniem , wolą i 
energją oddał on wielkie usługi POW. 
Również Stefan Coged (Tadeusz i\ości-  
sty), nauczyciel i Jan W itkow ski (Jan 
Orlik), uczeń  (obecnie nauczyciel w po 
wiecie brasławiskim), jako kurjerzy, od 
dali wielkie usługi, niejednokrotnie na 
rażając się na n iebezpieczeństwo. Wre 
le dopomogło w akcji POW. grono gim  
nazjum. a szczególnie Podeń z Missjon 
z żoną. siostry Józefa i Halina Sielickie  
Poza Berezyną na szczególne wyróżnię  
nie zasługują w rejonie w schodnim  (m. 
Giedżga j łow o i okolice) Olgierd Chr/.a 
nowrski (pseudonim), były oficer I Kor 
puisu Pol. i Micliał Stachowicz (pseud.).

W  rejonie ni. Bolniszewirz i m. Ihu 
m enia akcję POW. prowadzili SI. Rut 
kow ski i Adela W itko (Bogumiła (iraży  
na) nauczycielka. St. Rutkowski jako a 
gronom  poznańczyk nrządzat od czy h  
pod pretekstem agronoinji, a w rzeczy 
wisloscj prowadził akcję POW z wici 
kiem powodzeniem  i godnym  wielkiego  
uznania w ynikiem . A. WMtkowska, pra 
cując jako nauczycielka już od r. 1917 
prowadziła robotę uświadom ienia naro 
d owego, kierując młodzież d« 1 Korji. 
Pol., a następnie biorąc czynny udział 
w pracy' PO\Y

W rejonie Ihumcna pracował gorli 
wie ś. p Łwldnn Daszkiewicz, później  
zam ordow any przez, bolszewików. Jako  
organista w ni Ihumeniu m iał on bez. 
pośrednią styczność z ludnością polską  
i potrafił swoim  wypływem kierow ać mto 
dzież do W ojsk Polskich. Ks. Żytliński 
pracow ał również wśród młodzieży i na 
w oływ ał ją do czynu. W  rejonie Rawa 
nicz —  l>ulew0 por Gustaw Żi liński 1 
Krp Pol. i por. Piotr Huszczo ofic. II 
I\orp Pol. brali czynny udział w akcji

P O W  Potrafili oni zjednać i przekonać  
młodzież, -wysyłając do POW., a nastąp 
nic sami biorąc udział p ierwszy w arty 
ierji drugi w 86 pułku piechoty w wal 
kach przez cały czas na froncie butsze 
wickim  Niem niej ży w y  udział w pracy  
POW. wzięli Józef W itkow ski, Józef Su  
tocki, Abramowicz i inna z okolicy' Ra 

( „yborski, a później jako ochotnicy W i*.
Akcja POW w tym rejonie nie była 

ujęta ściśle wetMug instrukcji K. O. G. 
W ym agałoby to dużo c/.a#u dla przygo  
tow ania ludzi do planowej pracy i uś 
wiadoinienia szerszych mas przez co uk 
cje zbierania broni, składek i t. p. nie  
miały warunków rozwoju. Stosunki po 
lityczne były  bardzo niepomyślne."Niem  
cy na każdym  kroku czuwali nad ru­
chem  ludności, a rew olucyjnie  hsposo  
biona wieś praw osław na tein bardziej 
niebezpieczną była  dla poczynań POW.

Przedewszystlkiem chodziło oto, by 
każdy wiedział, że legjonyr Piłsudskiego  
potęgują się drogą rozwoju POW., że 
każdy w inien być w pogotow iu i na da 
ny znak wyruszyć pod sztandar.

W' okresie tyto nie raz przeszedłem  
wzdhiz i wszerz cały sw ój obwód, t, j. 
powiat ihumeński o obszarze kilkudzie­
sięciu kim. długości j tyleż szerokości, 
w tym czasie dwukrotnie przyjeżdżał 
na inspekcję ś. p. Ma ten.-, z Stefanowski.  
Podróżow aliśm y razem do wielu punk 
tó/w obwodu. Rył on dum ny z. ziarna, 
które zasiał wśród Lasów M ińszczyzny.  
podkreślając z zadowoleniem : „Wielki 
tu putrjotyzm panuje i sporo tu jest dób  
rego żolnicrza dla PoJ.sk 1". Tak trwała 
rob iła  do końca listopada. W reszcie k. 
O. G. zaczęła a larm ow ać o zbliżaniu się 
term.rui opuszczania przez Niemców o 
Kupowanych terenów. Rozpoczęła się 
gorączkowa praca POW  Należało osi 
rzec. ludność polską przed zbiiża.jąeem 
się niebezpieczeństwem  bolszewickim  ii 
młodzież pociągnąć do Wojak Polskich. 
W  koń cu  nastał dzień gdy zaczął nstępo  
wać wróg despota, a zajm ow ać wróg  
niszczyciel cywilizacji i tyran Można 
sobie wyobrazić w jakiej tragicznej i 
rozpaczliwej sytuacji znalazła się lud 
ność polska. Cała młodzież rozagitowa- 
na uciekała na zachód by Stanąć pod 
rozkazami W odza nie myśląc 0 tein. że 
skazuje swoją rodzinę na śmierć lufo 
w-yzucie i dozgonną tułaczkę. Osi biscie 
rozesłałem odezwy pod tytułem, ,.Od 
■szkoły do  szkoły po drodze do Mińska". 
Tri ść odezw y była  uprzedzeniem ludno  
ści po łsk itj  o wkraczaniu bolszew ików ,
0 przymusowy ni poborze młodzieży' 
przez nicii, o konieczności wyruszania  
m łodzieży da  Mińska do W. P.. o oIh> 
wiązkach szkół polskich udzielania po 
m ocy i opieki idącym ochotnikom  o 
obow iązku każdego nauczyciela po za 
znajom ieniu  się z odezwą natychmiast  
przesłać dalej i po inform ow ać swój ri 
jon o treści odezwy i sytuacji. Następ­
na- riicszcłem do rejonu Giedżga jłpwo, 
jako najbardziej zagrożonego.

Posuwając się z ni. Giedżgajłowa  
przez Mierz.onkę, Pohosl i Berezynę do 
Rowanicza i dalej, wpadłem do najm  
niejszycb osiedli połskiHi, puczem skie 
rowałem  marszrutę na m Bomrszewicze
1 Raciborki by pożegnać rodzeństwo 1 
zabrać jednocześnie  pozostałą w tych  
okolicach młodzież. W  dom u dowiedzia  
łem s i ę  że bołszew łcy  znajdują się o pa 
r ę  kilom etrów w m. firodeu i przewo

zie nad rzeką Berezyną j, że lada chw i  
la są tu oczekiwani. Natychmiast wyru  
szyłem  w dalszą drogę, zabierając ze su 
bą sąsiada Józefa Abramowicza lat 19 
(późniejszego ochotnika w 86 p. p.) do  
majątku Horodyszcze, p. B obow sk ich  
b f  tam ostrzec. Stanisława Rutkowskie  
go i innych. W  rn. Horody s/czn  spotka  
ło nas n iebezpieczeństwo. W jechaliśm y  
;!<> dworu nie przypuszczając, że dw’ór 
już jest zajęte przez bolszew ików  Zosta 
wiłem  Abramowicza prz\ koniu, sam  
udałem się do pałacu. Gdy znalazłem  
się w m ieszkaniu, spotkała mię służba  
ze zdziwieniem , prosząc by ni natych-  

.muaSit uciekał przed n iechybną śmiercią  
gdyż dwór pełen jest bolszewików', któ  
rzy chw ilow o wyszli zabierać zboże.

Natychm iast zam knąłem  drzwi za so  
bą, bo o pow rotnem  wyjściu nie było  
m owy. Nie zdążyłem  zasięgnąć informa  
cji, gdy usłyszałem silne stukanie do  
drzwi i krzyk. ,,'Otwori". W yjrzałem  
przez okno j zobaczyłem  na werandzie  
kilku u zm ojonych  bolszew ików . \ \  m ie  
s /kan iu  panow ał chaos, melilc zw alone  
bezładnie d-o jednego pokoju, okna do  
ogrodu pozabijane deskam i, by je uch  
ronić od wydarcia. Zdążyłem tylko u.s 
łys/.eć, zc w szyscy  wyjechali przed sa 
mem pizyjśc iem  bolszew ików . W ino  
m encie dobijania się bolszew ików  do  
drzwi skoczyłem  przez korytarz do ku 
c Im i km ty lnemu wyjściu, trzyma jąc re 
wulftcr w pogotowiu. Y\ kuchni było  
pełne  bab, rabującyrc h ‘naczynia kuchen  
ne. Gdy wydostałem się za pałac, pom ię  
d /y  rzadko rosnące brzozy i oddaliłem  
zaledwie kilkanaście kroków wpadłem  
<h) wąwozu. ■

W t \n i  moniencio ujrzałem dwóch  
uzbrojonych żołnierzy, ścigających mię, 
którzy się k ierow ali w przeciwną stro 
uę do zarośli pod gorzelnię, Nie tracąc 
czasu podpełzłem pod pałac i koło ży­
w opłotów s \o c z y łe m  przez sad w pole  
Gd v znalazłem się o paręsii  kroków  od  
zabudowań, usłyszałem  za sobą pościg  
i gw .zd kul. Padłem  i czołgając się w 
stronę lasu uciekłem. Stamtąd udałem  
się w dałszą drogę na Grod-ziankę, Ihu  
nień J Sm itowicze nadal krążąc po tym  
rejonie.

Józef Abraniowłcz, pozostający przyr 
moim koniu został ujętv i o d es ła ńv du 
szlaim bolszew ickiego w Brodcu. Był on 
badany już w drodze i dotkliwie pobi 
ty za to. że w iózł „legjonera". Jednak  
i jemu mdało się ujść cudem z rąk bot 
s/.ewic.kieh. Na drugi dzień był on iuź 
w Mińsku i poinform ow ał K O. G.. że 
zostałem schw yłany  przez bolszewików  
W kilka, dni p óźn iej  po skończonej ak 
cji przybyłem  do Mińska. b\ zanu-ldo 
wac się i zdać raport 'w K O G .

Vv K. O. G. spotkałem  w ów czas ś. p. 
Mateusza Stefanow^skiego. Bohdana Po  
dowskie.go (Junosza) obecnego posła, K 
LeczyT-kiego Kwiatkowssk:cgo. Gierszto 
równę. R. K*waJca i innych. k tórz \  in 
tensyw nie  szwarcowali w szystk ich  przy  
byłych ochotn ików  do Polski za porno 
cą fałszowannych. dow odów , jako jeńców  
austrjackich. pow racających  do domu. 
P o  para  HniacK otrzym ałem  rozkaz  
jazdu do W a r s z a w y  i zam eldowania się  
w Naczelnej Komendzie POW .

Na Iem została zakończona akcja 
Polskiej Organizacji W ojskow ej Ołrw.o 
du Nr 10. Foriu/ia i W itkowsk*

bvłv kom. Obwodu Nr. 19.
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Wiadomości gospodarcze
teny w Wilnie

C e n tra ln e  B iu ro  S ta ty s ty czn e  m. W iln a  spo 
rz ąd z i ło  w y k a z  cen n iek tó ry c h  a r ty k u łó w  w 
h n r ; ie  i de ta lu ,  n o to w a n y c h  n a  ry n k a c h  w ileń ­
sk ich  w dn. 19 b. ni. w zło tych za 1 kg:

Chleb  żytni, p rzem .  55°/# —  0,27; chleb  żylni 
p rz e m .  75 %  —  0.24; ch leb  żytn i  razow y  0 20; 
c h le b  pszen n y  p rsem .  6 5 %  —  0.40 Mąka pszen  
n a  p rzem .  —  0,^0— 0,45, m ą k a  ży tn ia  ra zo w a  
—  0,17 i poł, m ą k a  p y t lo w a n a —0,24. Mięso woło 
w e —  1,00- -1,20; m ięso  cielęce —  0.60 -0,80: 
m ięso  w iep rzow e  —  1,20— 1,40.

S k ó ry  byd lęce  —  1,00 za 1 kg., ókory  cielę 
c e  —  5,90 — 6,00 za  1 szt.;  sk ó ry  k o ń sk ie  —
15.00— 20.00 za 1 szt.;  sk ó ry  p o d esz w ian e  —
4.00- 5,00 za  1 kg.; sk ó ry  ju c h ty  —  3,50—4.50 
, _ i  kg.; szaki  c h ro m o w e  c za rn e  0,17—0,21 i 
p ó ł  za  1 d c m 2.

S zczu p ak i  żyw e  —  1.30—‘1,50 za 1 kg.; szcz.. 
p a k i  żywe —  0,60— 1.00; o k o n ie  0,40— 1,00: 
płotki 0,25— 0,40.

Z iem n iak i  —  0,05— 0,07; z iem niak i  świeże — 
0 , 1 0 -4 ) 2 0  m a rc h e w  —  0,10—0.15; b u ra k i  —  
0,10, cebu la  —  0,40— 0,50;

Masło świeże —  1,60— 2,20; m leko  0,12 i pół 
— 0,15 za  1 l itr ;  śm ie ta n a  0,70--1,00 za 1 litr ; 
j a j a  —  0,05 — 0,06 za 1 szt..

Pap ierów  k a  —  9,75 za  1 m. p. olej  ln ian y  — 
1,25 za 1 kg.;  m aK uchy  ln ian e  —  16 00 za 100
kg-

Giełda zbożowo -towarowi 
i Iniarssa w Wilnie

z dn ia 24 czerwca 1936 r.

*» to w a r  . r f c in ie j  h i a J l o w d  ja k o ie l  pm- 
r y ta l  V i l u ,  z i e u i o p ł o d y  —  w ła d u a J c a e a  «*»• 

m ą k a  i o tr ę b y  —  w m a ia j  u  1 ic, 
•m i ł o t y c k  s a  1 S ( 1 0 0  k *); ie a  —  za  iOOC cl* 
i  y t  o 1 a ta a d a r t  7 0 0  ( / I  —

I „  6 7 0  .  13.—  J .2 5
! * > . • <  c a  I • 745 ,  2 '  — 21 .50

U .  72 0  2 0 .—  2 0 . 5 )
{ ę c s m to f i  I * 6 5 0  „ (k**z.) 14 .50  1 >.

!1 .  6 2 0  .  . u . —  ' 4,5 U
O w i  a .  1 .  4 9 0 v .  11 .5 0  1 4 . -

U .  47 0  .  13 .—  l 3  50
G r y k a  I ,  6 2 0  „

II P 58 5  .
d i i i  p u l t u  g z i u B t k  1— fl  35 75  3 6  2 i

I— B 3 4  50  3 5  2  >
I - C  32  75  33 .2 5
II— F 27 .7 5  2 8  50
II— F  25 —  2 5 . 0
II— G  2 1 . 2 5  2 2 .5 0

,  ł y t m l a  d o  5 0 %
.. d o  6 5 %  —

,  .  l a z o w a  d o  9 3 %  1 6 . 5 )  i 7 . _
O t r ę b y  p i z « n n e  m i a ł k i e  p r z e m i a ł u

s t a n d .  10. 10.55
O t r ę b y  ż y t n i e  p r z e m i a ł u  s t a n d  9 k.5 9,5U
P a l u s z k a  —
W yka “
S e r a d e l a
G r o c h  s z a r y  —
Ł u b i n  n i e b i e s k i  8 . —  8 75
S k a m lę  l n i a n e  b .  90%  ł - c o  w a g  t .  z a ł .  —

L a s  s tandaryzow any!
t n s f t s y  W o ł o i y i  b a s l s  I 1 2 8 0 , — l 3 i 0 , —

u H o r o c ł i i e ]  15 0 — 1 5 6 0 .—
m M i o r y  »k. 2 1 6 .5 0  1 2 8 0 —  13 0 . —
# T r a b y  —

C z e s a n y  H o r o d z .  b .  1 s k  ^ C 3 .10 1 8 0 0 . —*’ 1 8 4 0 .—
K ądziel H o r o d z .  9 * » 2 1 6 .5 0  1300 —  1 *40 —
T a r f a s i a c  m o c z .  a«ort. 7 0 /3 0  743.— 7 8 )  —

EUGEMJA KOBYLIŃSKA

Otwarcie aukcyj futrzarskich
Wczoraj w san Izby Pr żem ysłowo-  

i l in d lo w e j  nastąpiło otwarcie p ierw ­
szych w W ilnie  i w Polsce aukcyj fu­
trzarskich. i roczyslo.ść otwarcia zagaił 
prezes Izby P.-H. Kuciński, podkreśla­
jąc ó.użl znaczenie imprezy dla rozwoju  
życia gospodarczego naszyeh ziem.

W imien u Komitetu organizacyjnego  
aukcje otworzył inż. Kawenoki. W  prze  
m ów ieniu  sw em  zaznaczył, że organiza­
torzy a ukryj będą dążyli do stworzenia 
w W linie stałego 'międzynarodowego oś­
rodka handlu futrami. P. Kawenoki po­
dał, iu  na aukcje nadesłano skór warto  
sci przeszło 450 <tys. złotych.

Następnie przemawiali p. woja woda 
L. Bociaii.sk i i delegat ministerstwa  
przemysłu i handlu, d \ r  Songajło, ży ­
czą.: aukcjom pom yślnego rozwoju. l)yr  
Songajło m ów ił także o przesłankach, 
któremj kierowało się nini.starstwo prze 
mysłu i handlu, udzielając WTiInu zez­

wolenia na zorganizowanie aukcji. O r 
zwolenie  na aukcje ubiegało się kilka  
miast w  kraju. .dinistorstwo jednak w y  
różniło WTilno. pragnąc pobudzić 'w 
niem życie gosp idarcze do większej ru­
chliwości.

Bezpośrednio po otwarciu rozpor/ę  
ły  .się aukcje. Jest to rodzaj licytacji. 
Towar, nadesłany przez sprzedawcę, zo 
stał już odpowiedni,, rozsegregowany  
według jakości i znajduje się  n;i skła­
dach. Licytator wyw ołuje  na sali posz­
czególne partje i ceny za sztukę, a kup­
cy, którzy już towar ten znają, podwyż  
szająe cenę w yw ołan ą , mogą je nabyć.

W czoraj w południe zostały nabyte  
dwie partje skór cie lęcych surowych.  
Jedną z. nich sprzedano za cen.; <> M*"* zł 
wyższą od w yw oław czej,  drugą zas o 
290 zł. Oczywiście nadw yżk i te będą b. 
mile pow itane przez właściciela towaru.

(w g
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Olbrzymi pożar w Szarkowszczyźnie
Spłonęły 143 budynki. 2 osoby poparzone

W  d/iiu  ‘24 h. iu. o  godz. 0 30 w  mia 
steczku Szarkow szczyźnie, po w . dziś- 
n ieńsk iego , w ybuchł |M>żar, który spo- 
wmlu posuchy / gęstości zoburtowuń 
drew niany cii w ciągu 15 m inut ohjąl 
w iększą  część u licy Jozefa  iP isuhskiego  
oraz przylegle zau łk i, zam ieszkałe prze 
w ażnie przez drobnych roln ików , ban- 
dlarzy i rzem ieśln ików . I>o Szybkości 
rozszerzenia się  pożaru przyczyniło  się  
i to, że dużo budynków  było  krytych  
.słomą. Razem sp łon ęły  143 budynki, w 
tein 55 domów m ieszkalnych  i 8tS bu­
dynków  gospodarczych , sprzęty  gospo

darcze. inw entarz żyw y i m artw y. ‘2 o- 
saliy  zastały  poparzone.

\k e ja  ratunkow a była bardzo utru 
dniona spow odu braku w pooliżu  w ody  
i ko ili. W akcji ratunkow ej brały udział 
m iejscow a straż pożarna, straż pożarnn  
z G łębokiego, ludność N zarkow szezyz- 
ny i poblisk ich  m iejscow ości. Straty są  
bardzo duże, le“z narazić nie ustalone. 
O koio 100 rodzin pozosta ło  bez daclm  
nad głow ą i bez żyw ności. Na m iejsce  
pożaru w y jechał w ieestarosta dziśuicńs  
ki (w obec n ieobecności starosty ) i udzie  
l/ł pogorzelcom  doraźnej zapom ogi.

Tragiczny finał zabawy
W tuku dochodzeniu w spraw ie znalfinonyeh  

zw łok Jana Budźki trakcie B udsław  —  Dok 
szyce (p«w. w iicjski) ustalono, żc Jan Budźko  
został zabity przez Zygm unta Budźkę, m ieszkań  
ca zaśe. Boi-suezyoo, gm . hudsław skiej. Obaj 
R udźkowie pow racali w dniu 14 bni. z zribawy 
i obaj byli podchm ieleni. Zygm unt Budźko po 
siadał rew olw er „Nagan*" którym  obydw aj bawi 
li s ię  m ierząc do sieb ie  uuprzeinian. \V tym  
cizasie padł strzał z ręki Zygmunką Budżkt i 
kula utkw iła w głow ie Jana Budźki, zabijając  
go na m iejscu . Zygm unt Budzko, przerażony  
w ypadkiem , iz u t il  rew olw er, co  nasunęło przy

puszczenie iż zaszło  sam obójstw o. Ilrw olw cr  
Zygm unt Budźko nabył u B lachm ana, m ieszkań  
ca ni. Budsławia, naboje zaś otrzym ał od gajo  
wego A lfonsa F iedorow iczu z gajów ki Turka. 
Zygm unt Budźko przyznał się  do n ieum yślnego  
(zabójstwa i w dniu 23 b.m. został przekazany  
d,o dyspozycji w ładz sądów yeb.

Z a p i s z  s ię  n a  c z io n k a  X .  O . £?. X .  

(u/. Żeligowskiego ZNr. 4)

Światowa Kronika 
gospodarcza

POLSKA.
—  RRODOKCJA IiO!J\  N A F T O W E J W >LV 

■MJ - l>. w yniosła  według d a n y ch  ty m c z aso ­
wych  4.269 cystern ,  w o b ec  4 .182 cystawi w kwie  
t n in  r. h .  PczeróDku ropy  w  ra f in c r ja c h  wynio­
sła 4.095 cyste rn ,  wołiec 3.853 cyste rn  w k w ie t ­
niu.

Z ap asy  p ro d u k tó w  n a f to w y ch  w ynosiły  na  
k on iec  m a ja  18.552 cystern,  wobec 18.050 cysł.  
na  kon iec  kw ie ln ia .  Zapasy- ropy wynosiły  —  
3.597 cys te rn

wzyimyoh z ak ład ó w  ra f in e ry jn y ch  bvło 27; 
za t ru d n ia ły  one  3.126 robotników "

NIEMCY.
— -ZWYŻKA POŻYCZLh NIEM.ŁEt . K i U ł  W 

i- S A. „B erł incr  Boersenze ilung ‘ zamieszcza 
"-ykafc porów naw czy  n o ło w a u  pożyczek  n iem iec ­
k ich  na  giełdzie n o w ojo rsk ie j .  Z zes taw ień .a  te  
go w yn ika ,  iż w  c iągu o s ta tn ic h  d w ó c h  ty godn i  
zułficziia większość pożyczek  n iem ieckich  —  p ań  
»twowvcli,  s a m o rząd o w y ch  i iprzemysfow ,ch  —  
w y k aza ła  zwyżkę

FRANCJA
— j o w a ż n t ; o d p r ę ż e n i e  n a  g i u l d z i k

P A R tS K I E J ,  k tó re  z resztą  w płynęło  na  p o d c b  
ną  p o p ra w ę  rów nież  na  g ie łdach  w Z u ry ch u  i 
Am slerdam ie,  a k tó re  wyraziło  się  w zmniejszę 
u lu  popytlu n a  tiunta, d o la ra  i belgę i w ich 
o b n iżen iu  —  w d n iu  dzis ie jszym u s tąp i ło  m ie j  
sca n ieznacznej ,  mocnie jsze j  tendencji  d!e 
w s p o m n ia n y ch  walut.

—  PROGRAM GOSPODARCZ\ RZĄDU 
FR O N T U  LLDOWiEGO p rzew id u je  „ in f lac ję  p o  
m ocn iczą"  na  o k re s  kilłku miesięcy, p o  k t i( rveh  
—  według op in ji  r z ą d u  —  k o n j u n k tu r a  będzie  
„ n a k rę c o n a "  do  tego s topn ia ,  iże in f lac ja  obie  
g ow a  będzie  m ogła  byc  z likwidowana.  Kom plet  
no w ycze rp an ie  ś ro d k ó w  sk a rb u  skłoniło  rząd  
f rancusk i  d,o poczynien ia  o tw a r ty c h  k ro k o w  in 
f lacyjnych, p rzyczem  jodnocześpic  p rz y zn a n o  
się  do  is tn ie jącej  już  oel pew nego  czasu  infiueji

RZĄD M a ZAMIAR ODWOŁAĆ SIĘ DO 
RYNKU W  S P R A W IE  E M ISJI  „ P O P '  LAR- 
NYCIł" BONÓW  SKARBOWYCH. Od pow odze  
aiia lej emisji,  k t ó r a  m a  być  lo k o w a n a  w śró d  
n a jsze rszych  w a rs tw  ludności,  uzależni.,  on  
m nie jsze  lub większe wySkorzysLailie możliwości,  
inflacyjnych.

—  W  1>N. 22 B At. Z E B R 4 Ł  SIĘ W  PARY 
ŹTj Si ECJAI NY KOM 1 IE T  „KOORDYNACJI; 
GOSPOEWRKI NA R O D O W EJ" Na p ie iw szem  
posiedzen iu  kom ite t  zbadał  p ro jek t  ustawy 
zm ierza jące j  do  sk o m p e n so w a n ia  przemysłowi, 
i h and low i s lra t,  ponoszo n y ch  w związku z poa. 
w y ż k ą  płac  p raco w n ik o m .  W tym cdlu p r o j e k t  
u s ta w y  zmierza do  s lworzeuia  szeregu u ła tw ień  
k re d y to w y ch  dla p o sz k o d o w an y ch  r e fo rm ą  soc­
j a ln ą  gałęz' życia  gospodarczego. Elailwier.in te  
]>rdą dotyczyły  k redy tów , u d z ie la m ,J i  przez  L u t  
ki p rywatne.

SZWA.K vR IA.
—  OBRONA I-RANKA ■SZWAJCAR',Ml GO 

W  d n iu  22 hm. o d b y ło  się (posiedzenie s z w a j ­
carsk ie j  Rady Związkowej,  n a  k tó r e j  m-zyjęto 
szereg postanow ień ,  nrnierzająe-vch d o  otirony 
w alu ty .  P o s tan o w ien ia  le ni. in. wprowa<tzaj%
' ary i grzywny za rozipowszecłinianip w celach 
sp e k u la c y jm o h  uieiprawdziwych w iadom ości  o  
w.ducie szw ajca rsk ie j .  Po-sta mi w icnia uznają  
za  podlega jące  karze  posunięcia  sp r k id a c y ju t :  
tcrmiiiKiwe k u p n o  i .sprzedaż złota: po/yc.Aki w 
złocie lub dew izach :  z ak u p  dewiz na  term in ,  o  
ile n ie  jest on u z asad n io n y  t ran z a k c ja m i  h a n  
d low cm i i 1 d.

O M B H M H B n H n W

9 6

Dziewczęta również Ityseajfj togo typu. Dem as­
kują się przy bliższem poznaniu. Narazie niby nic. 
Siedzi sobie w ław ce i czasam i rob: głupie uwagi,  
które pobłażliw a kłasa uanaje za dowcipne. Chce 
koniecznie  być ,,«z*emiś '. Ma am bicję  Ow-szein. VI 
pragnie zostać czem ś bez żadnego wysiłku. Zgóry 
uznaje się za osobliwą. Żadnych dalszych starai. nie 
pot) zebuje. A za to w ym aga -specjalnego traktowa­
nia Przypuśćm y: umiera jej matka. Nic to, że 
w  dw a dni później Kira wierzga sobie i hałasuje, 
jakby jej żadne nie spotkało zm artw ienie .  Ona może  
zapom nieć na chwilę o swojej boJeśct Ona ma ją 
za to w  sercu. Ale nauczyn lelki p ow in n y  pamiętać,  
że straciła najdroższą osobę i nie pociągać jej do 
odpowiedzialności,  gdy' nie utnie lekcji. Śmiechy  
piski i wielka wesołość Kiry to... nerwy. Trzeba to 
również uszanować. V naprawdę —  ona jest okrop­
nie  przejęta. W tedy gdy n kt nie widzi. Więc nie może  
lekcyj odrabiać. Ona naogoł jest taka. No —  nie­
zw ykła. Czasami udaje Się jej przekonać jakąś nau  
tzyc.ielkę o tej niezwykłości. Napr/ rkład rozpłacze  
się w odpowiedniej chw ili ,  powie o .->wojej sam otno­
ści, o umarłej m atce ,  do której tak tęskni. Nauczy­
cielka (z taką łatwo!), zaraz s ię  rozpłynie. Biedaet 
wo. Kochanie. Że ma pozory lekkom yślne, to —  thi-

ma. Niechęć, żeby ktoś zajrzał w głąb serca. A grunt 
dobry. Szczery.

Ale na tym „szczery m" gruncie dostrzega stę co ­
raz więcej pokrzywy. W łaściwie „sierotka" chciałaby  
tylko pow szechnego  uwielb ienia . Chce być „Cen- 
irem Z klasą to łatwm. Kilka dow cipów . Krytyka 
nauczycieOelk. Opozycja —  Oto już się ma grunt 
pod nogami Ale personel? Ten zaraz leci na pracę, 
na cnoty społeczne, na porządek, na dobroć i różne 
inne przestarzałe historje. Wprost wytrzymać niepo  
dobita!

Najwspanialsze dow cipy nie m ajdają oddźw ię­
ku. Gorzej. Czasami taka nauczycielka powie:

—  Nie wygłupiaj się, m oja  droga.

Też! Jaka niesprawiedliwośćI —  Kira m ów i, —  
wyginając się wr dziewięć;

—  Bo ja proszę pani —  właściwie nie uznaję  
przecinków. Czasami wprost zepsują sens zdania 

—  Myślę, że zczasem zreformują ten nadmiar zna­
ków przestankowych. Albo ta warjacka ortograf ja? 
Też potrzebuje reformy.

—  No tak — odpowdada uiesubtelna pani. Ale
narazie m asz ocenę niedostateczną Ocz>'wi>cie do 

. czasu reformy.
Kira Spuszcza nos na kwintę. Ale ćwiczyć się 

nie myśli Ona jest przeciwniczką przestankowania.  
To należy zostawić przekonaniu  człowieka. Ona 
właśnie do tego nie m a  przekonania. Co za cholery­
czne wymagania, zeby zm uszać do rzeczy wstręt­
nych. Albo znów  „pisz ładnie". Uznaną jest rzeczą, 
że. w szyscy  genjusze brzydko pisali. Ale taka pan:

tego nie zrozumie. Taka pani nigdy już nie będzie  
genjuszem. Dlatego śmie w ym agać czystych zeszy­
tów Pozatem wtrąca się w ogóle .  Naprzylkład u w a ­
ża, iż i i irty  Kiry są ordymarne i hałaśliwe, No i za­
czynają się antagonizmy.

—  Bo pani m nie nienawidzi. Ja to czuję. D aw ­
niej było inaczej.

—  Ale nie zawracaj g łow y Ja tylko chcę żebyś  
robiła to, co inne. Zabieraj się do uczciwej roboty* 
i zachowuj się jak należy.

■—  Ja nie mogę. N o wiprost czuję, że pani się: 
odnosi do mafie niechętnie. Ja w cale  nie zaczepiam  
ch łopców  na ślizgawce To oni taK na mnie lecą. 
Ale pani zawsze mię o  wszyrstko posądza.

N auczycielka wzdycha ciężko, ho w ie , że już 
Kira nowej pozy nie porzuci. Chce ucnodzić  za ofia-  
j ę  niesprawiedliwości. Gdy się ją pylą, robi obrażo­
ną nninę. Szepce c iągle  na  lekcji sw oje  uwagi. N a­
gle —  dzięki własnej nieumiejętności —  wrznosi się  
rponad poziom przedmiotu. Ona jest zbyt inteligent^ 
na, żeby jej ten sy stem  nauczania  odpowiadał Że 
nie u m ie  —  nie jej wina. Ona w ym aga specjalnej  
pieczołowitości. Taka delikatna roślinka. Może kw it­
n ąć łydko w słonecznej atm osferze uwielbieniu No, 
przypuśćm y, że w tein jest pewna racja. Nauczyciel*  
ka chętm eby jej udzieliła więcej czasu. Nawet poza 
szkołą . Ale Kira traktuje nauczycielkę /.wysoka. Na 
jej w idok  zaczyna Kręcić nosem  na korytarzu. To 
jest bolesne. Nauczycielka wie, że  Kira m ó w i sw oim  
zwolenniczkom :

(D. c .n.)
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Ziółka £więto|ańskie
Mimo m o to ry zac j i ,  e lek try zac j i ,  r a d j a  i t e r o  

p i a n ó w  k u r su ją c y c h  k u  lu k su so w em u  dw o rco  
w i  n a  P o r u b a n k u ,  n a sz e  wiejskie  kobietk i ,  od 
■wiecznym z w y cza jem  z a s ia d a ją  w k uck i  ko ło  
ko śc io ła  S-tego J a n a  i sp rz ed a ją  w o n n e  zioła, 
specyfik i ,  p o m o cn e  n a  p rz e ró ż n e  dolegliwości 
ludzkie .

S ku teczność  „ z ió łek 14 z n a n ą  jest t rad y c y jn ie  
wszystk im . Któż nie u ż y w a  ru m ia n k u  i w a le r  
jan y ?  Któż nie p i je  n a p a r u  sk rzy p u  od re u m a  
ty z m u ?  B ra tk ó w  od  kasz lu ,  k o ry  k ruszyny ,  róż 
n y c h  korzen i ,  liści, k w ia tó w  od  bólów  suchych  
i ł a m a n y ch ,  o d  p rz es t ra sz en ia  . p o ru sz en ia ?

To też k i i jen te la  babinek w ileńskich  jest 
. zaw sze  liczna, a i i  p o ra d y  b ezp ła tne ,  więc 
-chę tn ie  się je j  zasięga Z iółka  s k u p ia ją  się kolo 
kośc io ła  z ap e łn ia ją c  p lacyk  ro zp rażo n em i za 
p a c h a m i  w g orącem  pow ie trzu ,  Dalej sp rzeda  
, ją  roś l iny  doniczkow e,  m n ie j  p iękne  jed n a k  i 
m n ie jsz e ,  niż  n a  Św. Jerzego ,  a  p ew n ą  now os 

-cią są k r a m k i  z u b ra n ie m ,  ze specyfikam i,  dro  
L iazgam i z dziedziny  g a lan łe r j i ,  roz łożone  aż 
do  k o ń c a  S-to Ja ń sk ie j  i w boczne j  Uniwersy­
teck ie j  po obu  s t ro n a c h  ulicy, k tó re  zam .en iły  
się  w szpa le r  z ie lony, p rz e ty k a n y  ty lko o a  m ie j  
-sca do  m ie jsca  g ó ram i  o b w a rz a n k ó w  i s t rag an y  
p i e rn ik ó w  i serc. Ale k toby  się k w ap i ł  z a jad a ć  
t e  z im ow e p rzy sm ak i ,  k iedy ty le  jagód m o żn a  
k u p o w a ć  n a  k a żd v m  k ro k u  m e d io g o ?  Nujwięk 
szy popy t  m a ją  zioła, bo to spec ja lność  Święte 
go  J a n a ,  cze rw cow ej  n o r y  Kupały,  n a d a w a ć  
m o c  zio łom  i czarom , k a za ć  im przelew ać  w 
•człowieka silę w yc iągnię tą  z g łębin  ziemi,  n a ­
syconą  ż a re m  s łońca  i rosą  n iebieską

W ię c  k u p u ją  „zio łk i" ,  kupu ją . . .  H.

Banda przemytnicza
W c n ,ra j m. w okandzie .sądu okręgow ego w  

W iln ie  figurow ała spraw a bandy przem ytnlezi j, 
•składującej s ię  z 13 osób. Na czele bandy, k'/> 
ra operow ała  w św ięc iaosk im , a m U la  sw oich  
agentów  w colej P olsce , stu li Sztam a Ryng, Ru 
.rim  k u ryck i, M ow szj Berm ar i Chonon Szu­

ram  Główni oskarżeni przebyw ają w w ięzieniu.
Spraw a zosła ia  odroczona spow odu niesla- 

w len .ii-tw a  jednego z  oskarżonych . (w).

Zabity przez piorun
W  on tu 20 hm w e w si Jodow ee, pow . św ię  

dam skiego na polu podnzas pracy rolnej został 
zabity uc uderzenia pioruna Jan B rzozow ski, 
n ie  zk iniec w si Jodow ce, gns. koniajskiej.

18 b.m. o d  uderzenia pioruna sp a lił się  nom  
m ieszk a ln y  w kol. K ońezanie, gm sośn ień sk lej, 
pow . posćiw sk iego , należący d o  Borysa W o- 
robieja . Od pioruna została  porażona żona je ­
g o  Pelagja. doznając (jontuzjl praw ej ręki I 
obu nóg. Straty spow odow ane pożarem  w yn o­
szą  zi 1900.
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Haraki r i  s a m o tn ik a  wiejskiego
21 b, m B azyli Każuro, la ł 41. m ieszkaniec  

w si B ierezok, gm ch'oeieńczyckiej, pow w ilej  
k ie g o  popełn ił sam obójstw o przez zadanie so  

kie  c iosu  nożem  w brzuch. Przyczyną sam obój 
stw a  była depresja psych iczna desperata, który  
q n il aię opuszczonym  przez sw oich  przyjaciół.

N ermnMę w Itsie
21 bm . o  godz. 18,15 w iesie  ok o ło  zaśc. Id 

g u n y , gm, iw ięc iań sk iej, znaleziono n iem ow lę  
Dłci m eskiej w  wieku ok o ło  jednego  tygodnia

Zasnął na terze...
W  d n iu  22 bm . n a  to rze  k o le jk i  w ą sk o to ro ­

w e j  Sw ięc iany  —  Nowo Św jęc iany zosta ł  p rze  
j e c h a n y  Boles ław  Molis, m ie szk an iec  wsi śu -  
t ry sz k i  gm. św ięc iańsk icj ,  przez  d rezy n ę  ręcz ­
n ą .  Molis p a są c  k on ie  koło to ru  z a s n ą ł  i prze  
•chylił się na  tor. Molisa um ieszczono  w szpita  
tu w  Św ięc ianach .  U szkodzen ie  r i a i a  zaliczono 

■do k a ieg o r j i  lekkich.

K R 0 N I A

Samogon
W  dniu  20 b.m. w Iesie p rz y  wsi Szym kow sz  

c zy zn a .  g m  w e ro p a je w sk ie j  pow. postaw sk iego  
zosta l i  u jęc i  na  " p r ą c y m  u czy n k u  p ędzen ia  sa- 

.m o g o n u  W ac ław  Giński m ie szkan iec  t e jż e  wsi 
i  F ra n c is ze k  Z areek i  —  ró w n ież  m ieszkaniec  
te j  wsi. K om ple tny  a p a r a t  gorzelniczy i pó ł to ra  
l i t r a  sam o g o n u  z ak w es t jo n o w an o .

Czwartek

25
Czerwiec

Dzlśi W ilhelm a i Adalberta  

Jutro1 J a n a  i Pawia M. M.

Wschód słonce — yoaz. 2 m. 45 

Z achód słońca — godz. 7 m . 57

Spoitrzeżanla Zakładu Katan, ologj U. S B 
w Wilnie z dnia 24.VI. 1036 r.

Ciśnienie  767
Temiperałuar ś r e d n ia  + 2 4  
T em p era tu ra  n a jw y ższa  +  30 
T em p era tu ra  n a jn iż sza  +  15 
D pad  —
W ia tr  j>łn. z ad i .
T en d en c ja  zniżko .ca
Uwagi:  pogodnie, p o  poi. odległa burza

DY2URT APTEK.
Dziś w n ocy  d y ż u r u ją  n a s tę p u ją c e  ap tek i :  
1) Sokołow skiego  (T y zen h au zo w sk a  1); 2) 

W ańkow icza  (Piłsudskiego 30: 3) Ju n d z i t ła
(Mickiewicza 33); t) N arl iu t ta  (Św. Jo ń s k a  2).„ ■!

RłJCH POPULACYJNA.
- •ZAREJESTROWANE URODZINY: 1) W i 

zenbrngów na  Sara, 2) N adzierysów na Teresa  — 
Jan in a ,  3) Unszulucz Ryszara.

—  ZAŚLUBINY 1)’ Wałytkftiwki J-osel —  
Kryzowska  Basia;  2) Slociik E d w a rd  —  Konia 
szów na  Jad w ig a ;  3) Słucki Ozer —  Sorecinów 
n a  Genia.

—  ZGONY 1) W ło d a rczy k  Roch pensjonar  
j,usz p rzy tu łk u ,  lal 78; 2) Szachowie?. P io tr ,  p ra  
c ow nik  Jat 30; 3) 'Sakowicz, FI msz, em e ry to w a  
liy a ro h itek t  m agis t ra tu ,  lal 73; 4) P e r w r j n s  
Bronisławai. ilat 57; ó) W ojtk iew icz  P io lr ,  u 
czeń, l a t  12.

KOMFORT OWO URZĄDZONY

Hotel St. 6E0R6ES
w W IL N IE

A partam enty, łazienki, te le fon y  w ookojach  
Ceny bardzo przystępne

PRZYBYLI DO W ILNA:
—  Do H otelu SI. Georges: prof .  Arno ld  S!a- 

.n is law  z W arsz a w y ;  B yczkow ska  Ja n in a  z Bia 
łegos toku;  D en k  L rien ,  ziem. z m aj .  Tołoczki;  
Krywicki  M arek  z W a rsz a w y ;  O s trow ski M ar 
j a n  z W a rsz a w y :  Szyszkowski A ndrze j  ra d c a  
m in .  z W arsz a w y ;  adw . E p sz le jn  W o lf  z Białe  
g o s to k u ;  Kierśnicki  Je rzy  z B iałegostoku ;  L i­
b an  I iom an  z W arsz a w y ;  pose ł  hr .  H u t ie n  Czap 
ski E m e ry k  z W a rsz a w y ;  nacz.  Sągajło  T adeusz  
z W a rsz a w y ;  Brzozowski Kazimierz  z O tw ocka;  
T aus ig  I lans ,  k up iec  z W ie d n ia ;  C ichacka  Ja d  
wiga z Z ako p an eg o ,  d r .  B orne  T ad eu sz  z Poz 
n an ia :  adw. Sy lhe rsz te jn  Mikołaj z W a rsz a w y ;  
a d w  Nuclier  H e rm an  z W a rsz a w y ;  adw . Zyl- 
Łer Tadeusz  z W arszaw y ;  ks. Gorodziszcz P io lr  
z Białegostoku:  Skory  W ła d y s ław  -z Mołodeez 
na ;  Uczestnicy Z jazdu  in sp e k to ró w  ry b a c tw a  
U rzędów  W o j.  i Izb Rolniczych —  pp.:  Gierał 
tow ski  Mieczysław z W arszaw} ';  Arnold  J a n  z 
W arszaw y ;  Miiaszewicz W ła d y s ław ;  T y m o w sk i  
J a r o s ła w  z Lodzi;  Nowodiiiiski E d w a rd  z No 
w o g ró d k a :  Zając, E d w a rd ,  rad ca  m in . z Min. 
Roln. i Reform- Roln. z W a rsz a w y ;  W ajd o w icz  
Zbigniew z Brześcia n. Bugiem ; K u rp ie l-Ł ęk aw  
ski Je rzy  z Ł u ck a ;  W is łouch  W ła d y s ław  z Min. 
Roln. i Ref. Roln. z WTa rsza w y ;  Sawicki  Marce 
li z W a rsz a w y ;  Leo S tan is ław  z L u b lin a :  Żar 
necki S tan is ław  z K ra k o w a  Kołder W ła d y s ław  
7 K rakow a .  Jan iszew sk i  Mieczysław ze L w ow a;  
Wry szes ła \ \ccw  A leksander  z T o ru n ia ;  Gurnow 
ski  J a n  ze L w ow a.

HOTEL EUROPEJSKI
Pierw szorzędny. —  Ceny przystępne  
T elefony  w pokojach . W inda osob ow a

KOŚCIELNA
— KONSEKRACJA „JANA KA7IMI1 RZA". 

W c z o ra j  o godz. 0 wiecz. po (nieszporach J. E. 
A rcybiskup  M etropolita  W ileńsk i  ks. Ja łbrz}  
k ow sk i  d o k o n a ł  uroczyste j  k o n se k rac j i  nowego  
dzwonu, p rzeznaczonego na  wieżę św. Jańską .  
W k o n sek rac j i  d zw onu  wzięty udz ia ł  o lb rzym ie  
t łu m y  wiernych.

Now y dzw on ,  j a k  już donosi l iśm y w czora j  
•nosi nazw ę  J a n  Kazimierz.

—  LICZNA PIELGRZYMKA Z LIDY. W  dniu  
23 czerwca b. r. o  godz 7 m in .  30 p rzv b v la  d o  
W ilna  p o p u la rn y m  poc iąg iem  liczna p ielgrzym 
1 a z L idy  i okolic  sk ła d a jąc a  się z przeszło 
1500 osób. P ie lg rzym kę p ro w ad z i ło  -1 księży 

P ie lg rz y m k a  po w ys łu ch an iu  Mszy św w

Sąd najwyższy odrzuo?ł kasacją Ukraińców
Spośród 12 oskarżonych  u procesie o  zam or  

iłow an ie  s. p. m inistra B ronisław a P ierarkiego. 
8  osk arżonych  Bandera. Łebed i  R arpynec ska  
ta n i na karę sm lerei z zam ianą na podstaw ie  
am npstji na bezterm inow e w ięzien ie, Podhajny  
i  K lym yszyn sk azan i na dożyw otn ie  w ięzien ie, 
ltn a tk .w sk a  na 15 lat w ięzien ia, K aczm arski —  
o a  12 lat, oraz Zaryeka przy uw zględnieniu  am  
nestji n, 4 lata —  w nieśli za pośrednietw em  
s w y ch  a d w o k a tó w  skargę kasacyjną do Sądu

N ajw yższego.
Po rozpatrzeniu w n iosków  obrony, sąd  og'o  

s ił w yrok oddalający  kasację w szystkich  oskar  
żony eh, zasądzając od  Zaryckiej dodatkow o 420 
zł. tytułem  opłat sadow ych , od  pozostałych  
oskarżonych  zaś po 1,200 złotych.

Maluca I My hal skazan i po 12 lat w ięzien ia, 
Czornyj skazany na 2 lata i Rak skazany na  
4 la ia , przyjęli w yroki sądów  m erytorycznie.

Znowu zabity przez pocisk z czasów wojny
21 bm , pastuch  Albin G ołotrlec, ze W3l Ma- m anipulow aniu pocisk  eksu loaow ał, wskutek

•eisaki gir hodueisk lej, pow. św ięciańsk iega, czego Albin trolo ły lec został zabity
onalazi pocisk arm anil z ceasów  w ojny. P odczas '4B W R JŁ /

Ostre j  B ram ie  u d a ła  się  g re m ja ln ie  do  Kalwarj i  
W ileńskiej, cc-Iem obejścia  Drogi Krzyżowej.  W 
n a s tę p n y m  d n iu  zwiedziła  W iln o  i kościo ły  i  o 
godz. 15.45 w  tym że  d n iu  o d je c h a ła  do Lidy.

Uczestnicy p ie lgrzym ki wyraża li  swe uznan ie  
D yrekcji  PKP. w  Wilnie za jei sprawność*, po  
rz ąd e k  i n a p r a w d ę  życzliwe u s to su n k o w an ie  się 
d o  pielgrzymki.

AILMIMSTR \  (TY,INA.
—  Przegląd pojazdów  m echanicznych W

dn. 25 bm. w da lszym  ciągu  o d b v w a  się prze  
g iąd  wojskow y cyw ilnych  p o jaz d ó w  m echan icz  
n ych  od godz. 8 ra n o  na pi. M arsza łka  Józefa  
Piłsudsk iego .  Do przeg lądu  w d n iu  ly m  s la ja  
a u to b u s y  i ' s a m o ch o d y  osobow e spec ja lne .  Sta- 

.w ien n ic tw o  na p rzeg ląd  w o jsk o w y  jest  tobowiąz 
,kowe. Jednocześn ie  n a leży  p rzed s taw ić  \vszvst 
kie dokument; ,  do tyczące  j ło jazdu  A w han icz -  
nego.

MIEJSKA
—  PO SIED ZEN IE  KOMITETU ROZIHiDO- 

W Y  Na d z + ń  dzisiejszy wyznaczone z.o-stało po 
s iedzenie  Komitetu Rozbudowy. Kom itet  m a . z a  
j ą ć  się sp ra w ą  przyznan ia  pożyczek  oraz  roz-pa 
trzeniem odwołań  ik! decyzji  Komitetu.

—  DODATKO W E POSIEDZI Si Mu KOMISJI 
PO BOROW EJ. Dziś i ju l ro  odbędą  się do d a tk u  
we posiedzenia  K om isj i  Poborow ej.  l)o przeglą 
(iu winni stawić się wszyscy mężczyźni którzy 
do tychczas  nie u regu low ali  s tosunku  do  w ojska .

K om isja  P o b o ro w a  irydzie u rzędow ać  od go 
dż iny  8 r a n o  w  lokalu  przy ul. Bazyljańskie j  2

AKADEMICKA.
\Y sierjiniu  r. li. w yruszy  z W iln a  20-osobo 

w a wycieczka m łodych  tu rk o lo g ó w  celem zwie­
dzenia  ośro d k ó w  m u zu łm ań s k ic h  w Jngos ław ji .  
W  tym  sa m y m  czasie w yruszy  ró w n ież  z W iln a  
do  Jngos ław ji  d ru g a  w ycieczka  z łożona  z teolo 
gow, geografów  i e tnogra fów , s tu d en tó w  U ni­
w ersy te tu  S te fana  Batorego,  p rz y b y w a ją c  t rasę  
au to b u sem .  Z o rg an izo w an iem  wycieczek tych 
z a ią ł  się Oddział  W ileńsk i  PAZZM. ,.Liga“ .

— PRZYBYŁ IX) W ILNA .SEKRETARZ GE 
NF.RALNY M IĘDZYNARODOW EJ KONEEREN 
C.JI STl i)i: NTÓ\Y , o rgan izac j i  sk u p ia jące j  mło 
dzież a k a d e m ic k ą  całego św ia ta ,  p r a c u j ą c e j  na  
polu  zbliżenia m iędzynarodow ego  p Gillisem. W  
godzinach  w ieczornych  lego d n ia  p. Gillisem po 
zazn a jo m ie n iu  się z p ra c ą  ś ro d o w isk a  w ileńskie  
go, opuśc i  W ilno  u d a ją c  się  do  Ryz*i.

Z agran icznym  gościem zaop iekow ał  się Wi 
leński oddz ia ł  Akademickiego Związku ZYfiże 
•lia M iędzynarodowego  , L iga"

SPRAW Y SZKOLNE-
—  KOLON.fi, L E T N IE  DLA NA.IRIEDNill ,J 

o /Y (.11 DZIECI. W e środę, 1 iipca o  godz. 10 
ramo n a  diziodzińou m ag is t ra tu  (D om in ikańska  
2) odbędzie  się  zbiórka k on tro lna  dzieci, wyjeż  
d ża jąc y c h  na  ko lon je  letnie  w L eoniszkach .

W  dirugim ie rm in ie  na  k o lo n je  lei nic wyje 
dz ie  175 dziewczynek i 175 ch łopców  ze szkół 
p o w szechnych  o raz  20 b iednych  dzieci z p rzed  
•szkoła Nr. I.

W pierw sze j  larze  z kol-onij le tn ich  ko rzy  
s ia ło  350 dzieci ze szikół pow szech n y ch  i P2 
dzieci z przedszkoli  Zakończenie  p ierw szych  ko  
lonij  na.sląpi 27 bm

W drugim  te im in ie  3 iipca wyjeżdiżają dziew 
czynki  i 4 i ipca —  cliłoipcy.

‘ —  0000 ZL MAGISTRAT PRZEZN YCZYł, 
NA STYPi NDJA DLA UCZĄCEJ Slł-j MŁODZIE 
ŻY. Zarząd m ias ta  o p ra co w a ł  s ta tu t  s lypendjów 
d la  sludenitów l-.SB. w W iln ie  i dla młodzieży 
kis/dałcącej się w .szkołach średn ich ,  zawór)o 
w tu li ,  s e n l in a r jac h  nauczycie lsk ich  i l iceach pe 
dagoigicznych

Na cel  len przyznaez.O m agistra l  łącznie 
0000 zł

Z POLICJI.
—  Na Fundusz Obrony Morskiej.  Z okazji  

im ien in  K o m e n d an ta  P. P. n a  m. W iln o  n a d k o  
m isa rza  Ja n a  F ran k o w sk ieg o ,  o f icerow ie  i szere 
gowi P  P- zam ias t  u p o m in k u  im ien inow ego  
wręczyli  k o m en d a n lo w i  zeb ran e  150 zł. Kwolę 
tę n a d k o m isa rz  F r a n k o w s k i  p rz ek a za ł  na  Emi 
dusz O b ro n y  Morskie j.

ROBOTNICZA
—  KONDUKTORZY AUTOBUSÓW M IE J ­

SKICH DOMAGAJĄ SIĘ PRZYAYROCENIA ZA 
BORKÓW Z PR ZED 3 LAT. Ja k  się d o w iad u je  
lny, odbyłn  się zebranie  k o n d u k to ró w  za tru d n ia  
n y c h  w  auloliiisach k o m u n ik a c j i  m iejskie ' .  Kon 
d o k to rzy  po  d łuższe j  d v sk u s j i  uchwali l i  d o m a  
gać się od  T ow arzys tw a  k o m u n ik a c y jn e g o  po<J 
wyższenia  ich zaro b k ó w  o 20 procenl.  Przisl  
3 la iy  zarohki  ich obniżone  zostały o 20 pro  
cent.

R Ó Ż N E
—  Zarząd przedszkota łn i, Z. K ośeiułkow- 

skle.i sk tndn  nin iejszein  najserdeczniejsze [Ki- 
dzlckowjinie T  wn „Arliou" w W iin ir  za  w ie lką  
uc iech ę  sp ra w io n ą  n a juboższe  1 d z ia tw k  w p rz e  
wiezien iu  jej  w ra z  z p e rsonelom  o p ^ k u ń c z y m  
osobow em i a u to b u s a m i  do K a lw ar i i  w dn .u  17 
czerw ca  193(> r

—  K olon ja szkolna  Ż ydow skiego Centralne­
go KomKetu O światy (C. B. K.). O negdaj  zo s ta ­
ła  o tw a r ła  w  W e rk a c h  k o lo n ja  żydowskich  
dzieci szkolnych ,  z o rg an izo w an a  p rzez  Żydów 
ski C en tra ln y  K om ite t  Oświaty  w  W iln ie .  K o ­
lo n ia  o b e im ie  2 t u r n u s y  po 125 dzieci każdy

(ml.
—  W yjazd żyd. delegatów  z W ilna Vd z.ia*d 

em igracyjny. W c z o ra j  w y je ch a l i  n a  .z jaz d  żv 
dow sk ich  to w arzys tw  e m ig racy jn y ch  „K icem “ 
w Paryiżm pp. Szali t  i W ałk ,  k tó rzy  b io rą  w 
dz ia ł  w delegac\i  z Polski.

R A D  J O
W I l NO-

CZW ARTEK, dn ia  25 cze rw ca  1936 r

6.30: P ieśń ;  6.33: Gimn.;  6.50: M uzyka;  7.20: 
D zienn ik  por .;  7.30: P ro g ra m  dz.; 7.35: Giełda  
ro ln .;  7.40: M uzyka  z p ły t :  8.10: A udyc ja  dla 
po b o r . ; 8.30— 11.57: P rz e rw a .  11.57: Czas; 12.00' 
H e jn a ł ;  12.03: U tw o ry  J a i .a  B ra n m s a ;  12.50: 
C hw ilka  gospod. dom .;  12.55: P o g a d a n k a  ro ln . ;  
13.05; D z ienn ik  połudr.. ;  13.15 Melodje  z całego 
św ia ta ;  15.30: Odcinek  pow ieśc iow y; 15.38’ 
Życie k u l tu ra ln e ;  15.43; Z ry n k u  p ra cy ;  15.45: 
O p o w iad an ie  d la  dzieci m łodszych ;  16.00: Kon 
cert  p o p u la rn y ;  W  przerw ie :  P r a c a  Naczelnego 
W odza ,  odczyt;  17.30: Koncert :  17.50: P o g a ­
d a n k a ;  18.00: „Zielone  drogi , pog. wygł. A. 
Cywiński;  18,15' Drobiazgi  sk rzy p co w e;  18.30: 
Na włóczęgę, wygł. T. Bnlsiewicz; 18.40 K o n ­
cert  rek i. ;  18.50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  19.00 
S łuchow isko  p. t. „ C o r łeo n e“ ; 19.38: Recital
fort .  S tan is ław a  Szp inalsk iego ;  20.05: K o n cer t ;  
20.30: S k rz y n k a  techn .;  20.45: D ziennik  wiecz.;  
20.55: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  21.00: VIII a u d y c ja  
z cyk lu  „S tan is ław  M oniuszko  —  p ieśn ia rz41; 
21.30: Maik-Gaik, a u d y c ja  m uz.;  22.00: Sport ;  
22.15: M uzyka łan . ;  22.55— 23.00: O s ta tn ie
wiad.

PIĄTEK, d n ia  26 cze rw ca  1936 r

<5,30: P ieśń ;  6,33: G im n as ty k a ;  6,50: Koncerty 
7 20: D zienn ik  por .;  7,35: In fo rm a c je ;  7,40: Mu- 
ry k a  z płyt;  7.10. Audycja  d la  p o b o ro w y c h ;  
8.30—-11,57: P rze rw a;  11,57: Cza}- 12 00: H e jn a ł ;  
12,03: H ńncer t ;  12,50: C hw ilka  gosp. d o m .;  
12,55: Niegroźni ryw ale  m łodego  k ró la ,  f e l j .  
Serg jusza  K o n te ra ;  13.05: D z ienn ik  poi.,  13^15. 
Muzyka p o p u la r n a ;  14.15— 15,30: P r z e rw a ;
15,30: Odcinek powieśc iow y 15,38: Życie k u l ­
tu ra ln e ;  15 43: Z ry n k u  p ra c y ;  15,45: ;+-~r»,ivwa 
z ch o ry m i  ks.  k ap  M. Rękasg;  16.00: Na ru„  
nych  in s t ru m e n ta c h ;  16.25: P io sen k i  w  w y k .
K w ar te tu  Andy K i tsc h m a n n ;  16,45: S k a rb y  P o l  
ski; 17,00: Szwedzkie  m elo d je ;  18.00: R ezerw a:  
18.10: Z h iszpańsk ich  zarzue l l i ;  18,25. W  d ż u n  
gli b i rm a ń sk ie j ,  felj . H a l in y  K oro lcó w n y -B u ja  
kow sk ie j ;  18 40: K oncert  re k la m o w y ;  18,50: Bio 
ro  s tu d jó w  ro z m a w ia  ze s łu ch aczam i;  19.30: 
P ieśn i  m u rzy ń sk ie ;  19,45: P io sn k a  F o r tu n ia ,  
o p e re tk a  w  1 akcie  O ffen b ach a ;  20.30: Figle K a j  
tus ia ;  20,45: Dzienn ik  wiecz.;  20,55: P o g a Ja n  
ka  a k tu a ln a ;  21,00: Muzyka; 21 10: K oncert  m u  
zyki po lsk ie j ;  22.00: W iad .  spo r tow e ;  22,15: 
Pieśni  o  kwia tacl i  odśpiewa W a n d a  Roessier- 
Stokow-ska: 22,40: P ły ta  za p ły tą ;  22,55; O s ta t  
nie w iadom ości .  1

If A l  r tP Y T “  ^^ujef czyści 
„ f f \ U L . U F  I  I c h e m  . r iśw fe  m

Wiiro, Trocka 15, tel. 22-13 
F A C H O W O  i N I E D R O G O

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

Dziś w c zw ar tek  d n ia  25 c ze rw ca  o godz. 
8 15 u j rzy m y  poraź  d rug i  na  p rzed s taw ien iu  
w ieczorow em  w T ea trz e  n a  P o h u la n ce  św ietną 
sz tukę  w 4 a k ta c h  A. C zechow a (p rzek ład  L. 
W alew sk ie j )  p. t. „ W u ja s z e k  J*aś ‘ w  reżyserji 
W . Czengerego. D ek o rac je  p om ysłu  W. Makoj- 
n ika.  Geny m ie jsc  zniżone

TEATR LETNI W  OGRODZIE 
PO BERNARDYŃSKIM.

Dziś, w czw a r tek  d n ia  25 cze rw ca  o godz. 
8.15 wiecz. T e a tr  Letn i  w ogrodzie  p o -B e rn a r  
d yńsk im ,  g ra  w da lszy m  c iągu św ie tną  k o m e d  
ję  współczesną ,  cieszącą się  n ieb y w ałem  pow o  
dzen iem  t a k  ze względu na  swą treść, j a k  i  
św ie tne  w y k o n a n ie  —  „ Ja p o ń sk i  ro w er" .  Reżv 
se r ja  dyr. M. Szpakiewicza.  D ek o rac je  —  W  
M akojn ika .  -  Ceny m ie jsc  zniżone.

—  SALA B. K O N SE R W A T O R JU M , .N ajzna  
tkóiniłszy rosyjski  h u m o ry s ta  —  recy ta to r  W SIE  
W O Ł O D  O R Ł O W  o ra z  u lub ieńcy  W iln a  Ma­
ry Żejm ów na  i Antoni Jaiksztas w ys tąp ią  dziś 
•we c zw ar tek  25 i j u t r o  w piąicik 26 cze rw ca  o  
godz. 20.45 w  -sali b. Koirserwatorjum . w rykor 
<lowym p ro g ram ie  szczerego śmiechu, ckscenł 
rycznego tań c a  i n a jn o w sz y ch  piosenek.

Ceny letnie.  Kasa c zy n n a  od godz, 4 p. p.

Na wilefisKlm bruku
RADJOOSZUSCI GRASUJĄ-.

Do m ieszkania D yonizego YYieniekiewicza 
(Śniegow a 34), podczas jego nieobecności, zgło 
s ił się  jakiś osobnik, który podał się  z» przed 
staw ieiela  znanej na naseym  terenie w ytw órn i 
l-adj/oaparatów i  pod pretekstem  zabrania radjo  
aparatu do popraw ki, zabrał go na... zaw sze.

LUDNOŚĆ NIEMOWLĘCA W  PRZYTUŁKACH  
WZRASTA.

W czorj podrzucono w W iln ie dw oje dzieci: 
Jedno na ehodnlku ul. A rchanielskiej, d -u g lo  
w  kościele  O.O. B onifratrów  Podrzutki skiero  
wam i do przytułku Dz. Jezus. (c>

BÓJKA NA MOŚCIE.
W czoraj późno w no< y przechodzący ul 

K ośeiuseki jiosterunkow y posłyszał od strony  
m ostu krzyk: „Ratujcie, m ordują44!

Kii dy wbiegł na m ost, zastał tam  niejakiego  
Jana Ahrnm ezyka, który z zalaną krwią tw arzą, 
op iera ł się  bezw ładnie o poręcz.

Abram czyka (Szkaplei-na 75) przew ieziono  
lo  jm D uiaiorjum  pogotow ia ratunkow ego, 

gdzie udzielono mu pierw szej pom ocy.
Twierdtzi on . iż na rooseie zupełnie bez po  

wodów został napadnięty przez n iezn ajom ego  
i pobił., tw ardem narzędziem  (c)
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Oficjalne zgłuszenia na igrzyska
ohmpijskie w Berlinie

L)o p ó źn e j  nocy  20 b. m. czynno by ło  b iu ro  
a n iz a c ,  jn eg o  k o m ite tu  ig rzysk  o l im niisk ic l io rg a n iz a c y jn e g o  k o m ite tu  igrzysk  o l im p i jsk ich  

w Berlin ie,  r e je s t ru ją c  o s ta tn ie  zgłuszenia,  na  
p ły w a ją c e  od  k o m ite tó w  o l im p i jsk ich  z całego 
św ia ta  n a  ig rzyskach  w Berlinie.

Im ien n e  zgłoszenia  z aw o d n ik ó w  zgłoszone 
m a j a  być do 23 l ipca  b\ r.  d o  20 b. m. u p ły w a ł  
t e rm in  zgłoszeń ogólnych .

Zam knię te  juz  o f ic ja ln e  zgłoszenia  ogólne 
n a d e s ła n e  zos ta ły  p rzez  k o m ite ty  o l im p ijsk ie  
53 p a ń s tw  i p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę p u ją c o :

G rec ja  —  w lekkoatle tyce ,  zapaśn ic tw ie ,  
b oksie ,  szerm ierce ,  s t rze lan iu ,  p ięc ioboju  n o w o ­
cze sn y m  i w p ływ an iu .

E g ip t  —  lek k o a t le ty k a ,  p odnoszen ie  ciężą 
ró w ,  boks,  sze rm ie rk a ,  g im n as ty k a ,  pły wanie, 
p =łka  n o ż n a  i koszyków ka .

Afganistan —  le k k o a t le ty k a  i hoke j .
A rg e n ty n a  •— lek k o a t le ty k a ,  c iężary ,  zapaś  

m ci  wo, boks,  sze rm ie rk a ,  s trzelan ie ,  p ływ anie ,  
w ioś la rs tw o ,  żeg lars tw o,  i polo.

A u s tra l ja  —  a tle ty k a ,  zapasy  boks, k o la r s t ­
wo, p ływ an ie ,  wiośla rstwo.

B elgja —  atle tyka ,  c iężary,  zapasy ,  boks, 
sz e rm ie rk a ,  s trzelan ie ,  Ssbój, h ipp ika ,  k o l a r ­
s tw o  p ływ an ie ,  w ioś la rs tw o ,  k a ja k i ,  żeglars two, 
n oke j  i k oszyków ka .

b e r m u d y  —  p ływ an ie .
P o l iw ja  —  s t rze lan ie  i p ływ anie .
Brazylja — a tle tyka ,  zapasy ,  boks,  s z e rm ie r ­

k a ,  i t r ze lan ie ,  p ięc iobój  k o la rs tw o ,  p ływ an ie ,  
w ioś la rs tw o ,  żeg lars tw o,  koszy k ó w k a

B u łg ar iu  —  a tle tyka ,  sze rm ie rk a ,  s trzelan ie  
g im n a s ty k a ,  h ipp ika ,  k o lars tw o ,  p ływanie ,  p i łka  
n o ż n a  .koszyków ka.

La iai '  i  —  a tle ty k a ,  zapasy ,  boks,  s z e rm ie r ­
k a ,  pięciobój,  h ip p ik a ,  k o la rs tw o ,  p ływ anie ,  
w ioś la rs tw o ,  k a ja k i ,  żeglars tw o,  koszy k ó w k a .

Chill  —  a tle tyka ,  boks ,  sz e rm ie rk a ,  s t rz e la ­
nie, k o lars tw o ,  p ływ an ie ,  żeg lars tw o  i k o szy ­
kówka.

Chiny —  a tle ty k a ,  c iężary,  boks,  ko lars tw o ,  
p ływ an ie ,  p i łka  nożna ,  koszy k ó w k a .

K o iu m b ja  —  a t l e ty k a  i ko lars tw o .
C o s ta  R lca  —  szerm ierka .
Di.nju —  a tle tyka ,  c iężary ,  zapasy ,  boks,  

sze rm ierka ,  strzelanie ,  h ip p ik a ,  k o la rs tw o ,  p ły ­
w a n ie  w iośla rs tw o ,  ka jak i ,  żeg lars tw o,  hokej.

F łn lau dja  —  a tle ty k a ,  ooks,  zapasy ,  s t rz e la ­
nie, p ięc iobój,  g im n a s ty k a ,  h ipp ika ,  ko lars tw o,  
p ływ an ie ,  ka jak i ,  żeg lars tw o,  p i łk a  nożna

F r a n c ja  —  a tle tyka ,  c iężary ,  zapasy ,  boks, 
sz e rm ie rk a ,  strzelanie ,  p ięciobój,  Rimnast j  ka, 
h ipp ika ,  ko lars tw o ,  p ływ an ie ,  w iośla rs tw u ,  k a ­
jaki,  żeglars tw u hoke j ,  k oszyków ka .

A n g l j a  —-  a tle tyka ,  zapasy ,  boks,  sze rm ierka ,  
s t rze lan ie ,  pięciobój,  g im n as ty k a ,  h ip p ik a ,  k o ­
la rs tw o ,  p ływ anie ,  w ioś lars tw o,  ka jak i ,  ż eg la r ­
stwo, p i łka  nożna ,  k oszyków ka .

H aiti —  ciężary.
H o l a n l j a  —  a tle tyka ,  boks,  sze rm ie rk a ,  

s t rze lan ie ,  p ięc iobój,  h ip p ik a ,  k o la rs tw o ,  p ływa 
nie. w ioś la rs tw o,  k a ja k i ,  żeg lars tw o,  hokej.

i n a j e  —  a t le ty k a )  c ięża ry ,  zapasy , k o la rs t  
w o, p ły w a n ie ,  ho k e j  i polo.

1 islundja —  a t le ty k a  i p ływanie .
W łochy —  atle tyka ,  c iężary ,  zapasy ,  ftokl, 

s z e rm ie rk a ,  s trzelan ie ,  p ięc iobój,  g im n a s ty k a ,  
h ip p ik a ,  k o la rs tw o ,  p ływ an ie ,  wiośla rstwo,  k a ­
j a k i ,  żeg lars tw o,  p i łka  nożna,  koszyków ka .

J a m a j k a  —  a tle tyka .
J a u o n r>  —  a tle tyka ,  zapasy ,  bok h :pp ika,  

p ły w an ie ,  w iośla rs tw o ,  żeg lars tw o ,  p i łk a  nożna  
h o k e j  k o szy k ó w k a

J u g o s ia w ja  —  a tle ty k a ,  zapasy ,  b o a s ,  sz e r ­
m ie rk a ,  strzelanie ,  g im n as ty k a ,  ko lars tw o ,  p ł y ­
wanie,  w ios iars tw o,  k a ja k i ,  żeglars tw o,  hoke j .

Ł o tw a  —  a tle tyka ,  z ap asy ,  s t rzelan ie ,  k o ­
lars tw o,  w iośla rs tw o,  k oszyków ka .

L ich t r i i s te in  —  a t le ty k a ,  s t rzelan ie ,  k o ­
lars tw o.

Luk.sem buig —  a tle ty k a ,  ciężary,  zapasy, 
boks, g im n a s ty k a ,  ko lars tw o ,  p ły w an ie ,  k a j a ­
ki, football .

Malta —  a t l e ty k a  i p ływ an ie .
M eksyk  —  a tle tyka ,  zapasy ,  boks,  sz e rm ie r ­

ka, s trzelan ie ,  p ięc iobój,  h ipp ika ,  p ływ anie ,  k o ­
sz) ków k a ,  polo.

M onaco —  strzelanie .
N o w a  Żelam iju —  a tle tyka ,  boks,  ko lars tw o .
N o rw cg ja  —  a tle tyka ,  zapasy ,  boks,  sze r ­

m ie rk a ,  strzelanie ,  h ip p ik a ,  ko lars tw o ,  p ływ a  
nie,  w iośla rs tw o,  k a ja k i ,  żeg lars tw o ,  p i łka  
nożna.

Austrja —  atle t)  ka,  c iężary,  zapasy ,  boks, '  
szerm ierka ,  s trzelan ie ,  p ięc iobój,  gimn., h ip p i ­
ka ,  k o la rs tw o ,  p ływ an ie ,  w ioś la rs tw o,  ka jak i ,  
żeg lars tw o ,  fu tb o l  i p i łk a  ręczna.

P a n a m a  —  boks,  sze rm ie rk a ,  pływ anie.
Peru — atle tyka ,  b o k s ,  szerm ierka ,  strzel .,  

kol.,  p ływ an ie ,  fu tbo l,  koszy k ó w k a .
F ilip iny  —  a t le ty k a ,  zapasy ,  boks,  sze r ­

m ie rk a ,  s t rzelan ie ,  p ływ an ie ,  k o szy k ó w k a .
POLSKA —  atletyk a , zapasy, boks, szer 

nu rka, strzelan ie, gim nastyka, hippika, ko­
larstw u, p ływ anie, w ioślarstw u, kajak i futbol, 
żeglarstw o, koszyków ka.

Pjortuguija  —  a tle tyka ,  sz e rm ie rk a ,  strzel .,  
p ięciobój,  h ip p ik a ,  żegl., fu tbo l.

K u n iu n ja  —  a t le ty k a ,  z ap asy ,  boks,  szer- 
jn ie r k a ,  strzel ., g imn.,  j i ip p ik a ,  p i łk a  ręczna.

Szw ecja —  a tle ty k a ,  c iężary,  zapasy ,  boks,  
sze rm ie rk a ,  s t rze lą .p ięc io b ó j ,  k o la rs tw o ,  p ły w a ­
nie,  wiośl. , k a ja k i ,  żeg lars tw o,  fu tbol.

Szwujcarju —  atle tyka ,  c iężary,  zapasy , 
boks,  sze rm ie rk a ,  p ięc iobój,  gimn., h ipp ika ,  ko 
lars tw o, p ły w an ie ,  wiośl. , k a ja k i ,  żegl., h e k e i ,  
p i tka  ręczna ,  k o szy k ó w k a .

H iszpan ja —  a t le ty k a ,  zapasy ,  boks,  sze r ­
m ie rka ,  strzel.,  p ięc iobój,  p ły w an ie ,  wiośl. , 
żeg lars tw o,  ho k e j ,  koszy k ó w k a .

Połudn. Afryka —  a t le ty k a ,  zapasy ,  boks,  
k o lars tw o ,  w ioś lars tw o.

C zechosłow acja —  a tle tyka ,  ciężary,  zapasy , 
boks,  sze rm ierka ,  strzel .,  g imn.,  h ip p ik a  k o l a r ­
stwo p ływ an ie ,  wiośl. k a ja k i ,  żegl., hoki j, k o ­
szyków ka .

T u r c j a  —  c iężary ,  z apasy ,  boks,  sze rm ie rk a ,  
h ipp ika ,  ko lars tw o ,  żegl., fu tbo l  k oszyków ka .

W ęgry —- a tle tyka ,  c ięża ry ,  zapasy ,  boks ,  
sz e rm ie rk a  sirzel ., p ięc iobój,  g imn.,  h ip p ik a ,  ko 
>larstwo, p ływ an ie ,  wiośl., k a ja k i ,  żegl., futbol,  
hoke j ,  p i łk a  ręczn a  k o sz y k ó w k a  polo

U ru g w a j  —  boks,  sze rm ie rk i1* p ływanie ,  
wiośl., żegl koszy k ó w k a .

St Zjednoczone — atle tyka ,  c iężary,  zapasy , 
boks,  szerm.,  strzel .,  p ięc iobój,  gimn., h ipp ika ,  
k o la r s tw o  p ływ anie ,  wiośl.,  k a ja k i ,  żegl., hokej,  
p i łka  rę cz n a  k o szy k ó w k a ,  polo.

Niem cy —  w s z y s t k i e  g a ł ę z i e  s p o r t u .

_ _ _ _ _ _ _  _ — : o :“

Londyn pragnie organ>iować 
larzyska olimoilskfe

B rytyjski Kom itet O lim pijski kom unikuje, 
że Iprd m ajor 1 ondynu w ystosow ał zaproszę  
nic  do m iędzynarodow ego kom itetu olim pij-

K R E M  i P U D E R
T H O  -R A D IA

g o j ą c e  RAD (radiom) I TOR (.horiom),
w/g prtep. 0  co Alk i^ U K it ,  u -n|||h
p o ^ r o o o la  n i e z w y k ł a  m o c  
o p lę k n o n ia  ■ o d m ła d z a n ia  c e r y  ul

tt,. S»d S6COR. PARIS

■ V /

Końska 1 — — S a la  b. K o n s e r w a t o r iu m  —  — Końska
D z ś we czwartek dn ia  25 czerw ca i J u tio  w piątek dnia 26 czerwca r. b, o  godz. &45 w.ecz,

tilka dwa przedstawienia rewjowe
z u a z i a l e m  W s ie w o lo d a  O R Ł O W A , Ż e jm ó w n y , J a k s z t a s a .

C E N Y  L E T N I  E.

baletu, rew elersów  i in.
Szatnia n ie obow iązuje

P

N

Prem jera. 
1) Arcydzieło  
najwyższych  
em ocyj p. t.

W IE IK A  OKAZJA! 2 przeboje w jednym  program ie:

2)

TY b R Y S  PACYFIKU
P R O C A  1111 P O W R O T U

'sk iego o  ro zeg ra n ie -ig iu y sk  o lim pijsk ich  i-.i+O 
r. w lm ndynie.

K om itet organizacyjny ang ie lsk i zostałby  
utw orzony natychm iast po akceptacji pow yż­
szej propozycji i rozpocząłby natychm iast pra 
ce  w kierunku zdobycia n iezbędnego funduszu  
100.000 funtów  ztcrlingów , na prace przygoto  

. waw eze.
W iększość imprciz o lim p ijsk ich  zostałaby  

rozegrana na slad jon ie  W em bley, trybuny któ  
rego już dzis dysponują 100 tysiącam i m iejsc.

My o tem nic nie wiemy
Is tn ie je  w W iln ie  d ru ż y n a  o k tó re j  n ik t  nic 

nie wie, p rócz  W a rsz a w y ,  k tó r a  ja k  d o w ia d u je  
m y się z o f ic ja lnego  k o m u n ik a tu  PAT-a, zosta 
la z a k o n t r a k to w a n a  na  d w a  mecze.

Oto t reść  k o m u n ik a tu :
W ILEŃSKI HAKOALH W  WARSZAWIE.
Jak już podaw aliśm y, na dnie 28 i 20 b. in. 

przyjetizie do W arczaw y W ILEŃSKA drużyna  
piłkarska Hakioaeh

W IEE iNCZYCY rozegrają dw a spotkan ia  w  
W arszaw ie w niedizielę o  godz. 17.30 na stad jo  
nie  V arszaw iaiik i z drużyną tego klubu, a ua  
zajutrz o  tej sam ej godzin ie z  Legją.

HaKoach przybęczic do W arszawy w  najsil 
n iejszy in  sk ładzie . N ujlepszc sw o je  sk łany wy­
staw ią  rów nież drużyny stołeczne. Legja frać  
będtzie z N aw rotem , M artyną i Cebulukiem , a 
w W arszaw iance w ystąp i po dtuższej przerwie, 
spow od ow anej chorobą —  Pirych

Ze względu na szczupłość trybun na boisku  
W arszaw ianki, kierow nictw o im prezy uruchom i 
}o już przedsprzedaż b iletów , które są do naby­
cia w sk lepach  sportow ych . (P at).“.

Czyżby b łąd  zecersk i,  p o w ta rz a ją c y  się  aż  
t rzy  razy ?  Może. D obrze  je d n a k  byłoby, gdyby  
"A T. zechcia ła  n a  re d ag o w a n ie  sw ych  n o ta te k  
sp o r to w y ch  z w ra c a ć  w iększą  uwagę.

K A Ż D Y
P R Z E M Y S ŁO W IEC
k ” T I P I F  r*  h u r t o w n i k  rs .  u  r  H5, j , i e t a _ i s t a

zyilca sob ie  najlepszą Iclijentelę 
ogłaszając się  w najpopularniej- 
szem  p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
na Z iem iach P óJn.-W schodnich

KURJER WILEŃSKI
WiLNO ul. Bisk. B andursk iego tel. 99

t a

R E S T A U R A C J A
Bar Okocimski"

W ie lk a  36 iobok  .,Bata“)

Codzienn ie0,1 konrert
pierwszorzędnej o rk iestry . Ceny dostępne

hoiwoiCJ NowoSfj
Bolesław Wit Święcicki

Mm
W  e i K i e c j j  M i r s z j ł K i

Reportaż z zapom nianych  dom ów  
.W itego Miasta*.

Stron 32. Fotog afij 12. Cena 30 gr. 
Do nabycia we wszyst. k ioskach  i księg .

ŚWIATOWID |
Stynna operetka Straussa Saron cygański

W rolach główn.: n iezrów nany Adolf Wdhlbruetk i urocza Hnnsl Knoteck.
Śpiew , h u m or. Przep iękne m elodjo. Czardasz. —  Nad program: fiTRBKCJE DŹWIĘKOWE-

OGNISKO I D z i ś  Glaudette fiulbert i
„ I MI T A C J A  ŻYCI A

Nad premiami DODRTKl DŹWIĘKOWE. —  P oczątek o  g. 6-ej w n ied zie le  i ś w. o  4-ej po

Na lato

w w ie lk im  d r a m a c i e  ż y ­
c io w y m  pt.

f C

Z adow olony Kii;ent robi nam  reklam ę, 
zdobyw am y takich przez rzetelną ob słu gę  

i bezp łatne fa ch o w e  porady

Centrala Zaopatrzeń Ogrodniczych
wl. J . Krywko, WILNO, Zawmna 28, tel. 21-48  

W ypożyczalnia opryskiwaczy

' iU XtfwrWAADb

Istnieje od 1843 roku

WILENKIN—Wielka 21
I M t l T R t  C  jadalnie, syp ia ln ie  i gabi- 

netow e, kredensy, stoły, 
łóżka i t. d W ykwintne M ncne. N ieorogo  
— Na dogod nych  warunkact * NB RBTY. — 

N adeszły now ości.

ob u w ie  dziurkow ane, 
p lecion e , brezentow e, 

gum ow e, prunelow e, 
atłasow e, sandałk i, 

wiatrówki
W. N O W I C K I
W ilno. W ielka 30

4.9B m ęsk e  sandały  na 
gu m ie , 7 50 m es san- 
da v na skórze. 6 1 m. 
D ó l b u t y  brez. na skórze  
7.90 m ęsk ie  półbuty ra  

lo -iow ej podeszw  e  
p J s k a  wyli  ó  . obuwia

W. N O W I C K I
W ilno. Wietkz 30

Ru!|nowany korepetytor
udziela korepetycyj z zakresu w szyst­
kich klas n o w eg o  i daw nego typu  
gim nazjum. Sumienny- Przygotowuje 
do egzam inów  w stępnych  po wa 
kacjach. Zgłoszenia w aoministrącji 
„Kurjeia Wileńskiego” pod . W.  K. ‘

Zł. 8 50
serw isy do ka y 

p o r c ea n o w e  
Z ł 39.50 serw isy sto  

lew e  porcelanow e  
D- H.  „T Odyniec” 
wł. M alicka— W ielka 19 

i M ickiewic a 6

ZGt BIONO
h d e x  Szkoły Nauk P o­
litycznych na nazw isko  
M tkuckej — Z na'azca  
proszony jest o  zwró­
cę lie  pod adr 5tycz- 
n owa 8 —3, za wyna­

grodzen iem

Po:<ąle'< s. 4 —6— 8 10.15

1 p * '* '

WED A K C JA  * A D M IN IS T R A C JA
sinistracja czynn* ikt g. 9 U 3'/, ppoł

tyeb cen

Salo r'pb ze wenty ow ana

wn.swięm jaiL .j,B SiggM W B B

Kupimy powozik
na gum ach, parokonny, lith bryczkę  
szydłow iecką w dobrymi stanie Sg do 
sprzedania zużyte opony sam ochodowe.  
Oferty składać pod adresem: W ydział  
P ow iatow y, Brasław

Nuty zgubiono
18 b. m na ul, M ickie­
wicza. Uczciw ego zn a ­
lazcę proszę o o d n ie ­
sien ie  za w ynagiopze- 
niem : Szeptyckiego 15 

m. 16, Biszewska

JAMNICZKI
szczen ięta  ra sów -, 
czarne p o d p a lon e  

sp ized am  
poczta pc d b o d z 'e  
maj. Dzienieliszki

Letników
z c a i o d z i e n - e m  d o p r e m  
U t r z y m a n ie m  p o s z u k u ­
ję  n a  c z a s  w a k a c y jn y .  
M a ją t e k  1 g o d z i n y  
k o l e j ą  o d  W i l n a — ł a d ­
n a ,  s u c h a  z d r o w o t n a  
m ie j s c o w o ś ć .  —  B liższe  
sz c z e g ó ły :  Z y g m u n t o w -  
s k a  8  u  d o z o r c y  d o m u

L I  T iN I S k O
n a d  j e z i o r e m  M i a d i i o ł  
D «  o r e k  p o ło ż o n y  n a  
p r z e p i ę k n y m  b r z e g u  w  
s o s n o w y m  l e s i t  p r z y j  
m u  je le tn ik ó w  K a ja k ,  
ł ó d k a ,  r y b o ł ó s t w o ,  p o l o ­

w a n ie ,  g r z y p o b r a n ie .  
I n f o r m u j e  —  F i r k o  —  

M ia d z io ł .

B u L h A l t e r
i  p o w a ż n ą  p r a k t y k a  
j d o b r y  o r g a n i z a t o r  | p o  
rtziuk u j e  p r a c y  w W i t  
n-ie łu b  i . a  p ro w  '.n C j  
Łiusk. zg łosz  do  A d m i  
l u s t r a c j i  „ K u r  i. Wił . '*  

p o d  „ B u c b a ł t e r “

AK l& ZEHKA •M a r j a
Laknerowa

Przyjmuje od  9  r. d » 7 », 
ul J. Ja8ińjkteg# 5 — tfS
róg O fiarne1 <od. Sadul

M. Brzezina
m asaż 'eczn-czy 

i eiektry/acie  
Zwierzyniec, T ż a r u  

na lew o G edym ir owską; 
ul. Grodzka 27

Szczenięta
„Selery Irlandzkie* 

d o  sprzedania  
ul. J a g iello ń sk a  8 22
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